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JAN PAWEŁ II O PODRÓŻY DO POLSKI

WATYKAN (PAP). Jan Paweł II, wyraził w niedzielę
gorące pragnienie, aby jego rozpoczynająca się 18 bm.
druga wizyta w Polsce, stała się owocna dla Kościoła
i całego narodu polskiego. Papież uczynił to, przemawia
jąc do 45 tys. wiernych i pielgrzymów x wielu państw,
którzy zebrali się na placu św. Piotra — przed Pałacem

Apostolskim z okazji modlitwy na Anioł Pański.

Papież, który przemawiał — jak zwykle podczas nie
dzielnego Angelus — z okna prywatnej biblioteki w Pa-
łacu Apostolskim, poprosił wiernych obecnych na' pla-
cu, aby modlili się za pomyślność podróży pasterskiej
podejmowanej z okazji 600-lecia obrazu jasnogórskiego.

Jan Paweł II przyjął w niedzielę, w związku x ostat
nimi przygotowaniami do jego wizyty w Polsce, sekre
tarza Episkopatu Polski, arcybiskupa Bronisława Dą
browskiego, który przybył 9 bm. ponownie do Rzymu.

Dalekopisem z 55. MTP od red. Tadeusza Steca

Stać się wiarygodnym partnerem
handlowym i odzyskać zaufanie

Powstała Federacja Hutniczych
Związków Zawodowych w Polsce

Alfred Miodowicz z Kombinatu HiL — przewodniczącym

na rynkach zagranicznych I

ZMIANY
W SKŁADZIE RZĄDU BRYTYJSKIEGO

LONDYN (PAP). Premier Margaret Thatcher, miano-
wała Geoffrey*a Howe ministrem spraw zagranicznych
w nowym rządzie. Zastąpi on pełniącego dotychczas tę
funkcję Francisa Pyma.

Geoffrey Howe od 1979 r. był kanclerzem skarbu w

pierwszym rządzie konserwatywnym M. Thatcher. No
wym kanclerzem skarbu mianowano dotychczasowego
ministra energetyki, Nigela Lawsona. Nowym ministrem

spraw wewnętrznych został Leon Brittan.

OŚWIADCZENIE
NIKARAGUANSKIEGO MSZ

MEKSYK (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych
Nikaragui, uznało za „bezprawną i podjętą z pozycji
siły” decyzję administracji Reagana, dotyczącą zamknię
cia nikaraguańskich konsulatów w 6 miastach amery
kańskich i wydalenia pracowników tych placówek.

W oświadczeniu przesłanym do Departamentu Stanu
USA, MSZ Nikaragui podkreśla, że ten nowy, wrogi
krok Waszyngtonu, jest częścią składową amerykańskiej
polityki zmierzającej do destabilizacji, rewolucji san-

dinowśkiej.

de-
w

ZGROMADZENIE NARODOWE FRANCJI
UCHWALIŁO USTAWĘ

O SZKOLNICTWIE WYŻSZYM
PARYŻ (PAP). Po trwającej 17 dni maratonowej

bacie francuskie Zgromadzenie Narodowe przyjęło
piątek, 10 bm. wieczorem, kontrowersyjny projekt usta
wy reformującej system szkolnictwa wyższego we

Francji.
Jak wiadomo, projekt tej reformy wywołał powszech

na 1 gwałtowne demonstracje studenckie. Trwająca cały
miesiąc kampania studentów francuskich przeciwko tej
reformie, osiągnęła swój szczyt 24 maja, tj. w dniu, w

którym parlament przystąpił do jej omawiania. Różne
organizacje studenckie włączyły się do protestów, które
przybierały niekiedy gwałtowny charakter i doprowadzi
ły do poważnych starć między studentami a policją w

Paryżu 1 innych miastach uniwersyteckich.

SĄD FRANCUSKI ODRZUCA PROŚBĘ
O TYMCZASOWE

ZWOLNIENIE BARBIEGO

PARYŻ (PAP). Sąd francuski odrzucił w sobotę prośbę
o tymczasowe zwolnienie przestępcy wojennego, Klausa
Barbiego, który w więzieniu w Lyonie oczekuje na pro
ces za zbrodnie przeciwko ludzkości, jakie popełnił w

czasie drugiej wojny światowej, pełniąc funkcję szefa
gestapo w okręgu lyońskim.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

XIX Festiwal
' Piosenki

Radzieckiej
zakończony

ZIELONA GÓRA (PAP). 11
bm, po raz ostatni rozległy się
sygnały koncertów XIX Festi
walu Piosenki Radzieckiej w

Zielonej Górze. Szczególnie u-

roczysty charakter miały fina
łowe punkty festiwalowego
programu: wręczenie nagród
laureatom i wieczorny występ
na estradzie tych wszystkich,
którzy uczestniczyli w święcie
radzieckiej piosenki.

Jury pod przewodnictwem
Henryka Debicha „Złoty sa
mowar” przyznało Jolancie
Hawieńczyk z Ełku, „Srebrne”
—- Annie Gębal z Gdańska i
Jackowi Koszewskiemu z Płoc
ka, „Brązowe” — Halinie Be
nedyk z Zielonej Góry, Ro
manowi Kogutowi z Opola,
Longinie Sarawskiej z Kato-

(DDKOŃCZENIE NA STR. 4)

12 bon. otwarte zostały 55 Międzynarodowe Targi Po
znańskie. Stanowią one wszechstronny przegląd polskich
możliwości eksportowych oraz miejsce konfrontacji na
szej gospodańki x osiągnięciami kilkudziesięciu krajów
wszystkich kontynentów. Są również forum rozszerzania
starych kontaktów handlowych i nawiązywania nowych
W targach biorą udział, wraz z Polską 32 kraje.

Na uroczystość otwarcia targów przybyli członkowie
najwyższych władz partyjnych i państwowych z prze
wodniczącym Rady Państwa Henrykiem Jabłońskim. '

Tegorocznym Międzynaro
dowym Targom Poznańskim
— 55 z kolei imprezie handlo
wej — daleko jeszcze do li
czebności wystawców sprzed
2—3 lat, niemniej, w porów
naniu z rokiem 1982, zauważa
się pewien wzrost zaintereso-

Rozszerza się
współpraca

Gazety"
z „Leipziger Vo’kszeitung“

(Inf. wł.) W Krakowie prze
bywa dr Horst Pattke — kie
rownik Działu Zagranicznego
z „Leipziger Volkszeitung”,
dziennika, z którym nasza

„Gazeta” od wielu lat utrzy
muje przyjacielskie kontakty.

Redaktor H. Pattke w sobotę
został przyjęty przez sekreta
rza KK PZPR Jana Czepiela,
który zapoznał gościa z aktual
ną sytuacją społeczno-politycz
ną i zadaniami, jakie stoją
przed frontem ideologicznym,
w tym również przed prasą. W
czasie spotkania podkreślono
wzorcową wręcz . współpracę
między Krakowem i Lipskiem
oraz „GK” i „LVZ”.

Horst Pattke uczestniczył w

imprezach „Dni Krakowa”, za
kończeniu XXIII Małopolskie
go Wyścigu Górskiego, zapo-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Omówienie dokumen
tów plenarnego posie
dzenia Rady Krajowej

PRON — na str. 4.

targach Republika Federalna
Niemiec — nasz największy
partner handlowy spośród
krajów zachodnich oraz Wiel
ka Brytania. W tym roku po-

. nadto wystawiają swoje towa
ry firmy z krajów, które
przez kilka, lat nie gościły w

Poznaniu — m. in. Albanii,
Argentyny, Grecji, Iranu, Ko
reańskiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej i Syrii.

55 targi w Poznaniu odby-
'

wają się jednak w niesprzyja-
i jącej sytuacji jaka panuje w

handlu światowym. Mówił o

tym podczas sobotniej konfe
rencji prasowej w Poznaniu

dowe otworzyło 25 państw w minister handlu zagranicznego
tym m. in. po rocznej przer
wie ponownie uczestniczy w (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

wania targami. Uczestniczy
więcej firm, zorganizowanych
zarówno w ekspozycjach in
dywidualnych jak i kolektyw
nych. Oficjalne stoiska naro-

KATOWICE (PAP). Powstała pierwsza w kraju, ponad-
zakładowa struktura związkowa — Federacja Hutni
czych Związków Zawodowych w Polsce. Utworzył ją
obradujący 11 bm. w Katowicach zjazd założycielski,
zwołany przez Komitet Założycielski Federacji. Przewod
niczącym Federacji Hutniczych Związków Zawodowych
w Polsce, wybrany został Alfred Miodowicz z Kombinatu
im. Lenina.

Zjazd odbywający się pod
hasłem: „Hutnicy jednością
silni”, zgromadził ponad 500
uczestników z dziewięćdzie
sięciu trzech zakładowych o-

gniw związkowych — sygna
tariuszy federacji, które sku
piają ponad 95 tys. członków,
tj. niespełna jedną trzecią
pracowników zakładów hut
nictwa żelaza i stali, metali
nieżelaznych, odlewni żeliwa,
materiałów ogniotrwałych i

hutniczego przedsiębiorstwa
remontowego. Otworzył on

kolejny ważny etap tworzenia

się- nowego kształtu niezależ
nego samorządnego ruchu za
wodowego w naszym kraju —

fazę organizowania się mię
dzyzakładowych struktur
związkowych.

Otwarcia zjazdu dokonał o-

raz wygłosił referat wprowa
dzający do dyskusji — prze
wodniczący Komitetu Założy
cielskiego Federacji — Ed
ward Książkiewicz, jako o-

bserwatorzy obradom przy
słuchiwali się: kierownik Wy
działu Społeczno-Zawodowe
go KC PZPR — Stanisław

Gabrielski, minister hutnic
twa i przemysłu maszynowe
go — Edward Łukosz, główny
inspektor pracy — Henryk
Kowalski, zarządca majątku
b. związków zawodowych —

Piotr Karpiuk, dyrektorzy
zrzeszeń hutniczych i zakła
dów.

Zjazd był ukoronowaniem
półrocznej, szerokiej między
związkowej dyskusji nad
kształtem i formułą federacji
— stwierdzono w referacie.
Na ponad 30 spotkaniach
międzyzwiązkowych, poprze
dzających rejestrację federac
ji, zostały wszechstronnie
przedyskutowane i przekon
sultowane projekty wszyst
kich dokumentów, które po
zwolą rozwijać dynamiczną
działalność. Rezultatem tych
spotkań jest wypracowany
statut, który zarejestrowany

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Komentarz agencji TASS

Porozumienie w Genewie

jest możliwe, a nawet konieczne

Sesja Klubu Problematyki Kulturalnej SD PRL

Odnowa zabytków Krakowa i Wieliczki
w centrum uwagi polskiej prasy, radia i telewizji

Prezydent m. Krakowa T. Salwa na spotkaniu z dziennikarzami

(Inf. wł.) Tradycyjnie już w

czasie „Dni Krakowa” odby
wają się w naszym mieście
spotkania dziennikarzy, zaj
mujących się sprawami kul
tury. W ub. sobotę rozpoczęła
się sesja Klubu Problematyki
Kulturalnej Stowarzyszenia
Dziennikarzy Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Do Klubu
„Pod Gruszką” przybyło 40
reprezentantów pism, rozgło
śni radiowych i ośrodków te
lewizyjnych z Krakowa, War
szawy, Kielc, Łodzi, Katowic,
Lublina, Opola, Wrocławia.

Powitali oni serdecznie prezy
denta miasta Krakowa Tade
usza Salwę, wiceprezydent
Barbarę Guzik, przewodniczą
cego RN miasta Krakowa A-
polinarego Kozuba, dyrekto
rów wydziałów Urzędu Mia
sta, które zajmują się odnową
zabytków w grodzie podwa
welskim.

Główne kierunki działań re
nowacyjnych, konserwator
skich przedstawiła dr Barba
ra Guzik. Stan techniczny za
bytków w wielu wypadkach
jest alarmujący. Odpowiednie

nakłady finansowe na odnowę
płyną z różnych źródeł. Pod
stawowym są pieniądze, prze
kazane na ten cel przez Naro
dowy Fundusz Rozwoju Kul
tury, przekazane z nadwyżek
budżetowych miasta, ze skła
dek społecznych. Każdy grosz
w tym względzie rozliczany
jest bardzo dokładnie. Wiele
działań zabezpieczających fun
damenty, stare układy kana
łów, stropy piwniczne — to

rzeczy dla przeciętnego prze-

W ub. sobotę w krakowskim „Domu Filatelisty” odbyło się otwarcie wystawy filatelistycznej
„Kraków — Norymberga 83” w 450. rocznicę śmierci Wita Stwosza. Na wystawie eksponowa
ne są bardzo ciekawe zbiory 12 wystawców polskich i 4 z Norymbergi. Wystawę zorganizo
wano w ramach współpracy miast Krakowa i Norymbergi oraz zawartej w październiku ub. r.

umowy pomiędzy Zarządem Okręgu PZF w Krakowie, a Związkiem Filatelistów i Maximafilów
w Norymberdze. Wystawa czynna jest w dniach 12—19. VI. w godz. od 10 do 18. Fot. OTTO LINK

Konieczność przymierza
komunistów i niekomunistów.
Partia wobec ludzi wierzących

Lenin akcentował, że w walce klasotwej mas sprawą
pierwszorzędnej wagi jest oparta na wspólnocie material
nych interesów polityczna i ideologiczna jedność ludzi pra
cy bez względu na ich stosunek do religii. „Jedność w tej
rzeczywiście rewolucyjnej walce klas uciemiężanych o stwo
rzenie raju na ziemi — pisał Lenin — jest dla nas ważniej
sza niż zgodność poglądów proletariuszy na sprawę raju w

niebie”.
Występując przeciwko „lewackiej frazeologii i awanturze

politycznej wojny z religią”, przeciwko odwracaniu uwagi
klasy robotniczej od „istotnych zadań i walki rewolucyjnej
na rzecz bardzo powierzchownego i burżuazyjnego antykle-
rykalizmu”, Lenin rozpatrywał problem wierzeń religijnych
w szerszym kontekście społecznym. Twierdził, że nie wolno
„wysuwać sprawy religii na, bynajmniej nie przysługujące
jej, pierwsze miejsce, nie należy dopuszczać do rozprosze
nia sił prawdziwie rewolucyjnej, ekonomicznej i politycznej
walki z powodu trzeciorzędnych poglądów”.

Leninowska teza o nadrzędności klasowych Interesów
rr.".s pracujących nad sprzecznościami w sferze światopo
glądu znajduje u nas obecnie zastosowanie w polityce partii.
Zmierza ona do kształtowania jedności ludzi pracy i wszys
tkich kierujących się dobrą wolą obywateli, niezależnie od
ich stosunku do religii, w działaniach na rzecz wyprowa
dzania Polski z kryzysu i utorowania naszemu krajowi dro
gi do efektywnego rozwoju w dalszej perspektywie. Poli
tyka ta nie może mieć nic wspólnego z lansowaną w deka

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Postscriptum
Nakładem „Gazety Kra- jak choćby na przy-

kowskiej" ukazała, się w Jcio- kładzie ostatnich praktyk e-

..... dytorskich — nasz społeczny
organizm do w pełni, normal
nych nie należy i coraz to
ktoś — odpowiadając na tzw.

społeczne zapotrzebowanie —

robi to, co niezupełnie do
niego należy. Więc i gazety
zaczynają wyręczać, czy
wspierać, działalność oficjal
nych oficyn wydawniczych.

A co robią te ostatnie? Ano
wydają, rzecz jasna, wydają,
a to co ukazuje się w księ
garniach ogólnie uznać trze
ba za „trafione”. Nadal
wszak zbyt duży jeszcze wy-
<daje się na rynku wy
dawniczym udział pozycji o

wątpliwej społecznej potrze
bie — bądź pilności — ich u-

kazania się. Pojawiają się
one kosztem — co oczywiste
— dzieł, na których zasadza
się nasza kultura narodowa
i w oparciu o które musi się

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

skach „kolorowanka" zatytu-
łowana „Przedszkolaka ele
mentarz dziejów” z wierszy
kami A. K. Torbusa i rysun
kami Z. Palki.

„Dziennik Polski”
miast załączył do swego piąt-
kowo-niedzielnego numeru

„wkładkę” zawierającą wier
sze Brzechwy, Fredry, Tu
wima, Konopnickiej i Cze
chowicza.

W taki oto sposób obydwie
gazety ukontentowały dzieci
w przeddzień ich święta. Ry
walizacji edytorskiej nie pod
jęło tylko „Echo Krakowa”,
lecz jeśli jest to w ogóle ry
walizacja, to z rzędu tych,
które wszystkim wychodzą
na zdrowie, a jeśli ktoś nie
bierze w niej udziału, to też
dobrze, bo w końcu tu nor
malnie funkcjonujących or
ganizmach społecznych ist
nieje podział zadań, kompe
tencji i prerogatyw. Ale —

MOSKWA (PAP). Komenta
tor agencji TASS, Leonid Po-
nomariow stwierdził w sobo
tę, że ósiągnięcie porozumie
nia na toczących się w Gene
wie radziecko-amerykańskich
rokowaniach w sprawie o-

graniczenia zbrojeń jądro
wych jest możliwe, a nawet
konieczne.

Należy szczególnie podkre
ślić — stwierdza Ponomariow
— że rokowania genewskie
nie znalazły się jeszcze w śle
pej uliczce, jeszcze można, a

nawet trzeba znaleźć rozwią
zanie. Porozumienie jest mo
żliwe pod warunkiem, że sto
lice krajów NATO przejawią
dobrą wolę.

Wysiłki administracji Rea
gana — kontynuuje komenta
tor TASS — są jednak ukie
runkowane na uzyskanie za

wszelką cenę przewagi nad
Związkiem Radzieckim, czyli
innymi słowy na złamanie
istniejącego obecnie przybli
żonego parytetu. Jest rzeczą
naturalną, że w takim wy
padku Związek Radziecki sta
nie wobec konieczności pod
jęcia kontrposunięć, mających
na celu umocnienie własnej
zdolności obronnej oraz obro
ny swoich sojuszników, w

tym poprzez rozwój odpowie
dnich systemów strategicz
nych. Efektywne przedsię
wzięcia — stwierdza Pono
mariow — zostaną również
we właściwym czasie podjęte
jeżeli w Europie zachodniej
rozpocznie się rozmieszczanie
amerykańskich rakiet jądro
wych średniego zasięgu. Zwią-

zek Radziecki nie może być
bezbronnym, znajdując się na

celowniku rakiet NATO.
Pozytywny krok w kierun

ku rozwiązania istoty proble
mu — pisze komentator TASS
— mógłby być zrobiony, je
żeli strona amerykańska po-
deszłaby z należytą powagą
do argumentów radzieckich,
zawartych w oświadczeniu
rządu ZSRR z dnia 28 maja
br. Potwierdzając niezmien
ność swojego pryncypialnego
podejścia do problemów o-

graniczenia i redukcji strate
gicznych zbrojeń jądrowych,
strona radziecka, mając na u-

wadze pogłębienie stabilizacji
wojskowo-strategicznej pro
ponuje poważnie zredukować
cały kompleks tych broni przy
ścisłym przestrzeganiu zasady
równości i jednakowego bez
pieczeństwa. Przedstawione
przez Związek Radziecki w G e-

newie daleko idące propozy
cje w sprawie wzajemnej re
dukcji strategicznych środ
ków przenoszenia i zainsta
lowanych na nich głowic nu
klearnych są dobrą podstawą
dla osiągnięcia porozumienia.

Równie konstruktywne sta
nowisko — stwierdza Pono
mariow — ZSRR zajmuje tak
że w kwestii ograniczenia
zbrojeń jądrowych średniego
zasięgu w Europie, Strona ra
dziecka proponuje przepro
wadzenie redukcji, w wyniku
której ZSRR nie miałby wię
cej rakiet tego rodzaju i zain
stalowanych na nich głowie
bojowych, niż Francja 1 W-

Brytania.
nato-

(Inf. wł.) 10 czerwca br.
Służba Bezpieczeństwa KW
MO w Krakowie ujęła w

trakcie nadawania audycji
nielegalnego radia „Solidar
ność” —

-. radcę prawnego je
dnej z krakowskich spółdziel
ni 32-letniego Aleksandra H.
W mieszkaniu, zlokalizowa
nym na terenie dzielnicy Pod
górze Aleksander H. zamonto
wał prymitywną radiostację
nadawczą, pracującą na paś
mie UKF o częstotliwości 70

—74 MHz,. Radiostacja sprzę
żona była z magnetofonem
kasetowym i anteną telewi
zyjną.

Audycja nielegalnego radia
„Solidarność” obejmowała 7-
minutowy program zawiera
jący m. in. bieżący serwis
wiadomości opracowany przez
nielegalną „Solidarność” Ma
łopolska. Aleksander H. uru
chomił urządzenie i w eter

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Stanisław Markiewicz

Partia a religia
dzie lat siedemdziesiątych tezą o „moralno-politycznej jed
ności narodu”, w której nie uwzględniono w dostatecznej
mierze faktu, że wallka klasowa toczy się w dalszym ciągu
(w zakresie wewnętrznym i międzynarodowym) i że prze
ciwnicy socjalizmu nie zaniedbują niczego, aby władzę lu
dową podważyć.

Partia nasza, pomna doświadczeń, których nie szczędziły
naszemu krajowi ostatnie lata, stosując obecnie nową for
mułę jedności mas pracujących, powinna pamiętać we

wszystkich swoich ogniwach o słowach Lenina, iż „powo
dzenie wszelkiej poważnej działalności rewolucyjnej wyma
ga zrozumienia oraz umiejętności weielama w życie tej
prawdy, że rewolucjoniści mogą odegrać rolę jedynie jako
awangarda klasy rzeczywiście żywotnej i przodującej.
Awangarda jedynie wówczas spełnia zadanie awangardy,
gdy umie nie odrywać się od kierowanych przez siebie mas,

gdy umie rzeczywiście prowadzić naprzód najszersze masy.
Bez przymierza z niekotnunistami na najróżniejszych od
cinkach działalności nie może być nawet mowy o żadnym
pomyślnym budownictwie komunistyczym”.

Chodzi zatem o przymierze komunistów x niekamunlsta-
mi jako niezbędny, podstawowy warunek powodzenia w

kształtowaniu nowego ustroju. Lecz to przymierze, inaczej
mówiąc (co wyęłtodtzi na jedno) porozumienie, musi być
oparte na socjalistycznych zasadach, nie może więc być po
rozumieniem wszystkich ze wszystkimi.

Realistyczne potraktowanie problemu jedności narodowej
1 porozumienia społecznego znajdujemy w następującym
fragmencie przemówienia gen. Wojciecha Jaruzelskiego w

Sejmie 9 października 1982 r.: „Naiwna byłaby pogoń za mi
rażem sztucznej jedności. Nie wysuwamy hasła »kochajmy
się«. Mówimy inaczej: spróbujmy, dla dobra narodu, poro
zumieć się wbrew wszystkiemu i mimo wszystko. Porozu
mieć się — to przede wszystkim chcieć rozumieć innych.
Wyzbyć się uproszczeń i uprzedzeń, arbitralności ocen i roz
strzygnięć. Myśleć po polsku o socjalistycznej Polsce. Innej
bowiem nie ma i nie będzie.

W socjalistycznym państwie porozumienie musi mieć so
cjalistyczną treść. Rozstrzyga o niej wmtmie nadrzędności
interesów ludzi pracy, przede wszystkim klasy robotniczej.

Im więcej odstępstw od tej zasady, tym dalej od socjaliz
mu, tym bliżej do następnego konfliktu.

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego może stać się
cenna dźwignią socjalistycznej demokracji. Kojarzyć róż
norodne poglądy, dążenia i aspiracje, odmienne punkty wi
dzenia wielkich i małych organizacji społecznych, ruchu
młodzieżowego, środowisk zawodowych, grup regionalnych,
związków wyznaniowych, różnego rodzaju wspólnot i sto
warzyszeń. Na tej płaszczyźnie powinni współdziałać bez
partyjni z partyjnymi, wierzący z niewierzącymi, społeczeń
stwo z władzą”.

Z powyższych słów wynika oczywisty wniosek, że w ca
łokształcie polityki party priorytetowe, rozstrzygające zna
czenie ma nie wallka światopoglądowa, lecz umacnianie jed
ności interesów klasowych i społecznych ,w kształtowaniu
ustroju socjalistycznego. Przytoczony wywód gen. Wojcie
cha Jaruzelskiego, bezsporny z punktu widzenia marksistow
sko-leninowskich założeń teoretycznych i ideowo-politycz-
nych, ma zasadnicze, trwałe znaczenie. Nie powinien pod
legać dyskusji, bo nie ma w nim nic dyskusyjnego.

_

Chodzi o to, aby skutecznie przeciwdziałać ożywiającym
się wciąż działaniom, które mają na celu wytworzenie w

świadomości ludzi przekonania, że podział na wierzących i
niewierzących jest najważniejszy. Ujawniając szkodliwość
takich diziałań, w większym niż. dotychczas stopniu trzeba
wskazywać na to, że nie tylko partia nie jest zaintereso
wana w utrzymywaniu podziałów na wierzących i niewie
rzących. Tworzenie owych podziałów godzi w żywotne in
teresy całego społeczeństwa, w tym ludzi wierzących.

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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SĄD FRANCUSKI ODRZUCA PROŚBĘ
O TYMCZASOWE

ZWOLNIENIE BARBIEGO

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Wniosek o tymczasowe zwolnienie hitlerowskiego prze

stępcy, przekazany został 1 czerwca przez obrońcę Bar
biego, Jacęuesa Yergesa, na ręce sędziego śledczego,
Christiana Rissa, który przygotowuje akt oskarżenia

przeciwko Barbiemu. Obrońca „kata Lyonu”, jak nazy
wano Klausa Barbiego, zakwestionował prawomocność
ekstradycji Barbiego z La Paz w Boliwii. Twierdzi on,
że nie spełniono wszystkich wymogów przewidzianych
w procederze ekstradycji.

JUGOSŁAWIA: JUZ 25 OFIAR
KATASTROFY GÓRNICZEJ

BELGRAD (PAP), Z informacji napływających z Ju
gosławii wynika, że liczba ofiar katastrofy górniczej,
która wydarzyła śię we wtorek w pobliżu miejscowości
Aleksinac, wzrosła w niedzielę do 25.

Agencja Tanjug podała, że stan dalszych 5 górników
jest nadal bardzo ciężki.

Firmy polonijne trwałym elementem gospodarczym

Nadal duże zainteresowanie Polonii

inwestycjami w kraju

Dalekopisem z kraju...
W I SEKRETARZ KC

PZPR, prezes Rady Mini
strów PRL, gen. armii Woj
ciech Jaruzelski otrzymał
od prezydenta Ludowej Re
publiki Beninu Mathieu
Kerekou pismo będące od
powiedzią na jego list prze
kazany w czasie wizyty mi
nistra spraw zagranicznych
Stefana Olszowskiego w

Beninie.
PRZEWODNICZĄCY Rady

Państwa Henryk Jabłoński
przyjął 11 bm. na audiencji
w Belwederze ambasadora
nadzwyczajnego i pełnomo
cnego Republiki Zairu Amis-
si Tangalę, który złożył
listy uwierzytelniające.

W DNIACH 6—11 bm.
przebywał w Polsce zastępca
sekretarza generalnego ONZ
d/s administracji i zarządza
nia, Pattició Ruedas. Prze
prowadził on szereg rozmów
w Ministerstwie Spraw Za
granicznych nt. współpracy
Polśkj z Organizacją Naro
dów Zjednoczonych, zwła
szcza w zakresie spraw do
tyczących finansowania dzia
łalności ONZ i spraw perso
nalnych.

W DNIACH 7—12 bm.
przebywał w Polsce minister
przemysłu chemicznego So
cjalistycznej Republiki Ru
munii Georghe Caranfil.

...i ze

AMBASADOR PRL w Ko
staryce, Zdzisław Szewczyk
złożył listy uwierzytelnia
jące prezydentowi republiki,
Luisowi Alberto Monge
Alvarezowi.

W SOBOTĘ w berlińskim
parku Friedrichshain rozpo
częło się tradycyjne święto
organu KC NSPJ „NEUES
DEUTSCHLAND”. Dziennik
ten ukazuje się w .nakbt^-ę
przekraczającym milion eg
zemplarzy.

W imprezach, organizowa
nych w ramach święta
„Neues Deutschland” biorą
udział przedstawiciele 36
bratnich organów praso
wych, partii komunistycz-
,nych i robotniczych.

ZABYTKOWY zespół ar
chitektoniczny w Moskwie

zwany Monasterem Dani
łowskim, ha mocy decyzji
fżądu radzieckiego przeka
zany został — na jego proś
bę — rosyjskiemu kościoło
wi prawosławnemu.

Zespół klasztorny pomieści
centrum administracyjne pa
triarchatu moskiewskiego.

Monaster Daniłowski jest
najstarszym klasztorem mę
skim w Moskwie. Założył
go pod koniec XIII wieku
kniaź Daniło, młodszy syn
Aleksandra Newskiego.

PRZYWÓDCA brytyjskiej
Partii Pracy, Michael Foot

oświadczył, źe podczas za
planowanego na październik
zjazdu labourzystów zamie
rza zrezygnować z funkcji
lidera partii.

Decyzja Foota jest wyni
kiem klęski, jaką Partia

Pracy poniosła w czwartko
wych wyborach parlamen
tarnych.

SZEFOWIE państw 1 rzą
dów państw afrykańskich u-

chwalili na zakończonej w

niedzielę XIX dorocznej
konferencji odezwę, w któ
rej zwracają się do społecz
ności międzynarodowej, aby
położyła kres „nie wypowie
dzianej wojnie prowadzonej
przez Republikę Południo
wej Afryki ze swymi sąsia
dami”.

Szefowie państw i rządów
OJA domagają się natych
miastowego i bezwarunko
wego wycofania wojsk oku
pacyjnych RPA z terytorium
Angoli, potępiają także nie
dawne bombardowanie Ma-
toli, miasta leżącego 15 km

Głównym celem wizyty by
ło dokonanie wraz z mini
strem przem. chemicznego i

lekkiego PRL — Edwardem
Grzywą — przeglądu i oce
ny dotychczasowej współ
pracy obu krajów w dzie
dzinie przemysłu chemicz
nego pod kątem dalszego jej
rozszerzenia.

ZE ŚWIATOWĄ prapre
mierą sztuki Karola Wojty
ły „Promieniowanie Ojco
stwa” wystąpił 11 bm. teatr

„Rozmaitości” w Warszawie.
Utwór ten, określony przez
autora mianem misterium,
porusza problematykę filo-
zoficzno-moralną, zwłaszcza
zaś uczuć spajających ro
dzinę.

Inscenizator i reżyser
przedstawienia — Andrzej
Maria Marczewski rozszerzył
tekst sztuki o poezje K.

Wojtyły, a także fragmenty
innych jego sztuk m. in.
„Brat naszego Boga” i
„Przed sklepem jubilera”.

W WIEKU 63 lat zmarł
nestor polskiej fotografii
prasowej i długoletni praco
wnik Centralnej Agencji Fo
tograficznej — red. Stani
sław Dąbrowiecki. Był wy
chowawcą wielu pokoleń
polskich fotoreporterów,
współtwórcą polskiej szkoły
fotoreportażu.

świata
od stolicy Mozambiku. Ma-
puto.

DUCHOWY przywódca
Iranu, imam Chomeini od
rzucił w sobotę wysuniętą
przez prezydenta Iraku,
Saddama Huseina propozy
cję wstrzymania działań wo
jennych w okresie świętego
miesiąca muzułmańskiego —

Ramadanu. >■-'
Prezydent Iraku wysunął

tę propozycję we ■wtorek.
Był to kolejny pojednawczy
gest Iraku pod adresem Ira
nu, dający do zrozumienia,
że Irak chciałby zakończe
nia toczących się od 33 mie
sięcy działań wojennych.

BRAZYLIJSKI minister

marynarki wojennej, adm.
Maximiano da Fonseca o-

świadczył, że od 20 czerwca

okręty tego kraju będą o-

strzeliwać wszelkie zagrani
czne jednostki rybackie, pro
wadzące nielegalne połowy
w 200-milowym pasie wód
przybrzeżnych tego kraju.
Minister oświadczył, że za
graniczne kutry — najczęś
ciej amerykańskie z Florydy
— coraz liczniej naruszają
wody przybrzeżne Brazylii,
zwłaszcza u brzegów tery
torium Amapa, sąsiadujące
go z francuską Gujaną —

gdzie występują olbrzymie
ławice krewetek.

W UB. ROKU — zanoto
wano w Japonii 21.229 sa
mobójstw. Jest to najwięk
sza liczba samobójstw w

tym kraju od 1979 r. Naj
częstszą ich przyczyną był
zły stan zdrowia (46 proc.),
alkoholizm (16 proc.) oraz

trudności finansowe (11
proc.).

DARELL KING, lat 20,
mieszkaniec Nowego Jorku,
jest 31 ofiarą samobójczegp
skoku z nowojorskiego dra
pacza chmur Empire State \
Building, zbudowanego w

1931 r. Śmiertelnego skoku
dokonał w sobotę z 83 pię
tra, gdzie znajduje się taras

widokowy. King wdrapał się
na 4-metrowy płot otaczają
cy taras i skoczył spadając
na taksówkę.

TRAGICZNA katastrofa
kolejowa wydarzyła się w

miejscowości Al-Ajat, w po
bliżu Kairu. W wyniku ko
lizji dwóch pociągów pasa
żerskich co najmniej 24 o-

soby poniosły śmierć a 47
zostało rannych.

(Inf. wł.) Pierwsze firmy po
lonijne rozpoczęły w Polsce
działalność w 1976 roku. Od
tego momentu powstało ich
ponad 300. Orędownikiem te
go ruchu od początku naro
dzin jest Polsko-Polonijna Iz
ba Przemysłowo-Handlowa
„Inter-Polcom”. W trakcie o-

brad V Walnego Zgromadze
nia „Inter-Polcomu”, prezes
Izby, wiceminister Wiesław
Adamski przedstawił osiągnię
cia i zadania, jakie stoją przed
firmami polonijnymi. Na ko
niec 1982 roku wartość ich u-

sług i produkcji wyniosła 17,7
miliarda złotych. W stosunku
do roku wcześniejszego jest to

ponad sześciokrotny wzrost. Z

tego na rynek wewnętrzny
trafia 96 proc, produktów. W
firmach zatrudnionych było
12,2 tys. osób, w tym 5700 ko
biet. Eksport zamknął się

kwotą 7,7 min dolarów, choć
mógł być większy, zaś import
głównie surowcowy wyniósł
5,3 min dolarów.

Przedstawione dane wska
zują, że zagraniczna działal
ność gospodarcza nie jest aż
tak wielkim problemem eko
nomicznym, jak to nieraz
przedstawia się w pobieżnych
ocenach. Jednak już dziś wia
domo, że firmy polonijne sta
ły się trwałym elementem na
szej gospodarki.

Mimo pewnych kłopotów i
niezrozumiałych decyzji, głó
wnie ze strony władz tereno
wych, co podkreślali w dy
skusji przedstawiciele firm,
Polonia nadal jest zaintereso
wana inwestycjami. Najlepiej
świadczy o tym fakt, że w o-

kresie obowiązywania stanu

wojennego powstało ponad 50
proc, przedsiębiorstw.

Słusznie podkreślił Jean Za
rzecki z Francji: jeśli koncep
cja rozwoju firm ma się u-

trzymać, należy narzucić so
bie odpowiednie rygory, być
może pomocny w tym będzie
kodeks polonijnego inwestora.

Dyskusja na. Walnym Zgro
madzeniu była piprwszym nie
jako wewnętrznym etapem,
który będzie podstawą do roz
mów i analizy problemów z

przedstawicielami resortów
na polonijnym forum gospo
darczym, które już we wto
rek rozpocznie się w Pozna
niu.

W Walnym Zgromadzeniu
udział wzięli m. in. wiceprze
wodniczący Rady Państwa
Tadeusz W. Młyńczak, przed
stawiciele ministerstw oraz

wydziałów Komitetu Central
nego PZPR.

W. ŻURAWSKI

Odnowa zabytków Kratowa i Wieliczki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chodnia, turysty, mało widocz
ne. Ale w nowoczesnym, pra
widłowym działaniu konser
watorskim jest to w znacze
niu dosłownym fundament
wszystkich działań. W dal
szym ciągu świadczą poważne
sumy na odbudowę Krakowa
braterskie miasta: Warszawa,
Opole, Tarnów. Wiele skom
plikowanych problemów od
budowy, które przedstawiła
Barbara Guzik w swym wy
stąpieniu, wywołało dyskusję.

Dziennikarze postawili prze
de wszystkim problem ochro
ny środowiska, komunikacji,
sposobów ogrzewania. W tym
względzie zakłady przemy
słowe Krakowa, na czele z

Hutą im. Lenina zobowiązane

zostały do przeprowadzenia
inwestycji Oczyszczających po
wietrze, wodę, w roku 1985
już za sumę 3 miliardów 600
milionów złotych.

Prezydent Salwa przedsta
wił działanid miasta, zmie
rzające do usunięcia z cen
trum Krakowa czyności pro
dukcyjnych, przebudowy cen
trów energetycznych i układu
komunikacyjnego; Przewodni
czący RN Krakowa Apolinary
Kozub, który jest sekretarzem
Społecznego Komitetu Odno
wy Zabytków- Krakowa,- zwró
cił się do przedstawicieli pra
sy, radia i TV o popieranie
akcji niezwykle ważnej dla
zachowania materialnych do
wodów rozwoju polskiej kul
tury.

Dzień wczorajszy dziennika
rze poświęcili Witowi Stwo
szowi. Mówił o nim na sesji
Klubu wicedyrektor Muzeum
Narodowego w Krakowie
Franciszek Stolot, który odbył
swoistą konferencję prasową
z ludźmi pióra, mikrofonu 1
kamery TV w pomieszcze
niach muzealnych i sakral
nych, gdzie znajdują się dzieła

^wielkiego rzeźbiarza.
■Dzisiaj uczestnicy sesji uda

dzą się do Wieliczki. Tu

przedmiotem spotkania z dy
rekcją Muzeum Żup Krakow
skich będą problemy konser
watorskie i sprawa ratowania
najważniejszego w Polsce
pomnika pracy ludzkiej.

(J)

Krynicki Festiwal Arii i Pieśni

im. Jana Kiepury
(Inf. wł.) Wczoraj popołud

niowy koncert galowy w no
wej Pijalni Zdrojowej zakoń
czył XVII Krynicki Festiwal
Arii i Pieśni im. Jana Kie
pury — znakomitego śpiewa
ka, który związany był z

„perłą polskich uzdrowisk”. W

finałowym koncercie muzyki
popularno-rozrywkowej wraz

z orkiestrą Filharmonii Górni
czej z Zabrza wystąpili zna
komici soliści, prezentując
prawdziwe „perełki” repertu
arowe.

Cały festiwal, którym żyła
Krynica od minionego ponie
działku przyniósł wiele zna
czących wydarzeń muzycż-
nych. M. in. dwa ogólnopol
skie konkursy śpiewacze oraz

kilka koncertów przypomina
jących w znakomitym wyko
naniu utwory, które ongiś wy
konywał Jan Kiepura. Był też

specjalny wieczór wspomnień
przybliżający postać legendar
nego dziś śpiewaka. (sś)

i,< i•.

Zaopatrzenie w miejscach
pielgrzymki Jana Pawła II w Polsce

WARSZAWA (PAP). Prze-- Podstawowy problem stwa-

widywane w toku wizyty pa- rżało oszacowanie
pieża w Polsce zgromadzenia zgromadzeń. Mamy
wiernych wymagają poza
wszystkim innym również
dbałości o aprowizację.

Przygotowania — powie
dział dziennikarzowi PAP
wiceminister handlu wew
nętrznego i usług Andrzej
Bors — trwały blisko dwa
miesiące i zostały już prak
tycznie zakończone. Dotyczy
to zarówno strony organiza
cyjnej, jak i zgromadzenia
odpowiednich zapasów żyw
ności i napojów w miejsco
wościach, które odwiedzi pa
pież. Przygotowania prowa
dziliśmy w sposób zdecentra
lizowany. Przy sztabach wo
jewódzkich działały . zespoły
ds. zaopatrzenia rynku.

Rozszerza się
współpraca

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
znał się z dorobkiem SHR Po-
lanowice oraz warunkami pra
cy naszej redakcji.

Wszystkie placówki gastro
nomiczne, w tym także kio
ski, będą pracowały tak, jak
podyktują konkretne potrze
by. Uruchomione zostaną
również punkty dodatkowe.
Będzie ich średnio od 1 do 2
tys. w miejscowościach, przez
które przebiegać będzie piel
grzymka. Zlokalizowaliśmy je

dwor
cach PKS i PKP, na parkin
gach oraz trasach dojścia na

miejsce uroczystości. Sprze
daż odbywać się będzie z sa
mochodów, kuchni polowych,
kiosków itp.

Zgromadzone zostały odpo
wiednie zapasy, wodjy mine
ralnej oraz innych napojów
chłodzących. Nie powinno
także zabraknąć kefirów, ma
ślanki, jogurtów i innych na
pojów mlecznych. Dla przy
kładu podam, że w niektó
rych miejscach przewidywa
nych zgromadzeń zapas na
pojów wynosi obecnie 2—3
min butelek.

Do obsługi dodatkowych

wielkości
wpraw

dzie pewne doświadczenia z przede wszystkim na

poprzedhiej wizyty,
ba się było liczyć
nym marginesem
Przyjęto zasadę, iż
zabraknąć ani napojów, ani
prostych posiłków. Być mo
że,'zaopatrzenie zostało '

tu
nawet skalkulowane nieco na

wyrost. -

Równocześnie nie możemy
sobie pozwolić na marnotra
wienie żywności. Stąd zre
zygnowano np. z praktyko
wanego poprzednio przygoto
wywania kanapek. Posiłki
będą przygotowywane sukce
sywnie i w miarę potrzeb
rozwożone do punktów
sprzedaży.

ale trze-
z poważ-

błędu.
nie może

W trakcie spotkania H. Patt-
ke z kierownictwem „GK” u-

zgodniono kierunki dalszej
współpracy obu redakcji. W
myśl przyjętych ustaleń wza
jemne kontakty znacznie się
rozszerzą.

Dzisiaj H. Pattke spotyka się
z przedstawicielami aktywu
Huty im. Lenina. (cw)

punktów sprzedaży skierowa
ni zostaną pracownicy han
dlu z innych regionów kraju.

W sumie, nie obiecujemy
rarytasów ale podstawowe
zaopatrzenie w żywność i na
poje powinno być zagwaran
towane. Dotyczy to także pie
czywa, którego nie zabraknie.

'DOKONCZENIE ZE STR I)
popłynął nagrany na taśmie I p
głos spikerki. Po 4 minutach . LlhWIuflwM liSvlvt|£m!v|

emisji programu został on » w *

przerwany wkroczeniem’fuńk-ń : AT"-:. .

cjonariuszy SB, a Aleksander które wykryte zostały i zlik
widowane w miniony piątek.
W drukarniach tych, działa
jących w Krakowie niezależ-

H. ujęty na tzw. gorącym Lu-
czynku. 11 czerwca prokura
tor przedstawił podejrzanemu .. .

stosowny zarzut i wydał po- nie od siebie, zakwestionowa-
stanowienie o 1.

______

aresztowaniu 32-Ietniego pra
wnika. Śledztwo w tej spra
wie trwa.

Jak nas poinformowano w

KW MO w Krakowie, trwa
również śledztwo w sprawie
trzech nielegalnych drukarni,

tymczasowym ■no bardzo duże ilości urzą
dzeń poligraficznych, farb
drukarskich, matryc, aparatu
ry’ reprodukcyjnej itp. Cieka
wostką niech będzie fakt, że
część farb drukarskich znaj
dowała się w fabrycznie zam
kniętych puszkach z nalepka-

Postscriptum
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mi „mleko skondensowane”,
które to puszki pochodziły z

Francji.
W nielegalnych drukarniach

wyprodukowano i przygoto
wano do kolportażu kilkuty
sięczne nakłady nielegalnych
pism takich jak: „Hutnik”,
„Aktualności”, „Obserwator
Wojenny”. Przechowywano tu
także nielegalne wydawnic
twa książkowe, przeznaczone
również do kolportażu.

Bal z „Andrusami"
(Inf. wł.) Trudno sobie wy

obrazić prawdziwie krakow
ską imprezę — a taką są bez
wątpienia „Dni Krakowa” —

bez folkloru tego miasta. A
folklor ten uosabia nie kto
inny jak Olek Kobyliński
„Makino” i jego zespół „An-
drusy”. Mają na swoim kon
cie już 3 tysiące występów,
znani są nie tylko w Krako
wie, Polsce, ale i za granicą.
Wczoraj na balu na placu
Na Stawach gościli zapro
szonych przez siebie gości i
tłumnie przybyłych krako
wian. Zwierzyniec, skąd się
wywodzą, nie istnieje już na

mapie miasta, zmieniono na
zwy niektórych ulic, została

jednak atmosfera tamtych
lat w piosence, anegdocie,
wierszu. Wśród gości obecni
byli: aktor Teatru Starego
Adam Romanowski, który
rozbawił publiczność „opowia
daniem” o rzekomych wspól
nych z Olkiem „Makino” przy
godach strażackich. Wincenty
Chomicz autor tekstu i me
lodii jednej z piosenek zespo
łu, zaszczycił bal swoją obec
nością Jerzy i Harasymowicz,
nie zabrakło red. Leszka Ma
zana.

Tym, którzy nie przyszli
wczoraj na Stawy spieszę do
nieść, że rośnie nowa gwiaz
da „Andrusów” — Klaudia,
córka solistki zespołu Ewy

Kozakowskiej. Mała artystka
zaśpiewała kilka piosenek.
Debiut to był naprawdę u-

dany i lider zespołu „Maki
no” z dżentelmeńskim ukło
nem wręczył jej kwiaty. Był
autentyczny strażak z Wieży
Mariackiej, który odegraniem
hejnału dał sygnał do rozpo
częcia zwierzynieckiej zaba
wy. Przybył też Lajkonik we

własnej osobie, bez lajkoni-
kowego co prawda ekwipażu,
acz z resztkami prezydenc
kiego haraczu. Do stojącej na

estradzie skarbonki wrzucał
co jakiś czas to, co ocalało
z ciężkiej jeszcze kilka dni
temu kiesy.

A program zatytułowany
był „Któż ocali twoje piękno
Krakowie prastary?”.

URSZULA ORMAN

„ Pasterskie
(INF. WŁ.). Bardzo stare i

równie bogate są tradycje
świętowania na Orawie pierw
szego po zimie wypędzania
bydła i owiec na pastwiska.
„Pasterskie Święto” — bo ta
ką nosi ono nazwę — zawsze

organizowano tutaj u progu
lata. Tak było i w tym roku.
W minioną sobotę i niedzielę,
przy wprost wymarzonej po-

Służba Bezpieczeństwa za
trzymała podejrzanych (w
tym kilku na gorącym uczyń-,
ku) o prowadzenie nielegalnej
działalności wydawniczej. i
nielegalny kolportaż. Są ni
mi: troje studentów AGH 23-
letnia Anna M., 23-letnia Mar
ta P. i 23-letni Jerzy M., dwo
je studentów AWF 19-letnia
Teresa U. i 26-letni Konrad
S., studentka UJ 27-letnia An
na P„ student Uniwersytetu
Warszawskiego 22-letni Woj
ciech G., starszy ^asystent UJ
29-letnia Jolanta A. oraz pra
cownik HiL 38-Ietni Wiesław’
A. (h?ń.)

Zawiedli się jedynie ci, któ
rzy na rozpoczęcie „Paster
skiego Święta 1983” oczeki
wali popisu gry na rogach ja

godzie turyści licznie przybyli ki zazwyczaj dawali ojciec i
do gminy Jabłonka Orawska, syn HANIAĆZYKOWIE. Oby

dwaj zachorowali i na placu
(czyli estradzie) pojawił się
tylko .jeden, muzykant, — ten .

który z Haniaczukami orał
jako. „trzeci” — MAREK ZBO-
REK. Zagrał sam — ale , tak
Wspaniale, że później całe
święto po prostu . nie mogło-
już się nie udać. (sś)

zaznajomili się z dawnymi ma
gicznymi, a uroczystymi i rów,-
nież zabawowymi obrzędami
towarzyszącymi przed wieka
mi rozpoczęciu sezonu paster
skiego. Odbyły się też konkur
sy ludowych zespołów pieśni i
tańca, • kapel, instrumentali
stów i gawędziarzy ludowych.

Br WMaw Men
żyje _

I

skim oraz o Wieniawskim, o-

powicści z życia śpiewaków i
śpiewaczek — „Orfeusze i sy
reny”, „Ballady przy kawiar
nianych stolikach”. Opowieść
o synu Popiela, o ostatnim
śląskim Piastowiczu — Miko
łaju II opolskim, książka „Ce
sarzowa i smerda”, przypo
minająca hiszpańską karierę
wnuczki Bolesława krzywou
stego, wreszcie adaptacja dla
teatru Biliżanki „Starej ba
śni” — to jego zainteresowa
nia dziejami piastowskimi.
Dla sceny napisał też dramat
o Molierze pt. „Komediant”.
Również adaptował dla sceny
„Samotny biały żagiel” Kata
jewa. Znany głównie z po
wieści, wpisał się również w

karty polskiej kultury jako
poeta, eseista, dramaturg i
felietonista. Wśród nagród ce
nił sobie szczególnie Nagrodę
ni. Krakowa z 1965 r., odzna
czony był — m. in. Krzyżem
Kawalerskim OOP. Uroczyś
cie obchodził 14 XI 1979 r.

półwiecze pracy literackiej.
Wiele czasu poświęcał kra
kowskiemu Oddziałowi ZLP
— jakiś czas prowadził Koło
Młodych, od 1963 r. był sied
miokrotnie wybierany sekre
tarzem Oddziału.

Swą urokliwą osobowością
służył również jako serdeczny
gospodarz comiesięcznych
wtorków we własnym saloni
ku. Ubogacił swym piórem
nasze krakowskie tradycje
niebagatelnego wkładu kra
kowian w kształt polskiej kul
tury, a swym odejściem tak
bardzo nas zubożył. (tzb)

a przy tym bardzo popular
ny charakter”.

Spacerując aleją Waszyng
tona widuję dwóch, zawsze

tych samych nastolatków,
zjeżdżających brawurowo i
— jak mi się wydawało —

wirtuozersko w dół na... des
korolkach. .Nie rozbudzali —

jak dotychczas — ani zbyt
niego zainteresowania, ańi
też obaw, że czynią to źle.
Teraz jednak widzę, że brak
im teoretycznej podbudowy.

Na asfaltowej nawierzch
ni tejże alei Waszyngtona
dziewczynki rysują kredą
klasy i skaczą tak jakoś
dziwnie. Czy nie należało
by przygotować dla nich w

półmilionowym co najmniej
nakładzie — bo przecież to

znacznie liczniejsza grupa od
wrotkarzy i deskorolkowców
— podręcznika „KIasiar-
stw o”? Byłby to bez wąt
pienia lepszy prezent na

Dzień Dziecka, niż jakieś
tam „kolorowanki” i wier
szyki. Pomyślcie o tym Pa
nowie Redaktorzy, by znów
nie zawieść społecznych ocze
kiwań i najżywotniejszych
potrzeb swych czytelników.

A. D.

kierunku, nie mówiąc już o

właściwym czasie.

Ale są i inne propozycje:
Wydawnictwo „Sport i Tury
styka” zapowiada na rok
1985 wydanie — również w

50-tysięcznym nakładzie choć
w objętości mniejszej o po
łowę — dwóch podręczników
autorstwa W. Starosty.
Pierwszy to „Dyskorol-
ka”
ny w sposób bardzo
stępny, przeznaczony
młodzieży, która uprawia
coraz bardziej popularny
nas sport o charakterze
kreacyjnym. W książce znaj
dują się wesołe ilustacje co

czyni ją lekką w formie i
zachęca do przeczytania po
szczególnych rozdziałów".

Drugi
stwo” -

mouczek
poważne wątpliwości, czy szerokiego grona
Ludowa Spółdzielnia Wy
dawnicza — już z racji swej
nazwy, by nie rzec statusu

predestynowana do wydawa
nia książek takich, co to „pod
strzechy” — wybrała się z 50
tysiącami tego makabr-roman-
su księgowego we właściwym

ście rujnuje niewinna z po
zoru przygoda w podróży. Z
obawy przed , karą, a przede
wszystkim wobec groźby
młodej ukochanej żony, sy
muluje własną śmierć i za
czyna życie pod nazwiskiem
samobójcy. Po >wielu perype
tiach dzięki silnej woli osią
ga cel i staje na ślubnym
kobiercu z własną żoną. Bar
dzo warszawska powieść psy-
chologiczno-środowiskowa od
znaczająca się dużym ładun
kiem • emocjonalnym i walo
rami czytelniczymi”.

Nawet jeśli to, co przeczy
taliśmy to przytoczonej tu
wiernie zapowiedzi jest lap-
susem przygotowującego ją

odbywać narodowa edukacja:
polskiej i obcej klasyki, wy
dawnictw popularnych i po
pularno-naukowych, podręcz
ników i właśnie literatury
dla dzieci.

Tymczasem w opracowy
wanych przez Departament
Książki Ministerstwa Kultu
ry i Sztuki „Zestawieniach
inicjatyw wydawniczych” wy
czytać można propozycje zgo
ła zaskakujące. I tak Ludowa
Spółdzielnia 'Wydawnicza za
powiada na rok 1984 powieść
S. Tobiasza pt. „Nienawidzę
Seneki" o objętości 8 arkuszy
wydawniczych (ok. 120 stron

druku) i w nakładzie 50 tys. ■redaktora, to i tak budzą się
egzemplarzy. Jak wynika z

załączonego do zapowiedzi o-

mówienia, będzie to: „Debiut
powieściowy emerytowanego
ślusarza i artysty malarza,
autora osławionego pamiętni
ka »Chłopcy z ferajny Go-
dlaka«. Bohaterem jest mło
dy księgowy, którego szczę-

W.
ło ,,.

„podręcznik, napisa-
przy-

dla
ten

u

re-

to „Wrotkar-
„podręcznik — sa-

przeznaczony dla
odbiorców

interesujących się nie tylko
wrotkarstwem podstawowym,
ale również wrotkarstwem
szybkim i hokejem na wrot
kach. W książce napisanej w

lekkiej i przystępnej formie
znajdują się rysunki, które
nadają samouczkowi ciekawy

Wczorajszej nocy z 11 na 12
bm. we wrocławskim szpitalu
zmarł krakowski literat dr

Władysław Bodnicki. Ostatni
z Nim wywiad drukowaliśmy
na naszych łamach 24 ub. m.,

gdy gratulowaliśmy Mu i wy
różnienia „Ulicy Krupniczej"
w konkursie „Echa Krakowa”
na najlepszą książkę 1982 r.

o Krakowie.

Urodzony 7 kwietnia 1910 r.

debiutował jeszcze jako gim
nazjalista opowiadaniem „Hi
storia Antkowego rogu”, dru
kowanym w 1929 r. w „Roli”.
W tymże roku został redak
torem „Naszego Wyrazu”.
Współtworzył „Gazetę Litera
tów i Artystów”. Od tego cza
su powstało 13 książek, w

tym biograficzne dzieła 3-to
mowe o Matejce i o Wyspiań-

Przygotowane transporty
srebra należało przemycić
przez polską granicę. Kielec
ki gang problem ten rozwią
zał poprzez specjalnych ku
rierów.

Jugosłowianin
i studenci

Niepoślednią rolę w prze
mycie polskiego srebra ode
grał obywatel jugosłowiański,
30-letni Slavko Markowina.
Ten zawodowy marynarz no
towany był w policyjnych
kartotekach. Kiedyś na tere
nie RFN aresztowany został
za handel haszyszem, potem
uznał, że zajmowanie się
narkotykami jest zajęciem
zbyt niebezpiecznym. Zmienił
więc „specjalizację” 1 zainte-
sował się skupem oraz prze
mytem

’ srebra. Markowina
zawitał do Polski.

Nawiązał kontakt s prywa
tnym złotnikiem z Jędrzejo
wa Zdzisławem 3. i właści
cielami prywatnych sklepów
w Olkuszu. Cl ostatni stu
diowali na Politechnice Kra-
kowekiej (III roii studiów),

Afera jakiej nie było (3)
uznali jednak, że ich przed
siębiorczość 1 chęć szybkiego
wzbogacenia się koliduje z

reżimem nauki w wyższej u-

czetoi. Uczelnię porzucili by
zająć się interesami, ożyli w

ich przypadku prowadzeniem
sklepu

’ 1001 drobiazgów. Z

czasem jednak i ten interes
wydał się byłym studentom
zbyt mały, toteż zajęli się o-

peracjami na większą skalę.
Zaczęli organizować przemyt.

Srebro ukrywano w spe
cjalnych skrytkach wagonów,
kursujących na międzynaro
dowych trasach. Bez przesz
kód cenny metal przejeżdżał
przez granicę, trafiając albo
do Austrii albo do RFN. U-
stalenla śledztwa już w tej
chwili upoważniają do twier
dzenia, źe Markowina i jego
wspólnicy przemycili 250 kg
srebra.

Teraz słów kilka o cenach,
gdyż dają one wyobrażenie o

uzyskiwanych praei przestęp

ców zyskach. Kilogram sre
bra kosztował w Polsce ok.
20 tys. zł, a cena czarnoryn-
kowa nie przekraczała 50 tys.
zł. Ten sam kilogram srebra
kosztował na Zachodzie prze
ciętnie 350 dolarów. Pomnóż
my 250 przez 50 tys., ao-

trzymamy sumę 12 min 500
tys. zł (to maksymalny koszt
zakupu metalu). Teraz doko
najmy kolejnej operacji mno
żąc 250 pnzez 350, a otrzyma
my 87 500 dolarów — czyli
sumę uzyskaną ze sprzedaży
przemyconego z Polski sre
bra. Na koniec jeszcze dwie
operacje matematyczne: 87500
dolarów pomnożonych przez
500 zł (czamorynkowa „śred
nia” cena dolara) daje nam

zawrotną sumę ponad 43 mi
liony złotych! Odejmijmy od
tego koszty uzysku srebra,
przemytu, należności dla po
średników, a będziemy już
wiedzieli, jakie zyski uzyski
wać przestępcy.

Kurierzy
Do przemytu srebra

rzystano również niektórych
robotników, pracujących na

polskich budowach w Guben
i Lipsku. Robotnicy, korzy
stający z możliwości częstych
odwiedzin rodzin w kraju, li
beralniej traktowani przez
celników, stanowili doskona
ły „kanał przerzutowy”. Za
odpowiednią opłatą przewozi
li powierzony im kruszec.

Kiedy srebro znalazło się
już na terenie NRD, zajmo
wał się nim stały kurier, któ
ry dostarczał metal do Au
strii. Ten sprytny kurier ni
gdy nie wipadł, zawsze uda
wało mu się bezpiecznie prze
wieźć srebro przez granicę.
'A tego srebra było sporo, bo
co najmniej 150 kg...

Robotnicy pracujący w

NRD nie mogli załatwić ca
łego przemytu, toteż organi-
aator tego kanału postarał

wyko-

■się o usługi stałych kurierów,
■obsługujących trasę z Polski
do NRD. Organizatorem tym
był student II roku Politech
niki Świętokrzyskiej w Kiel
cach 24-letni Paweł P. I zno
wu rzecz charakterystyczna:
młody człowiek za wszelką
cenę chciał szybko wejść w

•posiadanie dużej fortuny i
robił wszystko, aby ten cel
osiągnąć. Wynajęci kurierzy
•(Elżbieta K., Henryk S. i Sta
nisław W.) przemierzali więc
trasę z Polski do, NRD, za

każdą taką podróż otrzymu
jąc sowitą zapłatę. Była ona

jednak nieproporcjonalna do
zysków osiąganych przez or
ganizatorów przemytniczego
przedsięwzięcia.

Paweł P. i jego wspólnicy
nie zamierzali upłynniać na

terenie Polski dolarów, uzy
skanych ze sprzedaży srebra
w Wiedniu. Nie zamierzali,
gdyż doszli do wniosku, że
za 1 dolara osiągnąć mogą
więcej niż 500 czy 600 zł. I

osiągali rzeczywiście.
Za walutę kupowali, na Za

chodzie (znowu przy »omocy
pośredników) złote łańcuszki,

zegarki elektroniczne i inne
poszukiwane w naszym kra
ju artykuły. Kurierzy do
starczając srebro odbierali
towary, które zbywano w

Polsce. I to był dopiero pra-
wdziwy, wielki interes!
, Pisaliśmy już o cenach sre-<

bra w Polsce i na Zachodzie,
o odpowiednich dolarowo-zło-
tówkowych kalkulacjach.
Tym razem nie będziemy po
wtarzali tych operacji mate
matycznych. gdyż czytelnicy
mają już wyobrażenie o wiel
kości przemytu i uzyskiwa
nych zyskach. Zyskach i w

przypadku przemytu przez
terytorium NRD do Wiedhia
sięgających dziesiątków mi
lionów złotych.

Ciągle rozkręcany przemyt
niczy interes wymagał roz
budowy ^.kadr”. W orbicie
zainteresowań gangu znaleźli'
się nracownicy PLL LOT, w

tym także piloci. Niektórzy z

nich dali się 'niestety namó
wić do współpracy z prze
stępcami. Ale o kapitanach 1
samolotach już w następnym
odcinku.

JANUSZ HANDEREa
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Pomyśleć nad eksportem
myśli technicznej

Studend polonijni na finiszu

Pożegnać
Sala Renesansowa Domu Polonii zapeł

nia się powoli urodziwym-' gośćmi. Młodzi,
uśmiechnięci wymieniają fezy drzwiach ge
sty powitań, próbują świeó zdobytych umie
jętności językowych:

— Ty jesteś dobry nu(er, jak ty nie do-
ttaniesz indeksu...

To żartobliwe „wejść/” kogoś bardziej za
awansowanego we wspłczesnej polszczyżnie,
podkreśla pełna ekspysji gestykulacja. Nie
którzy rozmawiają zesobą po angielsku. Te
lewizja szykuje kamcy- Za moment rozpocz-
nie się uroczystość pożegnania absolwentów
rocznego kursu jęz;<a polskiego. Prowadzo
ny był w Instytuci' Badań Polonijnych. Dy
rektor tej placówk doc. dr hab. Władysław
Miodunka zaczyna okazjonalne przemówie
nie:

— Witani na nfzwykłym i bardzo uroczy
stym koncercie! nstytutowi nieczęsto zda
rza się robić koterty, ale tak się składa, że
w tym roku maty wśród nas paru artystów,
więc chcemy ih zaprezentować. Niektórzy
z nas — jak si' o tym przekonamy — umie
ją robić wspaniłe rzeczy!

Do fortepiau siada Daniel Pawelec e

USA. Skrzycb instrumentu otula portret
Jana III Soreskiego, wiszący na ścianie i
wielki gobeli z polskim orłem. Słuchamy
muzyki AleSandra Skriabina. Potem Cho
pina „grane.o po japońsku” w wykonaniu
Joshihisa Gmi z Tokio. Chłopak gra lekko,
swobodnie ; dojrzale; miga czerwony ognik
kamery reestrującej występ Japończyka.
Specjalnie u przyjechał, aby potem grać
Chopina wswojej ojczyźnie. Wybiera się na

studia piałstyczne do Warszawy i zamierza
startować w najbliższym Konkursie Chopi
nowskim.

Następie zebrani oklaskują Wenezuelkę
Beatriz lanco. Piosenki starohiszpańskie —

zapowiaS doc. Miodunka. — Może pani opo
wie ich (eść?

— Je;em strasznie zmęczona — broni się
dziewcyna. — Miałam dziś egzamin z języ
ka polkiego i fortepianu! Już nic nie chcę
mówi< muzyka wystarczy!

Smijąca się, śniada, oczy z blaskiem, pię
kne lałe zęby, głos silny jak erupcja wulka
nu. patriz studiuje w krakowskiej Akademii
Muzcznej w klasie Heleny Łazarskiej. Języ
ka plskiego nauczyła się znakomicie w trak
cie ocznego kursu. Ze wzruszeniem witają
róbiież zebrani występ Patrycji Radeckiej z

US., stażystki w Instytucie Filologii Pol-
skłj UJ. Patrycja śpiewa z towarzyszeniem
giiry, ballady o piracie, o niespełnionej mi-
ł<?ci, piosenki amerykańskich „górali” (ka-
j-talnie naśladując ich chrypliwy głos). Na

przerzuca się w rodzimy folklon „Doli-
y, doliny, gdzie mi się podziewa mój miły”

— zawodzi, nie bez autentycznej nutki żalu
jy głosie, bo mąż Patrycji nie mógł przyje
chać do Polski...

Roczny kurs języka polskiego przygotowu
jący do studiów w Polsce ukończyło w tym
roku w krakowskim Instytucie Badań Polo
nijnych 160 osób. W tym — setka przyby-
s:ów z Iraku, którzy przygotowują się do
ązaminów wstępnych na polskich uczel-
rach. Interesują się głównie studiami tećh-
icznymi, architekturą i medycyną. Pozostali
j-zybyli z Ameryki, Anglii, Włoch, Brazylii,
jponii i innych krajów. Z Krakowem zżyli
sę w ciągu tego roku, tu chcieliby pozostać,
listytut pomaga im ukierunkować ich zain-
iresowania. Żeby to robić jeszcze sprawniej
januje powołać w roku przyszłym dwulet-
ie studia języka i kultury polskiej. Intere-
ają się nimi głównie slawiści z zagranicy i
<, którzy chcą studiować w Polsce przedmio-
t humanistyczne ale brak im tych podstaw,
itóre Polacy wynoszą z liceów. Patrząc na

“gorocznych Absolwentów myślę: ile odwagi
: dojrzałości trzeba, żeby tak wyruszyć z To
ro czy Wenezueli do dalekiego kraju nie
nająć języka, nie mając tam dosłownie ni-
bgo. Najlepszy dowód, że ci ludzie mają
krystalizowane plany życiowe i nie boją się
ch realizować.
To samo trzeba powiedzieć w odniesieniu

lo ich kolegów starszych o parę lat Mam
olazję ich poznać w kilka dni później, rów-
neż w Domu Polonii, na spotkaniu z racji
wończenia studiów. Przychodzi na nie nie
wielka, lecz za to doborowa grupka studen
tek z Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akade-
nii Medycznej, w Krakowie i Akademii
,'ztuk Pięknych. Umożliwiono im spotkanie
; przedstawicielami międzyresortowej komi-
gi kwalifikującej studentów na studia w

’olsce. Mają okazję podzielić się wrażeniami

Kraków?
z pięciu lat studiów w Krakowie i opowie
dzieć o swoich planach. Czy ich problemy
są charakterystyczne dla kilkudziesięciu stu
dentów polonijnych, którzy właśnie skończyli
studia w Polsce? Myślę, że tak. I co ciekawe:
spośród tych, których poznałam, spora grup
ka pragnie jeszcze pozostać w Polsce „jak
długo się da”, a nawet osiedlić się w niej na

.stałe.

Np. Izabella Czyżewski. Skończyła malar
stwo w Polsce. Pojechała do Stanów, ale
wróciła z zamiarem pozostania w mieście
studiów. Wkrótce ślub z Polakiem też arty
stą po ASP. Iza ma propozycję pracy na

uczelni, do której ma wiele sentymentu, mi
mo — a może właśnie dlatego, że ASP nie
stosowała wobec niej żadnych ulg i żadnych
ułatwień w toku studiów.

Pani Elżbieta Grański-Ingarden (mąż jest
wnukiem filozofa) też mieszka w Krakowie.
Czy zostanie? To się okaże. Również chcia-
łaby tu pracować. Na razie czeka ją obrona
dyplomu: przedstawi sześć grafik robionych
techniką mieszaną, w kolorze. Do studiów
na ASP bardzo zachęcał Elżbietę ojciec — z

wykształcenia śpiewak operowy. W Elżbie
cie spełniło się jego życiowe marzenie. No,
a sam Kraków... po raz pierwszy przyjechała
Elżbieta z New Jersey do ...Zakopanego.
Ciotka wzięła dziewczynę na godzinny spa
cer po Krakowie i to przelotne wrażenie sta
ło się podstawą wyboru. Tu ma się — mówi
Elżbieta „dobre poczucie”. Najukochańsze
miejsce to oczywiście Rynek krakowski. Ela
lubi stać w jego środku i rozglądać się do
okoła. Lubi też siedzieć nad Wisłą, albo w

gmachu uczelni przy Humberta.

Jej koleżanka (Jeanne Giovanos) też ab
solwentka ASP (Wydział Malarstwa, u prof.
Jerzego Nowosielskiego), najbardziej zapamię
ta ul. Kanoniczą, ale może nie taką, jak jest
teraz, zniszczoną odkrywkami 1 przeciągają
cym. się remontem. No i oczywiście kościół
Mariacki z ołtarzem Wita Stwosza, i cmen
tarz Rakowicki...

Dlaczego cmentarz? Jeanne mówi, że at
mosfera polskich Zaduszek jest niesamowi
ta. W ten dzień, a właściwie w noc, zawsze

chodziły w gronie koleżanek na Rakowice
zapalać świece na ciemnych grobach.

Jeanne Gioyanos śpiewa w stylu folk coun
try. W zespole „Sweet Misery” czuje śie bar
dzo dobrze i to jest jeszcze jedna „nić która
mnie tu trzyma”.

Kolejna postać: jedynaczka z Uniwersyte
tu Jagiellońskiego — Agnieszka Karpiel.
Przyjechała tu z Belgii. Mieszka 20 km od
Antwerpii i to jest jej ukochane miasto. W
Polsce jest już siedem lat. Studiowała filo
logię słowiańską specjalizując się w języku
serbskim. Na razie chce jeszcze trochę zo
stać w Polsce, a potem znaleźć pracę w or
ganizacjach polonijnych w Belgii. Np. uczyć
dzieci języka polskiego. Z Krakowa wywie
zie głównie wspomnienia z akademika
„Piast” i Collegium Paderevianum.

Władysława Rucka z Jabłonkowa (Czecho
słowacja) studiowała w Krakowie medycynę.
Wcześniej jeszcze kończyła w czeskim Cie
szynie gimnazjum z polskim językiem wy
kładowym. Absolutnie nie żałuje, że z dnia
na dzień zdecydowała się — na propozycję
nauczycielki by — wyjechać na studia do
Krakowa. Początkowo przeżyła szok dużym
miastem — inni ludzie, inna atmosfera,

- mnóstwo zajęć — ale powiedziała sobie —

muszę wytrwać. A potem bardzo chętnie tu
wracała po każdych wakacjach. Skorzystała
bardzo wiele, — ale jak teraz robi sobie wy
rzuty — można było jeszcze więcej. Szkoda,
że dopiero na ostatnim roku medycyny za
czął się taki ruch wokół naturalnych metod
leczenia, medycyny Wschodu, ziołolecznictwa,
radiestezji. Władysława Rucka wraca do ro
dziców, w Cieszynie czeka praca internisty:
„Uważam, że znalazłam swoje miejsce w ży--
ciu i jako lekarz chcę traktować człowieka
jako psychofizyczną jedność”.

Żegnam się z moimi rozmówczyniami, nie
pewna czy jeszcze kiedyś się spotkamy. Tę
samą niepewność i żal wyrażają między so
bą absolwenci studiów. Chcieliby podtrzy
mywać profesjonalne kontakty z krajem, w

którym studiowali. Łącznikiem który ułat
wia naturalne więzi jest Towarzystwo Polo
nia. Czy nie "dałoby się założyć przy nim Ko
ła Absolwentów? I niechby to była żywa, a

nie formalna organizacja.

EWA OWSIANY

Jakiż kraj na świecie nie zabiega dziś o eksport myśli technicznej i u-

sług — o ten rodzaj eksportu, który najbardziej popłaca. Polska, a

szczególnie Kraków, ma na tym polu znaczne możliwości. O tym, w

jakiej mierze są one wykorzystywane, wypowiedzieli się, w redakcyjnej
dyskusji: mgr inż. LUCJAN CICHOŃ, dyrektor naczelny Biura Projektów
i Realizacji Rafinerii Nafty „Bipronaft”; inż. KAZIMIERZ FUCHSA, prze
wodniczący komisji ds.‘ aktywizacji eksportu osiągnięć naukowo-technicz
nych i usług technicznych przy PIHZ w Krakowie; mgr JAN ŁUKASIK,
dyrektor krakowskiego oddziału Polskiej Izby Handlu Zagranicznego;
mgr WIESŁAW PRZETOCKI, kierownik działu współpracy z zagranicą i

eksportu Instytutu Odlewnictwa; inż. ANDRZEJ TASIOR, generalny pro
jektant Przedsiębiorstwa Projektowania i Dostaw Kompletnych Obiektów

Przemysłowych „Chemadex”.

L. CICHOŃ: Dopóki eksport
myśli technicznej i usług bę
dzie się odbywał tak jak do
tej pory, za pośrednictwem
jednej czy dwóch central i
kilku koncesjonowanych
przedsiębiorstw — nie rokuję
temu eksportowi większego
powodzenia.

RED.: W czym zatem tkwią
przeszkody?

L. CICHOŃ: Na Zachodzie i
w krajach trzeciego świata,
gwałtownie spadło zapotrze
bowanie na inwestycje i na

związane z nimi usługi. Ostat
nio, po kilku miesiącach, u-

dało nam się zawrzeć dopie
ro jeden mały kontrakt na

ok. 20 tys. dolarów, co nie
stety oznacza niewiele.

RED.: Czyżby była aż tak
duża konkurencja?

L. CICHOŃ: Trudno nieste
ty nam pokonać konkuren
tów zachodnich, zwłaszcza du
żych, bogatych firm. Jesteśmy
tu po prostu za słabi, słabo
zorganizowani, nie mamy
wreszcie odpowiednich refe
rencji i rekomendacji. Coraz
mniej liczy się, w wielu przy
padkach rywalizacja cenowa,
gdyż Zachód poszedł tu na

„szaleństwo”.
RED.: Handel i szaleństwo

przecież zupełnie do siebie nie
przystają...

L. CICHOŃ: Już wyjaśniam:
niedawno „Bipronaft” stawał
do przetargu o kontrakt w

sprawie consaltingu, czyli do
radztwa technicznego, wią
zanego z budowaną w Grecji
rafinerią. Kontrakt przegra
liśmy wcale nie dlatego, że

byliśmy drożsi od naszych
konkurentów. Byliśmy od nich
biedniejsi.

RED.: Jaki to może mieć
wpływ na wygranie czy prze
granie kontraktu?

L. CICHOŃ: Rzecz w .tyra,
że

' chociaż „Bipronaft”
’ ofero

wał niższą cenę od swojego
głównego konkurenta, to je
dnak okazał się droższy i od
pad! w przetargu.

RED.: Teraz jeszcze trudniej
coś z tego zrozumieć.

L. CICHOŃ: Ale tu właśnie

dochodzimy do owego „sza
leństwa”, do jakiego posunął
się nasz zachodni konkurent.
Zaproponował on bowiem
greckiemu klientowi wejście
z nim w spółkę. Żeby jednak
wejść w taką spółkę, trzeba
mieć kapitał no i zdobyć się
na ową „szaleńczą” decyzję
lokowania w spółce własnych
pieniędzy. Jest to jednak sza
leństwo pozorne, gdyż firma,
która to uczyniła, zdawała so
bie Bprawę, że wprawdzie nie
zarobi na samej spółee, ale
odbije sobie w kolejnych e-

tapach consaltingu (doradź-,
twa).

RED.: W jaki sposób?
L. CICHOŃ: Firma ta, peł

niąc funkcje doradcze, wska-
że swojemu klientowi —

wspólnikowi, w kolejnych fa
zach budowy rafinerii, takich
wykonawców, którzy zapłacą
jej po cichu za uzyskane za
mówienia i głównie dzięki te
mu firma consaltingowa dos
konale zarobi na całym kon
trakcie. Natomiast „Bipro
naft” nie dysponuje kapita
łem, aby móc go wnieść do
spółki z zagranicznym klien
tem, po wtóre, gdyby nawet
miał ten kapitał, czy mógłby
podjąć decyzję w sprawie
przystąpienia do spółki?...

W. PRZETOCKI: Zastana
wiam się, czy w ogóle mamy
dobre, wyspecjalizowane for
my prowadzenia kontraktów?

L. CICHOŃ: Twierdzę, że
nie. Otóż dopóki nie dostosu
jemy polskiego systemu in
westowania do systemu po
wszechnie znanego za grani
cą, nie będziemy mieli szans

konkurowania z innymi. Na
całym świecie istnieje funkcja
kontraktora. U nas jej nie ma.

Był kiedyś GRI (generalny re
alizator inwestycji) lecz został
zniszczony. Nie ma firm wy
specjalizowanych w działal
ności kontraktatorskiej. Na
Zachodzie nie liczy się, kto
postawił konstrukcję, kto
zmontował aparaturę. Liczy
się ten, kto dał kredyt, kto
nadzorował budowę, kto ją
organizował, a nade wszystko
— kto dał myśl techniczną.
Nazywam to wszystko zgar
nianiem śmietanki, gdyż na

tym najlepiej się zarabia. Np.
w przemyśle rafineryjnym 40
—50. proc, wpływów z tytułu
eksportowych inwestycji, sta
nowią wpływy kontraktora
za jego myśl techniczną. A

my tego właśnie się pozba
wiamy. Bierzemy dostawy,
bierzemy roboty i to często
jako podwykonawcy dużych,
znanych firm, które jeszcze na

nas zarabiają. Poza tym, w

dostawach i w robotach nie
ma prawie myśli technicznej.
Jak więc możemy ją sprzeda
wać?

K. FUCHSA: Największy
procent myśli technicznej
sprzedaj© się w gotowym o-

biekcie pod klucz. Ale ponie
waż nie mamy w Polsce firm,
które by to robiły, które mia

łyby odpowiednie referencje,
dlatego niewiele mogą one

zdziałać na rynkach zagra
nicznych.

RED.: A nasz „Polimex-Ce-
kop”?

L. CICHOŃ: Jako kontrak-
tor spełnia on niestety swoją
rolę połowicznie. Za mało ma

do zaoferowania koncepcji, za

które byłby odpowiedzialny
od etapu dokumentacji aż po
rozruch obiektu. Natomiast,
kto będzie dostawcą i wyko
nawcą — a tym najczęściej
zajmuje się Polimex — to dla
klienta zagranicznego jest ra
czej sprawą drugorzędną. O
tym zaś, że warto się bić o

zdobywanie w tym eksporcie
owej śmietanki, przekonają
nas chyba następujące po
równania: jeżeli za robotni
ka w eksporcie możemy
wziąć 2—3 tys. dolarów na

miesiąc, za wysoko kwalifiko
wanego inżyniera 4—7 tys.
dolarów, to uzysk za jednego
inżyniera — kontraktora, ja
ki osiągają znane firmy kon-
traktorskie, wynosi od 15 dó
40 tys. dolarów!

J. ŁUKASIK: Wiąże się z

tym sprawa referencji. Każdy
klient zagraniczny, z którym
podpisuje się kontrakt, chce
znać referencje firmy, mają
cej dla niego pracować. Klient
pyta ową firmę, co ona już
zrobiła i gdzie to można o-

glądać. Bez takich referencji
— niewiele się osiągnie.

W. PRZETOCKI: Zgądzam
się. Nie prowadzi się u nas

reklamy, brak jest informacji,
brak właściwych przedstawi
cieli, którzy zajmowaliby się
promocją lub akwizacją na
szej myśli naukowo-technicz
nej w krajach potencjalnych
nabywców. Pracownicy Poli-
mexu lub Polservisu, o-

wszem — jeżeli przyjdzie
ktoś do nich w danym kra
ju z jakimiś zapytaniami,
prześlą je do kraju, lecz nie
penetrują rynku, nie szukają
klientów, żeby im zaoferować
to czy tamto.

RED.: Może spróbujemy
przedstawić i ocenić proble
my eksportu myśli technicz
nej i usług z tak dużego o-

środka naukowo-technicznego
jakim jest Kraków.

A. TASIOR: Ostatnio ba
daliśmy jak rozwija się ten

eksport w biurach projekto

wych i w ośrodkach badaw*
czo-rozwojowych w dzielnicy
Krowodrza. Na 10 badanych
placówek, trzy eksportują u-

sługi w zakresie projektowa
nia,wtymdwie—wbar
dzo nieznacznym stopniu.

K. FUCHSA: Wynika z tego,
że można by zwiększyć o-

fertę usług projektowych x

tych biur o 70—100 procent,
gdyby tylko znalazł się po
średnik handlowy, zajmujący
się akwizycją myśli technicz
nej.

W. PRZETOCKI: Dotychczas
tego rodzaju pośrednictwem
nie zajmował się nikt, bo na
wet • centralom handlu zagra
nicznego, całkowicie obca by
ła znajomość potencjału pro-
jektowo-naukowego biur pro
jektowych. Nawet w daw
nych zjednoczeniach nie wie
dziano w czym biura się spe
cjalizują, czym dysponują in
stytuty oraz ośrodki nauko
wo-badawcze, jaką mają ka
drę. Niewiele więcej na ten
temat wiedział „Polservis”.

W. PRZETOCKI: Trzeba al
bo związać się bliżej z ośrod
kami mającymi do zaoferowa
nia myśl naukowo-techniczną,
albo przedstawicieli tych o-

środków należy kierować bez
pośrednio na rynki zagranicz
ne, oczywiście w powiązaniu
z działającymi tam przedsta
wicielstwami handlowymi.

K. FUCHSA: Z samą infor
macją, o tym, co mamy do
zaoferowania, nie. jest tak
źle. Komisja ds. aktywizacji
eksportu myśli technicznej i
usług pracy PIHZ w Krako
wie, której jestem przewod
niczącym ma dość dokładne
rozeznanie, która placówka
czym dysponuje i co może
zaoferować na eksport. Wysy
łamy te informacje do wszy
stkich zainteresowanych je
dnostek handlu zagranicznego.

RED.: Tylko co dalej się
dzieje z tymi informacjami,
jaki z nich pożytek?

A. TASIOR: I tu właśnie
dochodzimy do naszych przed
stawicielstw Biura Radcy
Handlowego za granicą. U
radcy handlowego np. w Ma
roku czy w Turcji, który re
prezentuje Polimex,' Centro-

zap, Kopex i jeszcze kilka in
nych central —' leży w szafie
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Same liczby przedstawiają się na
wet dość optymistycznie. Według
danych szacunkowych, Ziemia kry-
je w swym wnętrzu niewyobrażalną
ilość 10 trylionów (jedynka z szes
nastoma zerami!) ton surowców e-

nergetycznych. Obecnie, co roku wy
dobywa się mniej więcej jedną dwu
milionową część tych. bogactw. Na
wet zakładając nieustanny szybki
wzrost wydobycia, teoretycznie nie
powinno ich zabraknąć jeszcze przez
długie setki lat. W świetle czysto
liczbowych kalkulacji, alarm ener
getyczny podniesiony w latach sie
demdziesiątych wydaje się czystym
absurdem.

Samym liczbom ufać jednak nie
wolno. Istota problemu polega nie
na zasobności naszej planety w bo
gactwa naturalne, lecz na ich do
stępności. Tych trylionów ton węgla
nafty i gazu nigdy nie wybierzemy
w całości. Będzie trzeba po nie się
gać coraz głębiej i głębiej, aż w któ
rymś momencie koszt ich wydoby
wania stać by się musiał tak absur
dalnie wysoki, że używanie otacza
jącej nas techniki stałoby się zupeł
nie nieopłacalne. Równałoby się to
konieczności cofnięcia stylu naszego
życia codziennego do epoki przedin-
dustrialnej. Wobec odczuwalnego już
dziś pogorszenia się warunków wy
dobywania kopalin, poszukiwanie al
ternatywnych źródeł energii, jest
więc jak najbardziej na czasie.

Prowadzone od lat na całym świe
cie eksperymenty, pozwalają szcze
gólne nadzieje wiązać z energetyką
słoneczną. Wynika to z faktu, że „su
rowiec słoneczny” pozbawiony jest
tej jednej, podstawowej wady kla
sycznych źródeł energii, o której by
ła właśnie mowa — nie nastręcza

kłopotów związanych z uzyskaniem,
a wręcz przeciwnie, dociera do nas

sam. Kosztowna natomiast jest bu
dowa i instalacja kolektorów kumu
lujących ciepło, baterii przetwarza
jących promienie słoneczne na prąd
elektryczny, czy też pieców sło
necznych, które koncentrują promie
niowanie w niewielkiej przestrzeni,
wytwarzając wysokie temperatury.
Generatory energii zasilane Słoń
cem cechuje dość niska sprawność,

. Jak dotąd, energetyka słoneczna
zdała egzamin w instalacjach nie
wielkiej mocy. Urządzenia tego ty
pu służą do napędzania pomp wod
nych, klimatyzatorów, ogrzewania
pojedynczych domów, czy też do od
salania wody morskiej. Powstające
na świecie pierwsze elektrownie
słoneczne mają wciąż jeszcze cha
rakter eksperymentalny, choć dos
tarczany przez nie prąd zaczyna już
trafiać do przemysłowych sieci ener
getycznych. Wszystko wskazuje na

to, że elektrowni tych będzie pow
stawać coraz więcej i zwiększać się
będzie ich udział w bilansie energe
tycznym. Poważnym ich atutem jest
zachowanie otoczenia w stanie nie
skażonym. Nie ciąży na nich odium
radioaktywnej śmierci towarzyszą
ce siłowniom jądrowym, nie zakłó
cają też krajobrazu kominami zie-
jąćymi wielkoprzemysłowym smo
giem. Już dla tego jedynego waloru
są rozwiązaniem budzącym po
wszechną sympatię.

Nie tylko jednak Słońce może być
źródłem, „darmowej energii”. Do roli
tej można zaprzęgnąć również wiatr
i fale morskie. W różnych częściach
świata powyrastały więc gigantycz
ne wiatraki zaopatrujące w prąd o-

od Słońca
giczne. Ale to wszystko co do tej po
ry zrobiono, jest zaledwie małym
krokiem na drodze do prawdziwe
go opanowania słonecznej technolo
gii.

We wnętrzu Słońca zachodzą pro
cesy, których ogrotn i charakter
przekracza wszelkie ludzkie wyobra
żenie. W temperaturze kilkunastu
milionów stopni, co sekundę 300 mi
lionów ton wodoru zamienia się w

hel wydzielając kolosalne ilości ,e-
nergii. To, co dociera do Ziemi i co

z tego udaje się nam przechwycić —

to jedynie drobne okruszki z jakiejś
gigantycznej uczty natury.

Dziś w laboratoriach Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych 1
innych, krajów świata, toczy się ba
talia o to, abyśmy posiedli umiejęt
ność uzyskania energii z takich
właśnie procesów, jakie dzieją się
we wnętrzu Słońca — z reakcji ter
mojądrowych. Prace te wiążą się z

kolosalnymi kosztami, i obliczone są
jeszcze przynajmniej na kilkanaście
łat, zanim będzie można zacząć myśleć
o przemysłowym stosowaniu synte
zy termojądrowej, ale innej, drogi
nie ma. Ludzkość — w dającej się
przewidzieć przyszłości — nie zanie
cha ciągłego rozwoju, który będzie
uzależniony, od pochłaniania coraz

większych ilości energii. Energii bę
dzie trzeba znacznie więcej niż dziś
jej zużywamy i to energii łatwo do
stępnej, energii taniej. A ten waru
nek spełnia jedynie z opanowanie
kontrolowanej syntezy termojądro
wej. W Słońcu bowiem natura za
warła tajemnicę procesów o naj
wyższej wydajności energetycznej.

LESŁAW PETERS

koliczne osiedla 1 miejscowości. A-
gregaty produkujące elektryczność
z ruchów wielkich mas wodnych nas
tręczają więcej problemów kon
strukcyjnych, ale i o ich włączeniu
do energetycznego łańcucha myśli
się coraz częściej. W Wielkiej Bry
tanii obliczono, że licząca 600 mil
linia agregatów zainstalowanych
wzdłuż południowo - wschodniego
wybrzeża Anglii i północno - za
chodniego wybrzeża Szkocji, mogła
by pokryć połowę zapotrzebowania
kraju na energię elektryczną.

Była tu mowa o różnych źródłach
energii — tych konwencjonalnych
jak węgiel, nafta i gaz i tych, któ
re się zalicza do „nowych” (choć
w gruncie rzeczy są jeszcze starsze!)
jak energia słoneczna, energia wia
tru i fal morskich. Mimo różnic pod
względem postaci, w jakich wystę
pują, wszystkie one mają wspólny
początek, wszystkie wywodzą się z

jednego praźródła — ze Słońca. Kon
wencjonalne surowce energetyczne
to przecież nic innego jak tylko e-

nergia naszej, gwiazdy centralnej
zmagazynowana przed milionami lat
dzięki procesom fotosyntezy w roś
linach, które we wnętrzu Ziemi ule
gły przemianie na złoża klasycz
nych dziś surowców energetycznych.
Wiatr i fale morskie są zjawiskami
będącymi również swoistą formą a-

kumulacji energii słonecznej; ich si
łą sprawczą jest nagrzewanie mas

powietrznych, zbiorników wodnych
i obszarów lądowych przez Słońce.
Dziś od wykorzystywania „zakon
serwowanych” form energii słonecz
nej, przechodzimy do eksploatowa
nia jej na bieżąco — przechwytu
jąc .samo promieniowanie Słońca i
jego wtórne ęfekty hydrometeorolo-

im był Beniamin
Harrison? Więk
szość encyklopedii
pomija to nazwi
sko. A więc był on

prezydentem Sta
nów Zjednoczonych Ame
ryki w latach 1889—1893, to

jest w czasie kiedy przy
szedł na świat William Ar
nerell Harriman. Chociaż
Harriman nigdy nie dostą
pił najwyższych godności
lub funkcji — większość
encyklopedii uwzględnia
jego nazwisko.

1 całkiem słusznie: Harri
man jest jeden, a od daty
jego urodzenia (15 listopa
da 1891) — w Białym Do
mu zasiada obecnie osiem
nasty z kolei lokator. Zna
ny komentator nowojorski,
James Reston lubi żarto
wać, że sędziwy Auerell
Harriman zamierza jeszcze
doczekać tej chwili, 'kiedy
prezydentem VSA zostanie
znów demokrata.

Harriman, chociaż prze
żył niemal połowę historii
Stanów Zjednoczonych A-

meryki (to nie on jest sta
ry — pisał Reston — lecz

republika jest młoda),
wkroczył do polityki dopie
ro po czterdziestce. Urodził
się milionerem i swoją
młodość poświęcił pomna
żaniu rodzinnej fortuny,
administrując własnymi li
niami . żeglugowymi, siecią
kolejową i bankami. Jak
wszyscy przyzwoici milio
nerzy, był wówczas żwo-
lennikiem partii republi
kańskiej.

Zmienił . zapatrywania
pod wpływem postępowych
reform „Nowego Ładu”
Franklina Delano Roóseuel-
ta f wstąpił. do służby rzą
dowej' przyjmując posady
to agencjach wcielających
te reformy , w życie. Pod
czas drugiej wojny świato
wej odegrał znaczną rolę
na arenie międzynarodo
wej. Był specjalnym przed
stawicielem prezydenta
Roosenelta u> .Wielkiej Bry
tanii ' i Związku Radziec
kim, gdzie sprawował na~

stępnle funkcję ambasado
ra (1943—1945).

'

Wpisał się wówczas —

nieoczekiwanie! — na kar
ty historii Polski. Otóż pod

czas Konferencji Krym
skiej szefowie trzech wiel
kich mocarstw postanowili
nareszcie „załatwić różnice
zdań co do Polski”. Zdecy
dowano przeto, że działają
cy w kraju Rząd Tymcza
sowy „powinien zostać zre
organizowany na szerszej
podstawie demokratycznej
z

’

włączeniem . przywódców
demokratycznych z samej
Polski i Polaków je zagrani
cy”.

Stosowny fragment usta
leń jałtańskich brzmiał:
„Panowie Mołotow, Harri
man i Sir Archibald Clark
Kerr są upoważnieni żeby,
działając jako komisja, po-

Gubernator
rozumiełi się w Moskwie
przede wszystkim z człon
kami obecnego Rządu Tym
czasowego i z innymi pol
skimi przywódcami demo
kratycznymi 2 samej Pol
ski i z zagranicy, w celu
zreorganizowania obecnego
rządu w powyższym du
chu.” To dzięki kompromi
sowi, uzgodnionemu prżez
Komisję Trzech powstał
Rząd Jedności Narodowej,
który został niebawem u-

znany przez wielkie mo
carstwa.

Po misji w Moskwie, A-
nerell Harriman został
ambasadorem przy Dworze
św. Jakuba. Chętnie wspo
mina, jak kiedyś odważył
się wystąpić wobec Winsto-
na Churchilla z krytyką
brytyjskiego systemu par
lamentarnego. „Zaiste, nie
wielu ludzi. — wycedził
przeż zęby Churchill — u-

zclolnionych jest do tego
stopnia, by zrozumieć sy

stem polityczny swojego
własnego państwa, a tym
bardziej —• pojąć cudzy u-

strój na tyle dobrze, by go
krytykować."

Churchill, słynący s wie
lu celnych uwag, tym ra
zem przecież chybił. Harri
man niezaprzeczalnie „u-

zdolniany, jest do tego stop
nia, by rozumieć system
polityczny swojego własne
go państwa”. On ten .sy
stem aktywnie . kształtował
sprawując kilkanaście od-
powiędżialnyąh stanowisk
w

‘

dyplomacji,, w gabinecie,
w-. Białym Domu: był. se
kretarzem handlu, doradcą
prezydenckim, podsekreta
rzem stanu. Piastował rów
nież urząd obieralny: w.

19'55 został wybrany guber
natorem stanu Nowy Jork
i chociaż przegrał w na
stępnych wyborach z Nel
sonem Rockefellerem, prze
cież akurat tę funkcję do
dzisiaj. wspomina najmilej.

Ci, którzy znają go bliżej,
Wiedzą, że lubi być tytuło-
roąny właśnie gubernato
rem.

• Auerell Harriman rozu
mie nie tylko swój własny
kraj, lecz nadto politykę
drugiego supermocarstwa.
Jest płomiennym antyko-
mimistą, czemu dawał wie
lokrotnie wyraz. Chociaż
należał do grona współ
twórców zwycięskiej koali
cji Narodów Zjednoczo-

■jiyeh, przecież z chwilą,
kiedy koalicja przekształci
ła się w Organizację, pod
czas konferencji w San
Francisco w 1945 — wystą
pił z oskarżeniami pod ad
resem Związku Radzieckie
go. Wielokrotnie je zresztą
powtarzał. Tym niemniej
Harriman spędził większość
swojego życia orędując na

rzecz współistnienia.
W. stanowisku tym nie

ma sprzeczności. Harriman
jest wytrawnym polity

kiem, który dostrzega po
trzebę unormowania sto
sunków amerykańsko-ra-
dzjeckich, a jednocześnie
dostrzega różnice, dzielące
supermocarstwa. Uważa on

jednak — i słusznie! — że
jakikolwiek ład w śroiecie
może być osiągnięty jedy
nie poprzez współpracę Mo
skwy i .Waszyngtonu.

Dlatego, nie ukrywając
swojego krytycyzmu wobec
niektórych aspektów poli
tyki Związku Radzieckiego,
Harriman jednocześnie de-
monstruje głęboki kryty
cyzm wobec antyradziec
kiej histerii Ronalda Rea?
gana. Jego zdaniem, posta
wa obecnej administracji
Stanów Zjednoczonych po
tęguje tylko wyścig zbro
jeń i niesie niebezpieczeń-
stwo powrotu do zimnej
wojny, która może nieba
wem wymknąć się spod
kontroli.

Weteran dyplomacji, ne
stor sceny politycznej Wa
szyngtonu, owiany już le
gendą „gubernator”, jest
zwolennikiem realistyczne

go spojrzenia na Związek
Radziecki i jego politykę.
Krytykując Reagana, napi

sał: „jest naiwnością przy
puszczać, że Związek Ra
dziecki i jego przywódcy
będą postępowali niezgod
nie z ich interesami. W
sprawie wojny nuklearnej
ich interes jest jednak na
szym wspólnym interesem.
I jeśli w ogóle czegokol
wiek jestem pewien — to

tego, że przywódcy ra
dzieccy tak samo pragną
uniknąć wojny atomowej,
jak my.”

Ostatnio Auerell Harri
man spotkał się z Jurijem
Andropowem rzucając ko
lejne wyzwanie administra
cji Reagana. Znaczenia te
go spotkania nie wolno
lekceważyć. Harriman był
już znanym mężem stanu i
negocjoiuał z Kremlem,
kiedy Reagan zajmował się
jeszcze układaniem do snu

szympansa ■imieniem Bon
zo. Pomny przestrogi Chur
chilla, powstrzymam się od
krytyki. Przeciwnie — u-

ważam, że Bonzo to bardzo
ładne imię,
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Dokumenty plenarnego posiedzenia

Rady Krajowej PRON
(Omówienie)

WARSZAWA (PAP). Jak
Już informowaliśmy, na pier
wszym po Kongresie plenar
nym posiedzeniu Rady Kra
jowe] PRON podjęto 10 bon.
dwie uchwały dotyczące pro
gramowych i bieżących dzia
łań ruchu odrodzenia narodo
wego.

UCHWAŁA O ZADANIACH
PRON W URZECZYWIST
NIANIU MORALNEGO OD
RODZENIA I SPOŁECZNEJ
EDUKACJI OBYWATEL
SKIEJ stwierdza, że postawy
ludzi mają zasadnicze zna
czenie dla ostatecznego prze
zwyciężenia obecnego kryzy
su. Dla naprawy Rzeczypos
politej niezbędna jest więc
naprawa postaw jej obywa
teli, która jest ściśle związa
na z reformowaniem pań-
stłwa. PRON będzie dążył do
sukcesywnej realizacji tych
swoich postulatów, których
spełnienie spowoduje umoc
nienie podmiotowej roli spo
łeczeństwa i jednostki w

państwie.
W dalszej części uchwała

stwierdza, że odrodzenie mo
ralne i społeczne, edukacja o-

bywatelska to procesy, które
powinny przebiegać równole
gle. Rada Krajowa i jej or
gana uznają za podstawowe
wartości przyjęcie pierwszeń
stwa człowieka przed rze
czami, krzewienie takich cech
jak sprawiedliwość społeczna,
tolerancja i życzliwość, tro
ska o wspólne dobro socjali
stycznego państwa, poszano
wanie dla rzetelnej pracy ja
ko podstawy osiągnięć jed
nostki i całego społeczeństwa,
rozwijanie oszczędności i go
spodarności. Wartości takie
są uniwersalne, niezależne od
motywacji światopoglądowych
istniejących w naszym społe
czeństwie. Procesy wychowa
wcze wprowadzające te war
tości powinny toczyć się w

warunkach poszanowania od
miennych przekonań świato
poglądowych i przy szerokim
wykorzystaniu wymiany po
glądów.

Rada Krajowa stwierdza,
że szczególnie niezbędne dla
społecznej edukacji obywatel
skiej jest upowszechnianie
kultury i wiedzy politycznej,

historycznej, gospodarczej,
prawnej oraz uświadamianie,
zwłaszcza młodym, ich tożsa
mości narodowej.

W obliczu rosnącego zagro
żenia pokoju na świecie, wo
bec katastrofalnego wzrostu

napięć i zbrojeń, Rada Kra
jowa podkreśla, że niezbędne
jest aktywne obywatelskie
poparcie dla pokojowej poli
tyki państwa prowadzonej na

arenie międzynarodowej.
PRON je,srt gotowy współdzia
łać ze wszystkimi konstruk
tywnymi siłami na świecie
dla obrony nadrzędnych war
tości, jakiimi są pokój i bez
pieczeństwo.

W kolejnym rozdziale u-

chwały stwierdza się, że sku
teczność działania na rzecz

odrodzenia moralnego i spo
łecznej edukacji obywatel
skiej wymaga podjęcia bieżą
cej współpracy wszystkich o-

gniw ruchu z organizacjami
społecznymi, związkami za
wodowymi, stowarzyszeniami
twórczymi, . organami samo
rządu. Rada Krajowa, doce
niając autorytet moralny Ko
ścioła katolickiego i innych
wspólnot wyznaniowych, pod
kreśla, że odrodzenie moral
ne i edukacja obywatelska
stwarzają dogodną podstawę
do ich programowego współ
działania z ruchem. Witając
z głębokim zadowoleniem wi
zytę ,w Polsce papieża. Jana
Pawła II, Rada Krajowa wy
raża przekonanie, że służyć
ona będzie sprawie odrodzenia
moralnego, przyspieszy osią
gnięcie pokoju i stabilizacji
w naszym społeczeństwie,
orzyczyni się do przezwycię
żenia jego rozbicia.

W uchwale zwraca się da
lej uwagę, że w procesie od
rodzenia moralnego i eduka
cji obywatelskiej istotną rolę
odgrywa rodziną i szkoła.
Celom społecznej edukacji o-

bywatelskiej oraz ich popula
ryzacji służyć powinny ob
chody rocznic ważnych dla
narodu. PRON, jego Rada
Krajowa, obejmują patronat
nad obchodami 40-lecia po
wstania Polski Ludowej,
40-lecia LWP oraz 40-lecia
powrotu Ziem Zachodnich i
Północnych do Macierzy.

Stwierdza się również w

tym dokumencie, że kształto
waniu właściwych postaw
wobec pracy, utrwalaniu w

społecznej świadomości eto
sów mądrej pracy towarzyszą
przemiany w sferze material
nej. Szczególnie znaczenie ma

tu wdrażana reforma gospo-,
darcza z jej społecznymi u-

warunkowaniarńi. PRON po
przez swoje ogniwa będzie
wspierać wdrażanie reformy,
szukając przy tym partner
stwa ze związkami zawodo
wymi.

W uchwale Rada Krajowa
zajmuje stanowisko wobec
negatywnych zjawisk w sfe
rze ludzkich postaw i zacho
wań i podkreśla, że w ra
mach obecnych możliwości
ruchu na plan Dierwszy wy
suwają się wszelkie działania
zapobiegające demoralizacji
młodego pokolenia. Do szcze
gólnie ważnych gpraw należy
przeciwdziałanie alkoholizmo
wi i narkomanii. Inną nie
zmiernie ważną sprawą jest
zwalczanie przyczyn i prze
ciwdziałanie przestępczości.
Rada wskazała na niebezpie
czeństwa płynące z rozluźnie
nia społecznej samodyscypli
ny, tolerowania drobnych tyl
ko z pozoru uchybień wobec
moralności osobistej i spra
wiedliwości społecznej.

Rada Krajowa w zakończe
niu zwróciła się do wszyst
kich .ogniw i struktur ruchu
o podjęcie działań służących
wcielaniu .w życie podjętej
uchwały.\

W drugim dokumencie o-

kreślone są BIEŻĄCE ZADA
NIA PRON. Za najważniejsze
z nich w najbliższym okresie
Rada Krajorwa uznaje upow
szechnienie treści dokumen
tów i uchwał Kongresu oraz

zniesienie tymczasowego cha
rakteru rad terenowych ru
chu. Popularyzację postano
wień Kongresu, stwierdza się
w uchwale, prowadzić należy
zarówno wśród uczestników
ruchu, jak j, wśród szerokich
rzesz społeczeństwa. Towa
rzyszyć temu musi formuło
wanie lokalnych programów
i Dodejmiowanie inicjatyw.
Rada Krajowa widzi potrze

bę ścisłej współpracy ogniw
i rad PRON ze statutowymi
organami organizacji społecz
nych i stowarzyszeń, które
zgłosiły akces do ruchu, z

towarzystwami regionalnymi
oraz z placówkami oświaty
szkolnej i pozaszkolnej. Rada
Krajowa PRON zwraca się
do środowiska dziennikar
skiego o kontynuację publi
cystyki obrazującej idee ru
chu i dorobek Kongresu.

Kolejnym ważnym zada
niem jest umacnianie i po
szerzanie społecznej bazy
PRON. Chodzi o pozyskiwa
nie dla idei i programu tego
ruchu ludzi różnych środo
wisk, upowszechnianie do
tychczasowych doświadczeń
PRON, współdziałanie jego
ogniw z radami narodowymi
i organami samorządów w

zakresie pozytywnego roz
strzygania lokalnych proble
mów, inspirowanie spotkań
posłów z wyborcami, czynny
udział w doskonaleniu metod
sprawowania władzy i fun
kcjonowania administracji te
renowej, pobudzanie inicja
tyw społecznych na rzecz

wychodzenia z kryzysu, krze
wienie idei porozumienia i
współpracy międzynarodowej.
Uznaje się za celowe powo
ływanie w całym kraju z i-
nicjatywy PRON komitetów
obrony pokoju.

Do równie istotnych zadań

należy realizacja wniosków

zgłoszonych w kampanii pro-
gramowo-wybor.czej oraz w

trakcie obrad I Kongresu
PRON. Rada Krajowa PRON
Po zapoznaniu się z wnioska
mi zgłoszonymi na Kongre
sie postanowiła skierować je
do Sejmu, Rady Państwa,
Rady Ministrów i wojewo
dów w celu podjęcia stosow
nych rozstrzygnięć i udziele
nia odpowiedzi. Rada Krajo
wa zobowiązała także Komi
tet Wykonawczy oraz komi
sje problemowe do rozpatrze
nia i udzielenia odpowiedzi
na wnioski dotyczące spraw
programowych i organizacyj
nych ruchu.

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)

Partia żywi stosunek krytyczny do religii jako do formy
świadomości społecznej, która jest przeciwstawna nauko
wemu światopoglądowi materialistycznemu, co, rzecz jasna,
bynajmniej nie oznacza, że równie krytyczne jest jej odno
szenie się do rzesz wyznawców religii. To oczywiste stwier
dzenie musi być' zawsze brane pod uwagę w rozważaniach
na temat stosunku partii do Kościoła, religii i ludzi wie
rzących, a także stanowiska partii w sprawie przymierza
komunistów i niekomunistów.

Światopoglądowe zaangażowanie partii
Marksistowska filozofia materiaiistyczna, będąca najważ

niejszym składnikiem światopoglądu partii, wszechstronnie,
w sposób naukowy, bez żadnych postronnych idealistycz
nych dodatków i spekulacji odzwierciedla ogólne prawa
rozwoju przyrody i społeczeństwa. Naukowy marksistow
sko-leninowski pogląd na świat jest światopoglądem kon
sekwentnym i całościowym, cechuje go spójność i logicz
ny porządek Jako światopogląd oparty na filozofii mate
rializmu dialektycznego ma, z jednej strony, walory wy
bitnie naukowo-poznawcze, z drugiej strony jest zarazem

światopoglądem socjalistycznym, odzwierciedlającym dąże
nia mas pracujących. Stanowi więc system zawierający pro
pozycję teoretyczną opartą na przesłankach naukowych,
permanentnie uzgadnianą z aktualnym stanem wiedzy i
jednocześnie wytyczającą kierunki orientacji ideowo-poli-
tycznej. Pobudzając nieustannie do refleksji światopoglą
dowych, zarówno ponadczasowych, jak i najbardziej aktu
alnych, współczesnych, filozofia ta odgrywa współcześnie
coraz większą rolę w określaniu postaw zbiorowości spo
łecznych i jednostek. Nowe potrzeby w zakresie upowszech
niania światopoglądu naukowego wzrastają w sensie iloś
ciowym i jakościowym zwłaszcza tam, gdzie przystąpiono
do budowy społeczeństwa socjalistycznego. Krzewienie świa
topoglądu naukowego jest nieodłącznym elementem rozwo
ju humanistycznej kultury świeckiej, a pamiętać trzeba o

tym, że ugruntowanie tego typu kultury stwarza dogod
niejsze warunki do upowszechniania socjalizmu naukowego
w szerokich kręgach społeczeństwa. Do spełnienia tych za
dań partia będzie zdolna tym bardziej, jeśli w jej własnych

wanych w ureczywistnianiu ideałów i celów socjalizmu,
przestrzegającph statutowych zasad partii". Jednocześnie
w tejże uchw» ustalono: „Partia przyjmuje w swe szeregi
także wierzącyh ludzi pracy. Umożliwia im działalność
polityczną w miii zasad swego programu, opowiada się jako
całość za światopoglądem naukowym oraz prowadzi w tym
duchu działalnoć edukacyjną i wychowawczą".

Stanowisko v»bec polityki wyznaniowej państwa
W sprawie mdelu stosunków między państwem socjali

stycznym a Koścołem i związkami religijnymi Lenin zajął
stanowisko następjące: „Należy pozostawić każdemu zupeł
ną swobodę wyzuwania takiej religii, jaka mu odpowiada,
albo niewyznawam żadnej religii, tzn. pozostawania ateistą,
jakim zazwyczaj iż bywa każdy socjalista. Czynienie ja
kichkolwiek różniew prawach obywateli z powodu wyzna
wanej przez nich rligii jest absolutnie niedopuszczalne (...).
Całkowite oddzieleń^ Kościoła od państwa — oto żądanie,
jakie stawia socjalistyczny proletariat współczesnemu Ko
ściołowi".

Te dobitne sformowania Lenina zyskały rangę założeń
klasycznych i stały sii podstawową wytyczną dla określenia
podstaw i zasadniczy^ kierunków polityki wyznaniowej
w krajach socjalizmu. Stwarza to Kościołom i związkom
wyznaniowym w tych -.rajach szansę poprawnego ułożenia
stosunków z państwem i współdziałania z nim w określo
nych zakresach.

U podstaw polityki w-znaniowej Polski Ludowej od po
czątku leżała tendencja !<j zagwarantowania obywatelom
wolności sumienia. Instytęjonalną gwarancję tego upraw
nienia stanowi rozdział Kćcioła od państwa i świecki cha
rakter państwa. Państwo rę powinno czynić zróżnicowa
nia pomiędzy wyznianiami .powinno kierować się wytycz
ną, że przynależność do jakegoś wyznania religijnego nie
może być wobec nikogo powtden dyskryminacji ani uprzy
wilejowania. Ustalono, że wstydy obywatele mają prawo
do swobodnego wyznawania sweywiary lub niewyznawania
żadnej i że wszystkie wyznania sz równe wobec prawa. De
klaruje się przy tym nieustannie, że prawo obywatela do
indywidualnej wolności sumienia . wyznania oznacza obo
wiązek respektowania wolności surrenia j wyznania każde
go innego obywatela.

Partia a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

został w Sądzie Wojewódzkim
w Warszawie 20 maja br. W
myśl jego postanowień naj
wyższą władzą federacji HZZ
w Polsce, która zrzesza na

zasadach dobrowolności
związki zawodowe, a nie o-

soby fizyczne — jest Zgroma
dzenie Związków. Między po
siedzeniami funkcję tę spra
wuje Komitet Wykonawczy,
w którego skład wchodzą ja
ko stali członkowie — orga
nizacje związkowe hutniczych
zakładów pracy. W okresie
trzyletniej kadencji we wła
dzach zasiadać będzie w Ko
mitecie Wykonawczym 39
związków’ zawodowych na za
sadzie rotacji.

W czasie wielogodzinnej
dyskusji, poruszono różnorod
ne aspekty działalności związ
kowej w zakładach pracy,
funkcjonowania federacji oraz

współpracy z ogniwami ad
ministracyjnymi różnych
szczebli.

Wiele uwagi poświęcono
kwestiom warunków pracy i
życia hutników i członków
ich rodzin. Mówiono o niedo
statkach w hutniczym budow
nictwie mieszkaniowym, o

zagadnieniach ochrony śro
dowiska naturalnego, postulo
wano m.in. wcześniejsze re
aktywowanie społecznej ins
pekcji pracy i przywrócenie
kontroli nad nią związkom za
wodowym. Mówiono także o

wdrażaniu reformy gospodar
czej, o tym, że nie wszędzie
jest ona właściwie realizowa
na, że zbyt często jeszcze

Powstała Fedsracja Hutniczych
Związków Zawodowych w Polsce
marnotrawione są owoce cięż
kiej pracy. Tam, gdzie błędne
wdrażanie reformy hamuje
postęp, zakłóca właściwe fun
kcjonowanie zakładu — pod
kreślono — tam związek po
winien działać krytycznie i
pryncypialnie.

Sporo miejsca związkowcy
poświęcili sprawie podniesie
nia autorytetu zawodu hut
nika i godności pracy, zapew
nieniu dopływu kadr do tej
branży. Zgłaszano konkretne
wnioski dotyczące m.in. bu
dowy silnych ogniw związko
wych i przezwyciężania i-
stniejącej jeszcze nieufności.
Ruch związkowy ma liczne
możliwości działania. Jednocz
my swe siły w federacji —

stwierdził jeden z dyskutan
tów — i jeśli działania te bę
dą zgodne z odczuciami za
łóg — pokonamy barierę nie
ufności. Zachowując klasowy
charakter związków, musimy
poszukiwać takich rozwiązań,
które w interesie pokoju łączą
robotników na całym świecie
— stwierdzono w dyskusji.

Do tego wątku nawiązuje
apel uczestników zjazdu do
całego świata. Nawiązując do
stanowiska administracji a-

merykańskiej i rządów pań
stw NATO w sprawie zbrojeń
oraz do pokojowych intencji
Związku Radzieckiego i pozo
stałych państw Układu War
szawskiego — zjazd solidary

zuje się z wszystkimi siłami
społecznymi w świecie po
dejmującymi walkę o pokój i

odprężenie w stosunkach mię
dzynarodowych. Stojąc w o-

bliczu katastrofy nuklearnej
— czytamy m.in. w tym do
kumencie — mówimy „nie"
dla absurdalnych zbrojeń. Żą
damy konstruktywnych roz
mów przy stale rokowań i
negocjacji. Mówimy „nie” dla
polityki konfrontacji, żądając
powrotu do pokojowego
współistnienia.

Zjazd uchwalił także de
klarację programową Fede
racji Hutniczych Związków
Zawodowych w Polsce. Na
wiązując do klasowych tra
dycji hutniczego ruchu zawo
dowego i dorobku wszystkich
organizacji związkowych, de
klaracja podkreśla, iż fede
racja kierować się będzie za
sadą centralizmu demokra
tycznego. Pilnując realizacji
porozumień społecznych za
wartych w ostatnich latach,
podejmować będzie wysiłki w

kierunku łagodzenia skutków
kryzysu społecznego i gospo
darczego. Będzie współpraco
wać z innymi ogólnokrajowy
mi międzyzwiązkowymi orga
nizacjami. Będzie także współ
działać ze wszystkimi związ
kami zawodowymi w świecie,
w oparciu o zasady klasowej
jedności i braterstwa między
narodowego ruchu zawodowe

go, walcząc o postęp społecz
ny,, prawa związkowe i swo
body demokratyczne oraz o

pokój i przyjaźń między na
rodami.

Zjazd uchwalił przystąpie
nie z dniem 1 lipca br. Fede
racji Hutniczych Związków
Zawodowych w Polsce do
Międzynarodowego Zrzeszenia
Związków Zawodowych Pra
cowników Przemysłu Metalo
wego. Inne postanowienia
zjazdu, adresowane do załóg
zakładów przemysłu hutnicze
go i odlewniczego w Polsce,
akcentują przekonanie. że

przyjęte na tym forum doku
menty znajdą pełne zrozumie
nie i akceptację oraz uczest
nictwo w realizacji. Szczegó
łowe uchwały zjazdu dotyczą
także spraw wewnątrzzwiąz-
kowych, ochrony zdrowia pra
cowników 1 leczenia sanato
ryjnego, finansowania dzia
łalności federacji i innych za
gadnień.

Zjazd dokonał wyboru wi
ceprzewodniczących Federacji
Hutniczych Związków Zawo
dowych w Polsce. Są to: Bo
gusław Banaszyk — z Dolno
śląskich Zakładów Metalur
gicznych „Dozamet” w Nowej
Soli, Zbigniew Kowalski —

z Huty „Warszawa”, Jan Pie-
siur z Walcowni Metali „Dzie
dzice”, Ryszard Rybak — z

Hutniczego Przedsiębiorstwa
Remontowego. Dokonano rów
nież wyboru niestałych człon
ków Komitetu Wykonawczego
1 Komisji Rewizyjnej.

szeregach osiągnięty zostanie odpowiedni poziom wyfcsatał- -

cenią światopoglądowego.
Rozważając problem: religijność a przynależność do par

tii, trzeba znów odwołać się do pracy Lenina „Socjalizm a

religia”, którą cechuje wciąż żywa aktualność: „Program
nasz opiera się całkowicie na naukowym, i to właśnie ma-

terialistycznym poglądzie” — pisał tam Lenin i dodawał, że

dlatego właśnie formułowanie programu partii nieodzownie
obejmuje również wyjaśnienie prawdziwych historycznych
i ekonomicznych źródeł wierzeń religijnych. I dalej: „Na
sza propaganda nieodzownie obejmuje również propagandę
ateizmu: wydawanie odpowiedniej literatury naukowej, któ
ra dotychczas była surowo, zakazana i prześladowana przez
samowładczo-feudalistyczną władzę państwową, powinno
obecnie stanowić jedną z dziedzin naszej działalności par
tyjnej. (...) Nie powinniśmy jednak w żadnym wypadku
schodzić przy tym na manowce abstrakcyjnego, idealisty
cznego, czysto „rozumowego” ujmowania zagadnienia religii
w oderwaniu od walki klasowej — ujęcia dość często spo
tykanego wśród radykalnych demokratów spośród burżua-
zji.()

Najskuteczniejszą jednak formą przyciągania do partii
robotników zachowujących wiarę w Boga — pisał Lenin —

jest angażowanie Ich do praktycznego działania na rzecz

realizacji programu partii. Rzeczywista-, tj. najgłębsza kon
frontacja światopoglądu religijnego ze światopoglądem
marksistowskim i socjalizmem nie przebiega bowiem W
dziedzinie propagandy, lecz rozgrywa się w ostatecznej in
stancji, na gruncie praktyki społecznej. Tylko walka kla
sowa mas robotniczych — stwierdzał Lenin — wciągając
najszersze kręgi proletariatu w świadomą i rewolucyjną
praktykę społeczną jest w stanie rzeczywiście wyzwolić u-

ciemiężone masy spod panowania religii, gdy tymczasem
proklamowanie wojny e religią, jako politycznego zadania
partii robotniczej,, jest, anarchistycznym frazesem". ,

W rozważaniach Lenina na . temat stosunku partii robot
niczej do religii znajdujemy również' kapitalne stwierdzę-

'

nia odnoszące Się dó głoszonej zasady, iż religia powinna
być sprawą prywatną obywatela. Ta demokratyczna w

swej treści zasada na ogół nie budziła większych sporów
w międzynarodowym, ruchu robotniczym. Kontrowersje zo
stały natomiast wywołane próbami zastosowania tejże zasa
dy w odniesieniu do stosunków wewnątrz marksistowskiej
partii robotniczej. Fryderyk Engels, a w ślad za nim Lenin
potraktował tego rodzaju próby zdecydowanie krytycznie.
W pracy „Socjalizm a religia” Lenin podkreślał, że jeżeli obo
wiązkiem partii klasy robotniczej jest walczyć o to, aby
sprawa religii- była traktowana przez państwo jako prywat
na sprawa Obywatela, to jednak jeśli chodzi o członków
partii — kwestia wyglądała zupełnie inaczej. Lenin pisał:
„Religię należy uznać za sprawę prywatną — tymi słowa
mi wyraża się zwykle stosunek socjalistów do religii. Zna
czenie tych słów należy jednak dokładnie określić, aby nie
mogły wywołać żadnych nieporozumień. Żądamy, aby reli
gia była sprawą prywatną w stosunku do państwa, ale
w żadnym wypadku nie możemy Uważać religii za sprawę
prywatną w stosunku do własnej partii”.

Rzecz w tym, że partia jest dobrowolnym związkiem ludzi
złączonych wspólnymi celami programowymi i każdy, kto
do niej wstępuje, świadomie wybiera drogę rewolucyjnej
walki o urzeczywistnienie ustroju socjalistycznego. Powi
nien też przyjąć do wiadomości, że jedność myśli członków
partii opiera się na wspólnie akceptowanych zasadach ideo
logicznych i światopoglądowych.

W związku z tym w pracy „Socjalizm a religia” Lenin
sformułował pytanie: „Skoro tak jest, to dlaczego nie gło
simy w swym programie, że jesteśmy ateistami, dlaczego
nie zabraniamy chrześcijanom i wierzącym w Boga wstępu
do naszej partii?" W odpowiedzi na to pytanie stwierdził:
„Winniśmy nie tylko dopuszczać, ale szczególnie usilnie
przyciągać do partii wszystkich robotników zachowujących
Wiarę w Boga, występować bezwzględnie przeciwko naj
mniejszemu obrażaniu ich przekonań religijnych, ale wy
chowywać ich w duchu naszego programu, nie zaś dla
aktywnej walki z tym programem”. Chociaż słowa te były
pisane przed kilkudziesięciu laty, zachowują aktualność
i w naszych warunkach nacechowanych szczególnie szero
kim rozpowszechnieniem wierzeń religijnych.

Uwzględniając ten stan rzeczy, uchwała programowa IX
Nadzwyczajnego Zjazdu partii głosi: „PZPR musi skupiać
w swych szeregach ludzi stojących na łdeowo-politycznych
pozycjach marksizmu-lenińizmu, wartościowych, zaangażo-

Kościół Rzymskokatolicki w Polsce jestdla licznej rzeszy
wiernych wysokim autorytetem religijym i moralnym,
może wywierać wpływ na ich postawy o&watelskie i spo
łeczne w sensie pozytywnym lub negatywnym Taki lub inny
układ stosunków kościelno-państwowych Wramach niepod
ważalnego systemu rozdziału Kościoła od pastwa jest w de
cydującej mierze uwarunkowany właśnie tjn, w jaki spo
sób Kościół wpływa na sumienia swych wirnych w dzia
łalności duszpasterskiej. Działalność duszpas>rska tego ro
dzaju ma zawsze — obiektywnie rzecz biorą — znaczenie
polityczne, ale sama w sobie może nie mieć tiarakteru po
litycznego. Religijno-etyczne zasady ewangelicne, których
głoszenie jest funkcją Kościoła, mogą być różneodnie przed
stawiane i interpretowane. Można np. z ich poiocą uzasad
nić potrzebę rozdziału Kościoła od państwa,, zlecać lojal
ność obywatelską, nawoływać do rzetelnej pray, do miło
ści bliźniego (również bliźniego komunisty), doposzanowa-
nia wspólnego dobra, prowadzenia życia uczciwgo, wolne
go od przywar i nałogów itp. Jeśli działalność luszpaster-
ska wypełniana jest taką treścią i jeśli istniejąszanse, że
w tym kierunku może rozwijać się dalej, wpływjąc pozy
tywnie na bieg życia publicznego (bez naruszenie rozdziału
Kościoła od państwa i zasady świeckości państw), to nie
ma najmniejszych powodów do tego, by z sysimu roz
działu Kościoła od państwa czynić przeszkodę utrdniającą
pożyteczne zaangażowanie Kościoła jako całości iooszcze-
gólnych duchownych.

Walka z klerykalizmem ma charakter walki pol.ycznej
i w żadnym. razie nie oznacza walki z religią, przeiwnie,
w naszych warunkach jest równoznaczna z obroną -łaści-
wego charakteru religii i kościoła. ,

Klerykalizm w Polsce współczesnej odznacza się ki;oma
cechami szczególnymi. Ujawnia się m. in. w dążeniu do
podporządkowania sfery przekonań katolików świeckich do
tyczących fprm, ustrojowych państwa i sposobów rozwizań
problemów społecznych i gospodarczych, poglądom spolcz-
rio-polityczńym przeciwnym socjalizmowi nie tyle hieąr-
chii kościelnej jako całości (bo ta pod tym względem de
jest jednolita), lecz raczej poglądom pojedynczych bisu-
pów. Z drugiej strony w naszych warunkach obserwujemy
zjawisko odwrotne: grupki katolików świeckich o nastaw>-
niu integrystycznym wywierają nacisk na duchownych, któ
rzy na różnych szczeblach hierarchii nie zajmują postaw,
klerykalnej, pouczając ich, jakie stanowisko społeczno-poli
tyczne mają zajmować. Jak wskazywały na to poczynania
klerykałów świeckich usadowionych w „Solidarności”, posu
wają się oni przy tym nawet do zarzucania tymże duchow
nym „kolaboracji” oraz „zdrady” Kościoła i chrześcijaństwa.
Tego rodzaju integryści wskazania hierarchii w sprawach
religijnych, moralnych i ogólnospołecznych traktują wy
biórczo. Bez wahania odrzucając takie, które nie odpowia
dają ich czarnosecinnej mentalności i kontrrewolucyjnym
poczynaniom, akceptują zaś tylko takie, które mogą służ;ć
dążeniom do zuniformizowania społecznego i politycznej
katolików (i nie tylko katolików) w duchu prawicowj
reakcji.

Po sierpniu 1980 r. pojawił się u nas jeszcze jeden tp
klerykalizmu reprezentowanego przez ludzi dalekich od k-
tolicyzmu, z reguły związanych z KOR. „Nawrócili” się b?-
dzo szybko, a w lansowaniu klerykalnych haseł i progr,-
mów oraz w wywieszaniu gdzie się tylko dało emblematy
i symboli religijnych starali się prześcignąć najzagorzź-
szych nawet integrystów. Według ich koncepcji Kościł

miałby ogarniać całokształt świeckiego życia publiczne®,
pod jednym wszakże warunkiem: miałby mianowicie stć
się narzędziem politycznej walki z socjalizmem, narzędzien
którym mogliby oni manipulować.

Od przeszło roku napór wojującego klerykalizmu słabni,
lecz wciąż jeszcze dają znać o sobie ponawiane próby nac-

używania religijności w antysocjalistycznych działaniaa
politycznych, które z religią jako taką nie mają nic wspó-
nego.

W ideologicznej i propagandowej działalności partii kry
tyka klerykalizmu politycznego w różnych jego postaciaci
będzie niewątpliwie w dalszym ciągu rozwijana. Ważne jeż
w tej płaszczyźnie podkreślanie faktu, że walka z kleryka
lizmem nie jest walką z religią, że klerykalizm stanowi za
grożenie dla całego społeczeństwa, toteż powinni mu S|
przeciwstawić wszyscy zwolennicy porozumienia narodowe
go, niezależnie od swego stosunku do religii.

STANISŁAW MARKIEWICZ

55. Międzynarodowe
Targi Poznańskie

(DOKOŃCZENIE ZE SIR 1)

Tadeusz Nestorowicz, stwier
dzając, iż obroty w między
narodowej wymianie handlo
wej zmalały ostatnio o 1 pro
cent. Widać co prawda pewne
symptomy ożywienia gospo
darczego w Stanach Zjedno
czonych, lecz trudno dziś je
szcze powiedzieć czy obejmą
one w najbliższym czasie Eu
ropę. Rozpatrując również i
na tym tle wyniki osiągnięte
w ciągu 5 miesięcy tego roku

przez polski handel zagranicz
ny— stwierdził minister Ne
storowicz — wykazują one

tendencję zwyżkową. Eksport
wzrósł bowiem w tym okresie
o 15 proc., w tym do krajów
socjalistycznych o 22 proc, a

do państw kapitalistycznych
— o 9 proc. Po raz pierwszy
od 1981 roku nastąpił wzrost

importu z krajów obydwu ob
szarów płatniczych. Zaczyna
zwiększać się wymiana han
dlowa z niektórymi . krajami
zachodnimi zwłaszcza — neu
tralnymi jak Austria, Szws-

cja, Finlandia, a także — z

Grecją i Holandią. Natomiast

gwałtownie spadły obroty ze

Stanami Zjednoczonymi.
Mimo kryzysu w Polsce o-

raz restrykcji politycznych
wobec naszego kraju, czyni się
wszystko aby stał się on wia
rygodnym partnerem handlo
wym i mógł odzyskać zaufa
nie na rynkach zagranicznych
— oświadczył minister Nesto
rowicz. Dąży się do tego po
przez coraz skuteczniejsze do
stosowanie do produkcji eks
portowej mechanizmów refor
my gospodarczej i — poprawę
organizacji w całym handlu
zagranicznym. Ten kierunek
polityki gospodarczej powi
nien przynosić coraz lepsze
wyniki. Jednym z przejawów
postępującej powoli poprawy
jest przewidywane w tym ro
ku uzyskanie jednego miliar
da dolarów nadwyżki dewi
zowej, którą przeznaczy się
na spłatę odsetek z tytułu na
szych długów zagranicznych.

TADEUSZ STEC

XIX Festiwal
Piosenki

Radzieckiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wic i tercetowi żeńskiemu z

Płocka.

Na uroczystość wręczenia
nagród przybyli pisarze z Pol
ski i ZSRR, którzy wspólnie
brali udział w kolejnych
Dniach Literatury Radzieckiej,
naukowcy — uczestnicy X

Ogólnopolskiego Seminarium
Rusycystycznego, artyści pla
stycy z Polski, NRD i ZSRR,
którzy spotkali się na „Plene
rze przyjaźni” w Łagowie.
Przybyli także: członek Biura
Politycznego KC PZPR —

Stanisław Kałkus, sekretarz
KC PZPR — Waldemar Swir-
goń, wicepremier Mieczysław
F. Rakowski, członek Prezy
dium, sekretarz NK ZSL —

Kazimierz Kozub, minister o-

światy i wychowania — Bo
lesław Faron, przewodniczący
ZG TPPR — Stanisław Wroń
ski, przedstawiciele władz wo
jewództwa. Obecny był mini
ster radca ambasady ZSRR —

Wasilij Swirya,

Pomyśleć nad eksportem myśli technicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 8)

sterta materiałów, w tym
prawdopodobnie także tych —

z Krakowa. Zapytajmy, czy
pracownik ten faktycznie ma

czas na zajmowanie się a-

kwizycją. A to koresponden
cja z Warszawą, a to zajmo
wanie się delegacjami z kra
ju. Re czasu zostaje mu na

akwizycję dla kilku central?
Stać go jedynie na to,, że gdy
przyjdzie klient z jakimś za
pytaniem, to przyjmie go ka
wą i powie: dobrze — prze-
każę tę sprawę do Warsza
wy. I na tym kończy się jego
rola. Ale gdzie tu jest han
del?... Dlatego uważam, że
handel myślą techniczną i u-

sługami może dokonywać się
tylko w obrębie wysoko . wy
specjalizowanych przedstawi
cieli handlu, przemysłu i —

kupujących.
W. PRZETOCKI: Myślę, że

w Krakowie powinno powstać
odpowiednie przedsiębiorstwo
handlu zagranicznego lub

przedstawicielstwo Polservisu,
bo chyba tylko w ten sposób
będziemy mogli pokazać za

granicą czym dysponujemy. A

mamy tu naprawdę wiele do
zaoferowania. Nie muszę do
dawać, że eksport myśli tech
nicznej to wysoce opłacalny
biznes. W Krakowie mamy 30
biur projektowych „.obejmują
cych” jak by nie było 70 pro
cent techniki polskiej.

L. CICHON: Uważam, iż
powinny to być kooperacyjne
formy organizacji zachowują
ce odrębność każdego z jej u-

czestników. Stworzyłoby to

formę porozumienia i współ
pracy, możliwość dokonywa
nia podziału rynku, na któ
rym każdy występowałby we

własnym imieniu. Widziałbym
tu udział polskiej Izby Han-,
dlu Zagranicznego, która peł
niłaby rolę koordynatora. Po
za tym nie potrzeba żadnej
innej organizacji.

J. ŁUKASIK: Osobiście wi
działbym-tu formę spółki, w

której udział PIHZ wynosiłby
51 procent, a 49 procent przy
padałoby na eksporterów my
śli technicznej i' usług, którzy
przystąpiliby do spółki.

RED.: Czy mamy ludzi któ
rzy potrafiliby to robić?

J. ŁUKASIK: Mamy. Moż
na by ich znaleźć niemal w

każdym przedsiębiorstwie.
Znają języki obce i znają się
na eksporcie. Wielu z nich za
liczyło co najmniej po jednej
lub dwóch zagranicznych bu
dowach. Są to ludzie wy
kształceni, wysoko kwalifiko
wani. Klienci zagraniczni są
bardzo zadowoleni z rozmów
właśnie z naszymi pracowni
kami technicznymi.

RED.: Wracam do posta
wionego na początku pytania:
co hamuje nasz eksport, w

czym tkwi jego niemoc?

L. CICHON: Żeby tu coś

naprawdę ruszyło, trzeba po
stawić na dobrym poziomie
trzy etapy, związane z eks-
portem: akwizycję, postępo
wanie ofęrtowe w okresie
zdobycia kontraktu i samą je
go realizację. W świecie liczą
się firmy, które wydają dużo
pieniędzy na akwizycję. Jedna
ze znanych francuskich firm
rafineryjnych ma stałych
przedstawicieli w 85 krajach,
uczestniczy ona także we

wszystkich przetargach ofer

towych. Na 200—400 rozesła
nych pism akwizycyjnych,
przeciętnie skutkuje jedno w

postaci zaproszenia do udziału
w jakimś etapie kontraktu.
Jeśli z 20 ofert, na które od
powiada owa firma — jedna
wygrywa uważa się to za do
bry wynik. Ale jedna oferta
w przeliczeniu na naszą wa
lutę kosztuje kilka milionów
złotych. I w tym miejscu na
suwa się pytanie: jakie przed
siębiorstwo w Polsce ma na

to pieniądze? Żadne — łącz
nie- z centralami handlu za
granicznego.

J. ŁUKASIK: Jeśli w eks
port ten nie będą wmontowa
ne jakieś stymulatory w po
staci np. zwolnienia od po
datków, to nie znajdą się pie
niądze na finansowanie ofert
i w ogóle ną akwizycję i pro
mocję eksportu. Bez owego
rozruchu kapitałowego bę
dziemy nadal, jak dotąd, star
tować w jednej ofercie na

dziesięć, ą powinniśmy ucze
stniczyć w dziesięciu ofertach
na 10. Dopiero przy takich
propozycjach można by liczyć
na wygrywanie przetargów,

A. TASIOR: Dopóki nie po
trafimy wprowadzić w na
szym przemyśle rozwiązań o

wysokiej klasie technicznej,
nie staniemy się atrakcyjni
wobec zagranicy. Brak nam

będzie referencji, o których
była mowa — i doświadcze
nia.

L. CICHON: Musimy nadd
rozwijać przedsiębiorstw:
koncesjonowane handlu za
granicznego. Rodzą one bo
wiem zdrową konkurencję
Podobnie wiele sobie obiecuj:
po spółkach handlu zagranicz
nego. Nie należy tworzyć żad
nych nowych organizacji, na
tomiast w działalność spółek i
firm koncesjonowanych tize-
ba wmontować mechanizmy
reformy gospodarczej, »ez

tworzenia nakazów i za kaziw.
Trzeba dać pieniądze na dc-
wizycję. a właściwie zezwole
nie na wykorzystanie na ttn
ceł funduszy. Uznaję tylło
zasady działania ekonomicz
nego. Żadnych innych.

. Dyskusję prowadził:
TADEUSZ STEC
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* Na Woli Duchackiej ko
nieczna jest natychmiastowa
zmiana nazwy ul. Serbskiej
na Potokową, gdyż w ramach

Bkcji oszczędzania wody od
kilku dni można przejść na

jej drugą stronę tylko po u-

lożonych cegłach.
• Złamać nogę, potłuc się

lub poturbować można bar
dzo łatwo na skrzyżowaniu
Alej z ul. Krupniczą, wpada
jąc do niezabezpieczonej od
dłuższego czasu studzienki.
Zachęcamy szczególnie wła
ściwe służby miejskie.

© Toto-Lotek na os. Boha-
terćtw Września zadziwił

wszystkich. W swoim kiosku

zachęca do udziału w zakła
dach noworocznych. Za wcze
śnie, czy za późno?

Przygotowania do wizyty papieża w końcowej fazie

Kraków oczekuje setek tysięcy pielgrzymów
W końcową fazę wkroczyły

przygotowania do wizyty pa
pieża Jana Pawła II w Kra
kowie. Służby miejskie miały
do wykonania ogromną pracę.
Same tylko sprawy związane
z problematyką komunika
cyjną w okresie dwudniowej
papieskiej wizyty w naszym
mieście rozrosły się do roz
miarów książki liczącej 172
strony! Opracował ją zespół
ekspertów Biura Inżynierii
Ruchu Drogowego Wydziału
Komunikacji Urzędu m. Kra
kowa, Wydziału Ruchu Drogo
wego KW MO w Krakowie
oraz przedstawiciele prze
woźników komunikacji ma
sowej.

W dniach papieskiej wizyty
spodziewany jest przyjazd do
Krakowa kilkuset tysięcy
pielgrzymów. Z myślą o nich
uruchomiono 70 dodatkowych

pociągów. Szacuje się, iż
dó miasta przybędzie też 25
tys. samochodów osobowych i
1200 autokarów. Dla tych po

jazdów trzeba znaleźć parkin
gi, co jest tym trudniejsze, że
wiele ulic będzie w tym cza
sie wyłączonych z ruchu. Na
parkingi zostanie więc za
mieniony m. in. fragment au
tostrady Kraków — Chrza
nów, skąd pielgrzymi dowo
żeni będą środkami komuni
kacji miejskiej. Trzeba też

pamiętać, że od godz. 14 dnia
21 czerwca br. Kraków będzie
miastem zamkniętym — wjazd
samochodem będzie możliwy
tylko dla posiadaczy przepu
stek i stałych mieszkańców.

17 czerwca br. nasza „Ga-
seta” i cała prasa krakowska
poda informacje o zmianach
w organizacji ruchu w mie
ście. Są to zmiany dość licz

ne i stąd apel. do krakowian
posiadających samochody, by
w dniach wizyty powstrzy
mali się od poruszania samo
chodami po mieście. Liczne
zamknięcia ulic i zakazy za
trzymywania na pewno nie
ułatwią życia kierowcom. Kto
jednak zdecyduje się na jaz
dę samochodem powinien bez
względnie stosować się do
wszystkich poleceń wydawa
nych przez osoby kierujące
ruchem oraz przestrzegać zna
ków drogowych.

Wbrew rozpowszechnionym
wśród kierowców pogłoskom,
że stacje benzynowe CPN bę
dą w dniach wizyty zamknię
te, spieszymy donieść, że bę
dzie wręcz odwrotnie —

wszystkie stacje CPN czynne
będą przez całą dobę w obu
dniach wizyty papieża w

Krakowie. Jedynie stacja CPN

przy ul. Gagarina zostanie
wyłączona z obsługi i tanko
wać będzie wyłącznic samo
chody z przepustkami „Inter
pressu”.

Dnia 21 czerwca podamy
zmiany w komunikacji zbio
rowej w czasie wizyty. Z ru
chu tramwajowego wyłączo
ne zostaną m. in. ulice Fran
ciszkańska i Dominikańska,
zaś szereg linii kursować bę
dzie na zmienionych trasach.
W komunikacji autobusowej
PKS nastąpią zmiany, które
również podamy'. Natomiast
pociągi dodatkowe docierać
będą nie tylko do stacji Kra
ków Główny, ale także do
stacji Batowice, Bonarka,
Łobzów, Płaszów, skąd po
dróżni docierać będą do cen
trum komunikacją miejską.

(wam)

teatry

PONIEDZIAŁEK

STARY: „Wit Stwosz" - 11.0(
(cz. I w Kościele Mariackim, cz.

II w Sukiennicach). SCENA OPE
ROWA w Teatrze im. J . Słowac
kiego (pl. Ducha 1): A. E.

Gretry: Zemlra i Azor —

REGIONALNY (Skarbowa
„Ojca Świętego Polska światu
dała” — 17 1 19. STU (aL Kra
sińskiego 16): Czimt — 13 1 17

(gościnne występy Teatru „Ba
nialuka").

Pozostałe teatry nieczynne.

16.00
czło-

16.40
nau-

17.30

CZERWCA

Antoniego
jutro

Bazylego

14.00 Śpiewa tenor P. Domingo.
14.30 Dziecko i paragraf — rep.
lit. 14.50 Najplękn. jest muz. pol
ska. 15.15 Pios. z dobrą dykcją.
15.40 Ludzie 1 Ich pasje.
Zag. muz. 16.20 O zdrowie
wieka: Rozmowy intymne.
Szkoła współcz. (aud. dla

czyciell). 17 .Q0 Spr. codz.
Gra zesp. SBB. 17.40 Progr. pu-
blicyst. Rozgł. Region. 18.20 Muz.
1 aktualn. 19.00 Kompoz. tyg.:C.
Franek. 19.35 Program dla dzie
ci: „Krzesiwo” 20.00 Gwiazdy i

gwiazdki muz. country. 20.30 Ka
bareton „dwójki” 20.45 J. rosyj
ski. 21.05 Nagr. wlecz. 21 .15 „Cu
dzoziemka” — fr. pow. 21 .30 E-
cha dnia. 21 .40 Jazz spod wierz
by. 22 .00 Ryte w miedzi. 22.30
A. Fertner ..Podróże komiczne”.
23.00 Wiersze J. Słowackiego. 23.05
Mała Polihymnia. 23.50 Sentencje
wieczoru.

• Na tymże osiedlu starsi

dają „dobry przykład” mło
dzieży, wyjmując segmenty
siatek, dzielące torowiska

tramwajowe i skracając sobie

drogę. Tylko dokąd?

Wojewódzki zjazd

9 Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club: kon
cert kończący rok programo
wy 82/83 z udziałem: „String
Connection New”, J. Ptaszy-
na-Wróblewskiego, H. Miśkie-
wicza i in. — 20.

© DDK „Krowodrza” (Pa
piernicza 2): W Klubie Atha-
nor — badania uzdolnień pa
ranormalnych (10—13 i 16—

19).

© Klub „Kabel” (Wielicka
76): „Jaś i Małgosia” — spek
takl dla dzieci — 17.

© Klub MPiK (Mały Rynek
4): „Pieśń o miłości i śmierci
Kometa Krzysztofa Rilkego”
w wykonaniu Ziuty Zająców
ny (laureatki nagrody Pu
bliczności na FTJA w Toru
niu) — 19, wst wolny.

@ DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): Prelekcja
dr W. Póltowskiej nt. Wycho
wanie seksualne młodzieży —

12.

@ Archiwum Państwowe

(Sienna 16): Wystawa „Wikto
ria wiedeńska” (11—17).

® Plac przy Moście Grun
waldzkim: Lunapark (14—21).

ZOSP w
Do ostatniego miejsca za

pełniła się w ub. sobotę świe
tlica MPK w Krakowie, w

której coroczne spotkanie wy
znaczyli sobie druhowie z O-
chotniczych Straży Pożarnych
z województwa krakowskiego.

Członkowie OSP biorą bez
pośredni udział w akcjach za
pobiegawczych poprzez kon
trole pomieszczeń gospodar
czych, mieszkalnych oraz

warsztatów pracy. Ponadto
strażacy, prowadząc akcję pro
filaktyczną w szkołach, na o-

bozach młodzieżowych i har
cerskich, organizują różnego
rodzaju konkursy o tej tema
tyce. Inną formą działalności
jest udział w czynach społe
cznych na rzecz środowiska, a

szczególnie przy budowie re
miz, klubów, basenów wod
nych.

Mimo stałej rozbudowy za
plecza przeciwpożarowego,
spośród 411 jednostek tereno-

Krakowie
wych, tylko 288 dysponuje
strażnicami. I choć w ostatnim
okresie w budowie są 33 o-

biekty, wiele OSP mieści się
w nieprzystosowanych do te-

gu celu obiektach. W 70 miej
scowościach nie ma odpowied
nich zbiorników wodnych.

Właśnie w sobotę na Woje
wódzkim Zjeździe ZOSP w

którym udział wzięli też

przedstawiciele władz m. in.
sekretarz KK PZPR Włady
sław Kaczmarek, sekretarz
KK ZSL Mieczysław Nowa
kowski, wiceprezydent Kra
kowa Jan Nowak, druhowie
mówili o potrzebie dalszego
umocnienia tej społecznej or
ganizacji.

Na zakończenie narady, któ
rą prowadził zastępca prezesa
ZOSP Wiktor Nowak, wybra
no nowy Zarząd WZOSP któ
rego prezesem został ponow
nie Eugeniusz Janczarski.

(cm)

Komisja Kobiet KK PZPR

„rozlicza" zgłoszone postulaty
Na każdym posiedzeniu Komisji Kobiet KK PZPR

zgłaszane są konkretne wnioski, skrupulatnie odnotowy
wane i następnie wysyłane do odpowiednich, kompetent
nych w danej sprawie instytucji.

Jaki jest los tych postulatów? Na to pytanie dało od
powiedź ostatnie posiedzenie Prezydium Komisji, na któ
rym omawiano sposób realizacji wysuniętych na posie
dzeniach wniosków. Nie wszystkie, z różnych przyczyn,
załatwiono, na wiele — zwłaszcza skierowanych pod ad
resem władz centralnych, jeszcze nie uzyskano odpowie
dzi. Są trudności z rozwiązaniem niektórych problemów
np. zapewnieniem w każdej szkole higienistki i stomato
loga, z uwagi na brak etatów, a także kadr. Na posiedze
niu zgłoszono więc dodatkowy postulat, aby — w miarę
możliwości — przydzielić etaty tym szkołom, które po
siadają już wyposażone gabinety dentystyczne. Najszyb
ciej i konkretnie odpowiada na zgłoszone przez Komisję
Kobiet wnioski — Kuratorium.

Na posiedzeniu postanowiono systematycznie wracać
do nie załatwionych wniosków. Konsekwencja, z Jaką
działaczki kobiece wracają do zgłaszanych na posiedze
niach spraw godna jest nie tylko podkreślenie, ale i na
śladownictwa. (AL)

Odczyt-ostrzeżenie

i

KIJÓW (Krasińskiego 34): Im
perium kontratakuje (USA 12 lat)
oraz filmy krótkometr. — 16i19.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Dzię
ki Bogu już piątek (USA 15 lat)
— 8.30, 12, 16, 20, Afera „Concor
de” (wł. 15 lat)
MŁODA
Barroco

filmem)
zamkn.).
ki

(NRD b.o .) — 13, Lęk wysokości
(fr. 15 lat) — 10, 15, 17, 19. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat) —

15.30, 17.45, Karate po polsku
(poi. 18 lat) — 20. ŚWIT MAŁA

SALA: Janosik (poi. b.o .) —

16.15, Dzieje grzechu (poi. 18 lat)
— 19. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Wielki Szu

(poi. 18 lat) oraz filmy krótko
metr. — 15.30, Komandosi z Na-

varony (ang. 15 lat) — 18, 20.15.
ŚWIATOWID MAŁA SALA: Błąd
szeryfa (NRD b.o .) — 15, 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Ostatnie metro (fr. 15, lat) —

15.30, 18, Wejście smoka (Hong-
kong-USA 18 lat)
SZAWA

(poi. 18
metr. —

(Gazowa
18 lat)
(18 Stycznia 1): Wilczyca (poi. 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Groźna banda

(radź. 5 lat) — 16, Rój (USA 12

lat) — 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF projek
cja filmów: „Skarby Jasnej Gó
ry”, „Abyście byli mocni" —

15.45, 18, 20.15.

10, 14, 18.
GWARDIA (Lubicz 6):
(fr, 18 lat) (pożegnanie z

— 16, 18; (20 — seans

PASAŻ BIELAKA: Baj-
12, Snleżyczka 1 różyczka

(Stradom
lat) oraz

15.30, 18,
16): Anna

- 15, 17,

- 20.15. WAR-

15): Wielki Szu

filmy krótko-
20.30. WISŁA
i wampir (poi.
19. WOLNOŚĆ

■

Tego dawno nie było!
Piątek, Dworzec Centralny

io Warszawie, godzina 15.30, to
kasach biletowych pojawia się
wywieszka, że na ekspres do
Krakowa już nie ma miejscó
wek. Następny pociąg dopiero
za trzy godziny i w efekcie
przyjazd do Krakowa nastąpi
późną nocą. Część osób kupiło
jednak bilet na pośpieszny I
klasę i wsiadło do ekspresu.
Korytarze i przejścia były za
pełnione żołnierzami jadącymi
na przepustkę, matki z dzieć
mi. 1 w tej chwili zaczęło się
coś dziwnego. Wszyscy przy
zwyczajeni do aroganckiego

zachowaniu ze strony obsługi
pociągów, byli mile zaskocze
ni, gdy konduktor, kierownik
pociągu, rewident podchodzili
do każdego, sprawdzali bilety,
to razie potrzeby wypisywali
dopłatę, bez krzyków, kultu
ralnie informowali, że w

miarę jak na poszczególnych
stacjach ktoś będzie wysiadał
należy zajmować wolne miej
sca. Nadzwyczajna obsługa, w

dodatku pociąg na każdą sta
cję przyjeżdżał... przed cza
sem! A więc może nie jest je
szcze tak źle...

(ż)

W ciągu 100 lat 2337 dzieci

znalazło tutaj dom
Jedna z najstarszych placówek opiekuńczo-

wychowawczych w Krakowie mieszcząca się
obecnie w budynku przy ul. Piekarskiej 4/6
ma niezwykłą historię. Najstarsze kroniki
zachowane w zakonie sióstr Szarytek, będą
cych kiedyś inicjatorkami założenia pierw
szego Domu Dziecka, podają, że 2 pierwsze
sieroty zjawiły się w domu opieki już w

1883 r. Przez 70 lat, od czasu upaństwowie
nia placówki znalazło tutaj opiekę 1487 sie
rot. Od 1952 r. do dziś — 850 dzieci. Aktu
alnie w Państwowym Domu Dziecka nr 5
mieszka 81 dzieci, od roku życia do 19 lat.

W sobotę z okazji 100-lecia istnienia domu,
w tym 30 lat działalności jako placówki pań
stwowej, odbyło się uroczyste spotkanie by
łych i obecnych wychowanków z nauczycie
lami. opiekunami, władzami dzielnicy i Ku
ratorium.

Gościem uroczystości była Jadwiga Półto
rak — była dyrektorka tej placówki, która
przez kilkanaście lat kładła podwaliny pod
nowy profil domu dla sierot. Jej koncepcja
w pełni sprawdziła się. Z dużych nieprzytul-
nych sal o koszarowym wyglądzie zrobiono
przyjemne mieszkanka. Dzisiaj dzieci tworzą

tzw. „rodzinki” po kilkunastu wychowanków
w różnym wieku. Starsi opiekują się młod
szymi. Najmłodsza Madzia ma zaledwie kil
kanaście miesięcy, najstarsze są już pełno
letnie.

W czasie uroczystości, dzieci i młodzież te
go domu były nie mniej przejęte i wzruszo
ne od swoich gości. Atmosfera odbijała dale
ko od sztampowych spotkań. Aktualna dy
rektorka Domu Dziecka — Maria Zawieja
pracując w tej placówce od 10 lat, kontynuu
je dzieło swojej poprzedniczki.

W sobotnie przedpołudnie nadano tej pla
cówce nazwę „Słoneczny Dom”. Wizytator
Władysław Pancerz wręczył za wybitne osią
gnięcia wychowawcze dyplomy tym wszyst
kim, którzy nie szczędząc czasu przekazywali
swoim wychowankom to, co mają najdroższe
— serce. M. in. wyróżniono Karolinę Talar,
Jerzego Śmietanko i Stefanię Dworak. Lista
ta jest o wiele dłuższa. Zastępca naczelnika
dzielnicy — Maria Sterecka udekorowała
Złotą Odznaką m. Krakowa — Marię Sier
pień (zastępcę dyrektora Domu Dziecka).
Wręczono także 10 odznak przyjaciela dziec
ka. (ml)

DOBCZYCE — Raba: Wyjście
awaryjne (poi. 15 lat). GDÓW —

promyk: Kapitan hajduków (rum.
12 lat). KRZESZOWICE — No
wości: Zajęcie tymczasowe (jug.
15 lat). Parszywa dwunastka (USA
18 lat). WIELICZKA — Górnik:

Wyjście awaryjne (poL 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro
wania i przewozy tel. 22-38-33 .

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
8, teL 66-29-80, Prokocim (uL Te
ligi 6), tel. 55 -51-90, Lotnisko (Ba
lice) — tel 11-90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza
37-36-37. 37-38-29, Krzeszowice -

tel. 99, Jerzmanowice — tel. 48,
Proszowice, tel 9. Myślenice —

tel. 999, Skawina — tel. 9, Wie
liczka, tel. 9, Niepołomice — teL

198, Sieciechowice — (tel. Iwano
wice 60) oraz Izby Przyjęć wszyst- Interklub:
kich szpitali

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11 -07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 112, Długa 88, Kozłó
wek (pawilon), Rynek Gł. 42, Kra
kowska 1, N. Huta: os. Centrum
A i os. Centrum C.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja »1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Nie
połomicach. Skale i Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych, tel. 22-25-66 1 22-95-78
(15.30—23.00).

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

ZAPRASZ. DO TRÓJKI.
8.00, 9.00, 16.00, 17.00, 18.09

. dla

7.00
7.00, 8.00, 9.00, 16.00, 17.00,
Serwis Trójki. 7.30 Polit.

wszystkich. 8 .50 „Psy wojny” —

ode. 33 (powt.). 9.05 Po prostu o

nas. 9 .20 Dla ciebie, dla mnie,
dla was. 10.00 Ciotkom zosta
wiam zachwyty. 10.30 Z hist. pol
skiego jazzu: K. Komeda.

Wszystko o sporcie. 11.20
z dyskogr. zesp.

comotlv GT. 11 .50 „Aecjusz
statnl Rzymianin” — ode.

(powt.). 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Psy wojny” — ode. 34.
13.10 Powt. z rozr. 14 .00 Z naj
piękniejszych kart muz. polskiej.
15.00 Wszystko o sporcie.
W kręgu muz. latynoskiej.
ZAPRASZ. DO TRÓJKI.
Polit. dla wszystkich. 18.05

sport. 19.00 „Emancypantki”
ode. 14 . 19.30 Czas relaksu.

„Aecjusz ostatni Rzymianin’
ode. 27 . 20.00 Trzy kwadr, jazzu.
20.45 Klub samouków cz. 1. 21.00
Studio nagrań. 21 .40 Klub samou
ków cz. 2. 22.00 Folk — muz.

włóczęgów 1 poetów. 22.30 Charlie

Chaplin „Moja autobiografia”.
22.45 „24 godz. w 10 minut” 1
inf. sport. 23.00 ZAPRASZ. DO
TRÓJKI: arcydz. angielskiego re-

ulublone
Swiderski.

nesansu. 23.55 Swoje
wiersze recytuje Jan

PROGRAM IV

11.00
Muz.

LO-
o-

28

15.20
16.00
17.30
Inf.

19.50
»»_

Japoński lekarz z wizytą w Krakowie
Od wybuchu bomby atomo- nianym spotkaniu dr Bogu-

wej minęło już wiele lat, je- sław Maciejewski z Instytutu
dnakże pamięć o tragedii ja- Onkologii w Krakowie przed-
pońskich pokoleń jest wiecz- stawi problematykę . związaną
nie żywa i ciągle wraca w z działaniem promieniowania
wielu publikacjach, filmach i jonizującego w wyniku wybu-
odczytach. W najbliższą środę chu bomby atomowej. To in-
(15 czerwca) będziemy gościć tersujące zebranie z udziałem
w Krakowie dr Mitsuo Kane- japońskiego gościa zostało
dę z Tokio, który jest m. in. przygotowane przez Zarząd
autorem tłumaczenia pierw- Krakowskiego Towarzystwa
szego zeszytu „Przeglądu Le- Lekarskiego, a odbędzie się 15
karskiego” zatytułowanego czerwca o godzinie 19 w

..Oświęcim”. Tym razem, dr sali wykładowej Instytutu
Kaneda w swoim referacie Biochemii Lekarskiej AM

poświęci wiele uwagi nie tyl- przy ulicy Kopernika nr 7
ko historii — omawiając tra- Wstęp na spotkanie jest wol-
gedię Hiroszimy i Oświęcimia, ny. Przewodniczyć zebraniu
ale i zgubnym skutkom woj- będzie wybitny polski specja-
ny dającym znać o sobie do lista, chirurg, prof. Józef Bo
dnia dzisiejszego. Na wspom- gusz. (ip)

Szkoły muzyczne w Filharmonii
W sobotę i w niedzielę salą

Krakowskiej Filharmonii za
władnęli uczniowie Liceum
Muzycznego im. Fryderyka
Chopina i Państwowej Szkoły
Muzycznej II stopnia im.
Władysława Żeleńskiego w

Krakowie. Widownię wypeł
nili rodzice i koledzy, aby
przeżywać końcoworoczny
koncert w wykonaniu najlep
szych wychowanków szkół.

Sobota była dniem Liceum.
Wychowankowie dyrektor An
ny Zabierzowskiej pozwolili
nam przeżyć wzniosły wie
czór. Zaczęło się od starego
mistrza Bacha, którego VI
Koncert brandenburski z wiel
ką fantazją wykonał zespół
kameralny. Potem był De-

bussy, a następnie tegoroczna
laureatka przeglądu skrzyp
cowego w Elblągu Małgorza
ta Szydłowska zagrała Intro
dukcję Saint-Saensa. Zagrała
przepięknie, uzyskując ogrom
ne brawa publiczności. Jeszcze
dwukrotnie w tym dniu sala

trzęsła się od oklasków. Bo
gdan Skocz poprawnie wyko
nał Sonatę na trąbkę i kwin
tet Jacchiniego, a Tomasz
Artynowski z wielką kulturą
muzyczną sławny koncert
fortepianowy C-dur Beetho-
vena. Koncert zakończył pod
niosły utwór Stabat Mater
Pergolesiego.

W niedzielę program był ró
wnież zróżnicowany. W I
części grano utwory kameral
ne, m. in. J. S. Bacha kon
cert d-moll na dwoje skrzy
piec i orkiestrę — jako soliś
ci wystąpili E. Miętka i B.
Zając oraz koncert gitarowy
A. Vivaldiego. Chór „Pro
Musica" śpiewał utwory kom
pozytorów polskich m. in.
Gaudę Mater Polonia Gor-
czyckiego i „Już się zmierz
cha” Wacława z Szamotuł. W
drugiej części orkiestra szkol
na wykonała uwerturę Mo
niuszki „Bajka” oraz dwie
części VII Symfonii Schuber
ta. (zs)

ZBIORY SZTUKI WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (niecz.) . MUZ.
KATEDRALNE (niecz.) . Wystawa
„Wawel zaginiony” (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9—15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(niecz.) . MUZEUM W. I. LENI
NA (Topolowa 5) Wystawy: „Le
nin w Polsce” oraz „Lenin, jego
idee w grafice i medalierstwie”

(nieczynne). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka
nie Leuińś"'. ..Rewolucyjna -dzia
łalność Lenina na ziemi krakow
skiej”, „U źródła nowego wieku”

(grafiki J. Piotrowskiego) (9—15,
WŚt. WOl.), MUZEUM PRZYROD
NICZE (Sławkowska 17): Współ-

• czesna fauna polska (niecz.). MU
ZEUM
Wolnie a

kultura

wolny),
nek Gł.

jów kultury Krakowa” (9—15).
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran
ciszkańska 4): Wystaw . „Romań
skie drzwi płockie” (9—15), WIE
ŻA RATUSZOWA (9—15). (Po
morską 2): Wystawa „Męczeń
stwo i walka Polaków w la
tach 1939—1945” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Wysta
wa „Z dziejów i kultury Żydóvr”
(niecz.) . ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawy: „Starożytność
1 średniowiecze Małopolski”;
..Pradzieje N Huty” oraz „Mu
mie egipskie w świetle promieni
X” (9—14). PODZIEMIA KOŚCIO
ŁA SW. WOJCIECHA (Rynek Gł.)
Wystawa: Dzieje Rynku Krakow
skiego (9—16), NARODOWE (Su
kiennice): Galeria polskiej sztu
ki XIX wieku (10—16), KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze
pański 3): Galeria pols. sztuki do
1764 (10-16). NOWY GMACH (al. 3

Maja l): Galeria polskiej sztuki
XX wieku (niecz.). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI „Rydlówka”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod
krakowskiej (niecz.) . MUZEUM
LOTNICTWA 1 ASTRONAUTYK!

(aL Planu 6-letniego 17): (niecz.) .

SALON TPSP (pl Szczepański 4):
(niecz.). SALON WYSTAWOWY

(Nowa Huta, al. Róż 3): (niecz.).
KLUB MPiK (Mały Rynek 41:

CZYTELNIĄ: (10-20) GALERIA:

(11—18). KLUB MPiK (Nowa
Huta, pl Centralny) GALERIA:

Wystawa „Lotnicy — malarze”

(10—20), BWA (pl. Szczepański
3a): Wystawa „Koncert pol
ski” (niecz.). KOPALNIA SOLI
(Wieliczka) (8—17). MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (Wieliczka):
(niecz.) .

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
UFANIA: 988 (14—19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel. 22-
44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) — teL 44-17 -

60 i 44-16-32 (7—22), ul. Kawiory 3
- tel 37-48-92 l 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
tel. 48-00-84 (6—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA

22-62-55, 22-18-60, 22-57-55):
statkiem po Wiśle do

tgodz.: 9. 11 . 13. 15, 17).
ETNOGRAFICZNE (pl.

1): Wystawa „Polska
ludowa” (10—18. wstęp

KRZYSZTOFORY (Ry-
35): Wystawa „Z dzie-

Krakowa”

(teł.
rejsy

Bielan

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIK1: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00. 11,00, 12.05, 13.00,
15.00, 17.00, 18.00, 19.00,
22.00, 23.00.

14.00,
20.00,

Obser-

prasy. 8 .45
9.00-11 .00 Cztery

roku: Wiosna 11.05 Konc

6.00—8 .10 Inf. i muz. 8.10

wacje. 8.30 Przegl.
Żołn, kwadr.

pory
przed hejnałem. 11 .55 Komun, o

st. wód. 12 .30 Progn. pog. dla

rybaków. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Komun. 13.10 Radio kierowców
13.20 Rytmy sprzed lat 13.40 Pios.
W. Trzcińskiego. 13.55 St. Re
laks. 14.05 Gwiazdy i ich przebo
je. 14.50 Wiersze S. Swena-Cza-

chorowskiego. 15.10 St. Młodych.
16.05 Muz i aktualn. 16.40 Pol
skie pieśni 1 mel. 17.00 Panor,
świata. 18.05 Refleksje. 18.25 ABC

pios. 18.50 „Werlioka” — fr. pow.
19.25 Z

życzeń,
kowska.

Komun,
wielcy
22.30
22.40
nia.

naszej fonot. 20.05
20.35 Śpiewa Ewa

20.45 Kron. sport.
21.10 Wielkie

wyk. 22 .00 Progn.
Jutrowmonoiw
Rozm. o kult. 23.30
23.50 Jazz.

Konc.
Jan-
21.00

dzieła,
pog.

stereo.
Zbliże-

dobranocka.

PROGRAM II

na fali 219 tn, czyli 1368 KHz;
na UKF 67.67 MHz

stereo i aud. lok. Rozgł. PR w

Krakowie — UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.05—8.00 KRAKÓW NA ANTE
NIE: Co niesie dzień. 7 .45 „Ciało
mojego wroga” — ode. pow. 8.00
Poranna serenada (stereo).
(PRZERWA W EMISJI PROGR.
NA UKF 68.75 MHz OD 9.00 DO

14.00). 14 .00 Stereof. archiwum

polsk. pios. (stereo). 14 .30 Z kom
pozyt. teki (stereo). 15.05 Przebo
je non stop (stereo). 15.30 Popoł.
melom. (stereo). 17.05—18.30 KRA
KÓW NA ANTENIE: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Wiersze U.
Kozioł. 19.05 Klasycy muz. rozr.

(stereo). 19.30 Ork. PR i TV w

Krakowie pd. A. Wita z udz. T .

Szebanowsklej (stereo). 21 .00 Klub
stereo. 22 .30 Fakty dnia. 22.40
Muz. dawnego Gdańska (stereo).
23.20 Głosy, instrum., nastroje
(stereo).

tW-PROGRAM

PROGRAM I

15.25 NURT: Egzystencjal
na koncepcja człowieka

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

„Zwierzyniec” — Zwierzęta o-

bok nas

17.00 Dziennik
17.20 „Pokój do wynajęcia”,

ode. 7, ostatni pt. List z ob
razkami — film obyczajowy
produkcji NRD

18.10 Rzemiosło
18.25 Echa stadionów
18.50 Dobranoc: „Ja ci jesz

cze pokażę” — film animowa
ny prod. radź.

19.00 Klinika Zdrowego
Człowieka (program o fenylo-
ketonurii — nieprzyswajal-
ności pewnych form białka)

19.30 Dziennik
20.15 Teatr TV: Jerzy Żu

ławski „Gra”, reż, Stanisław
Hebanowski, wyst. Małgorza
ta Ząbkowska, Henryk Bista,
Marian Dobrowolski i in.

21.35 Sprawy międzynarodo
we — Punkt krytycznv

22.05 Dziennik — 24 godzi
ny

22.25 „Orkiestra ósmego
dnia” — muzyka na koniec

PROGRAM II

„Telefon 66-46-96”

Krytykowani

wyjaśniają
W odpowiedzi na notatkę w

Raptularzu Krakowskim z dnia
26 . bili. dyrekcja Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunika
cyjnego informuje, że kierow
nictwo zakładu przeprowadziło
rozmowę z kierowcą opisanego
autobusu, który przyznał, że
dał się sprowokować do nie
właściwego zachowania wobec
pasażera. Wobec kierowcy za
stosowano karę regulaminową,
a pasażera przepraszamy za

pośrednictwem Redakcji.
Jednocześnie informujemy,

że stanowisko kierowcy doty
czące niewpuszczenia pasaże
ra przednimi drzwiami było
zgodne z obowiązującymi prze
pisami w komunikacji miejs
kiej, a mającymi na celu bez
pieczeństwo pasażerów, co o-

czywiście nie usprawiedli
wia jego niewłaściwego zacho
wania.

Najdokładniej oglądanym na

niedzielnej giełdzie samochodem
była bez wątpienia „honda T7”,
mini-ciężarówka o ładowności
650 kg, z silnikiem o pojemno
ści 360 ccm., zużywającym —

jak napisał właściciel — 3 do
3,5 l paliwa na 100 km. Wóz
wyprodukowany w 1979 r. ofe
rowany był do zamiany na

„fiata I25p”.
Z fabrycznie nowych samo

chodów była m. in. stosunkowo
tania „dacia 1310p” — tylko 950
tys. zł, a więc o ok. 100 tys. ta
niej niż przed kilku tygodnia
mi. Byt też „polonez" w wersji
standard (dawniej nazywało się
to „zubożony") za 1 300 000 zł.

Dość licznie reprezentowane
były „skody”. Modele 105 S i
105 L z „Semexu" po jednolitej
cenie 2200 bonów za wóz fabry
cznie nowy. Sprzedają z reguły
ci, których nie stać na pokrycie
podwyższonego o ok. 80 tyś. zł
cła. „Skoda 105" z 1980 miała
cenę 945 tys. zł. Za 613 tys. et
można było kupić model 105 S
z 1977 r. z wymienionym silni- eksportowej, po przebiegu
kiem (przebieg 19 tys, km) < 99

notowania giełdy
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samochodowej 1
progami nadwozia. Natomiast

inny wóz tego samego modelu,
ale gorzej utrzymany, choć rów
nież z 1977 r. kosztował 480
tys. zł. Za model 100 z 1973 r.

żądano 480 tys. zł za wóz bardzo
dobrze utrzymany i 330 tys. zł
za pojazd mocno sfatygowany.

Jak zwykle sporo było „fia
tów 126p”. Nowe w cenie 540—
550 tys. zł nie bardzo znajdo
wały nabywców. Od ręki nato
miast sprzedano za 400 tys, zł
wóz z rocznika 1980 w wersji

ok.

tys. km. Za 250 tys. zł mo

żna było kupić wyremontowa
ny wóz z rocznika 1976,

Dość licznie zjawili cię na

giełdzie właściciele radzieckich
samochodów. „Zaporożec" z 1974
r. miał cenę 250 tys. zł, z rocz
nika 1976 — 350 tys, zł. Za

„wołgę gaz 24” z rocznika 1980
żądano 900 tys. zł, natomiast
„wołgę gaz 21” i roku 19*0 w

dość kiepskim stanie można by
kupić za 170 tys. zl.

Zaczyna się wyprzedaż „fia
tów 128 3P” — wóz 3 rocznika
1977 miał cenę 650 tys. zł, na
tomiast rocznik 1978 oferowano

za 780 tys. zl. Z reguły są to

pojazdy świetnie utrzymane. Na
tomiast protoplasta modelu 128
3P, czyli „fiat 850 sport” (pa
suje sporo części do 126p) z ro
ku 1969, świetnie utrzymany,
sprzedany został za 280 tys. zł.
Za „wartburgi” z 1978 r. żąda
no 550—580 tys. zł, natomiast ta
ki wóz z 1982 r. miał cenę 1950
bonów.

Na placu handlu motocyklami
rzucał się w oczy inwalidzki
wózek „piccolo duo” z silnikiem
„Simsona” wyceniony na 50 tys.
zł. W dziale akcesoriów nie wi
dać jeszcze konkurencji nowo

uruchomionego w Krakowie
sklepu „PE\\rEX" z częściami
motoryzacyjnymi — za sam łań
cuch, rozrządu do „fiata 126p"
żądano 3000 zł, gdy w „PEWE-
XIE” łańcuch rozrządu z koła
mi kosztuje 6,90 doi. Akumula
tor 12 V 55 Ah na giełdzie miał
cenę 10700 Zl, gdy w sklepie

firm polonijnych w Nowej Hu
cie można kupić akumulator
12V45Ahza7900zł.Złecza
sy nadchodzą dla giełdowych
kombinatorów.

(wami

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa ju
bileuszowa z okazji 30-lecia
działalności Muzeum (niecz.).
MDK (Świerczewskiego 14): Po
konkursowa wystawa ozdób bibuł
kowych „Kwiaty polskie” (8—21),
MIEJSKIE SALE WYSTAW AR
TYSTYCZNYCH (3 Maja la):
(niecz.).

oraz dod. na fali dl. 1500 m

(9.00—16.00)

DZIENNIKI: 5.30, 7.30, 9.30,
11.30, 13.30, 15.39, 21.30, 23.45.

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.:
LARYNGOLOGICZNY:

pie 65. UROLOGICZNY:

37, OKULISTYCZNY:

Prokoclm,
Na Skar-

Prądnlcka
Witkowlce.

5.30—8 .45 Poranne sygnały. 8 .45
Aktualn. 8 .55 W kilku takt., w

kilku słów. (PRZERWA W EMI
SJI PROGR. NA UKF 67.67 MHz
9.00—14.00 PROGR. TYLKO NA
FALI 219 m). 9 .03 Pan hydrau-

/Uk (j. poi. kL 1—2). 9 .35 Mówi
Moskwa. 10.00 A to Polska właś
nie (j. poi. ki. 5). 10.25 Soliści i

„kameraliści, il.oo Ja wśród in
nych (dla szk. śr.). 11.35 Koment.

międzynar. 11.40 Polskie ballady
lud. 11.55 Komun, o st. wód.
12.05 Z archiwum polsk. muz.

rozr. 12 .30 Tydzień w progr. Red.

Popul.-nauk. 12 .40 U kowala cięż
ka robota. 13.00
13.30 Ze wsi i

Więcej, lepiej.

18.00
(Kr.)

18.30
program Redakcji Rolnej

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Rok temu na Mun

dialu” Uroczystość otwarcia
— mecz: Argentyna — Bel
gia
21.00—22.50 Wieczór tunezyjski

wTP
21.00 Tunezja okiem turys

ty — film dokumentalny
21.20 Goście wieczoru
21.25 Tunezji historia naj

nowsza — film dok.
21.45 Goście wieczoru o tu

nezyjskim społeczeństwie
21.50 Koran i nowoczesna

kobieta — słowo o oświacie
! kulturze Tunezji

22.05 Gospodarka Tunezji
22.20 Tunezyjski trener —

program o Ryszardzie
szy

22.35 O tunezyjskich
Czajach

Żyć w krajobrazie

Kule-

oby-

„Uratowany”,
o wsi. 13.50

nowocześniej.

Za «miany
wprowadzone
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

chwili

programie tea-

w ostatniej
w

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji; 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen
trala czynna w godz. 6—3, nr tel. 22-75-88, łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p. tel. 203-34. 33 -100. TARNÓW
ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju 3. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2.
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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Ogłoszeni* • ukaraniu

Urząd Miejski w Nowym Sącza, Wydział Spraw Społz-
ezno-Adminlstraeyjnyeh — podaje do publicznej wiado
mości, że prawomocnym zrzeczeniem Kolegium Rejono
wego do Spraw Wykroczeń przy Prezydencie Miasta
Nowego Sącza, na podstawie art. 119 | 1 Kodeksu Wy
kroczeń został ukarany:
ob. STANISŁAW STAWIARSKI, «. Jana, ur. 18. 11 . 1960 r„
zam. Jazowsko 21 — karą grzywny 10.000 zł oraz karą
dodatkową — podaniem orzeczenia o ukaraniu do pu
blicznej wiadomości w „Gazecie Krakowskiej" na koszt

obwinionego i kosztami'postępowania w wys. 150 zł
— za to, że w dniu 2. 03. 1983 r„ w Nowym Sączu, za
brał w celu przywłaszczenia trzy litry wina, o nazwie
„Kwiat Jabłoni”, wartości 440 zl, na szkodę Podhalań
skich Zakładów Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego
w Nowym Sączu.

Ogłoszenie o ukaraniu

Urząd Miejski w Nowym Sączu — Wydział Spraw Spo-
łeczno-Administracyjnych — podaje do publicznej wia
domości, że prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejo
nowego do Spraw Wykroczeń przy Prezydencie Miasta
Nowego Sącza, na podstawie art. 124 f 1 Kodeksu

Wykroczeń, został ukarany:
ob. ZBIGNIEW POŁOMSKI, a. Alojzego, ur. 24. (W. 1943 r.,
zam. Nowy Sącz, ul. Paderewskiego 52/3 — karą grzywny
18.000 zł, z zamianą w razie nieuiszczenia grzywny w ter
minie na zastępczą karę aresztu 90 dni, przyjmując jeden
dzień aresztu za równoważny grzywnie w wys. 200 zł
oraz karą dodatkową — podaniem orzeczenia o ukaraniu
w prasie na koszt obwinionego, i kosztami postępowania
w wys. 150 zl, a nadto orzeczono obowiązek zwrotu
równowartości wyrządzonej szkody w wys. 1.420 zł,
za to, że w dniu 14. 08. 1982 r„ w Nowym Sączu przy ul.

Wałowej, w Pijalni Piwa, umyślnie wybił szybę
w drzwiach tej pijalni, wartości 1.419 zł, na szkodę
„Społem” WSS w Nowym Sączu.
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O komunikat PZU 0

w sprawie składek za obowiązkowe ubez- < t
■"---- pieczeni* komunikacyjne (NW, AL, OC) <>

Oddział Wojewódzki PZU w Krakowie <!

powiadamia, że !j
podjęta została akcja upominawcza w stosunku do <>

właścicieli pojazdów, od których nie wpłynęły do- < •

tychczas potwierdzeni* o zapłaconej składce za pojazdy <!
samochodowe. <*

Z wpływających do jednostek PZU reklamacji wy- < [
nika m. in., że w znacznej ilości przypadków właści- < ,

ciele pojazdów po sprzedaży lub wycofaniu pojazdu < •

z ruchu nie powiadomili o tym fakcie właściwy In- ! [
spektorat PZU. <(

Oddział Wojewódzki PZU prosi wszystkich posia- j [
iaczy pojazdów, do których skierowano upomnienia, < i
iby w zakreślonym terminie dokonali odpowiednich < •

wyjaśnień we właściwych jednostkach PZU lub j [
v przypadku dotychczasowego zaniechania wniesienia < i
>płaty za obowiązkowe ubezpieczenia pojazdów, nie- <1
^włócznie dokonali tych wpłat w naliczonej wysokości <'

te«a<)O0OM90O0eeoo0M00eM9O0e«eMMooeeee
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Przedsiębiorstwo Budowlano-Montażowe

„Budochem”
ZESPÓŁ

BUDÓW PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

280023005353313101

przygotowuje
Oddział PP „Desa” w Krakowie

Eksponaty na tę aukcję, jak: monety O banknoty
O medale O odznaczenia O odznaki —

— przyjmują Salony Sztuki „DESA”:
• w Krakowie, ul. św. Jana 16, tel. 22-31-14
• w Rzeszowie, Rynek 4, tel. 347-82.

ooococxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxjooooooocoooo
I; JASIELSKIE J

J PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
!i w Jaśle

zatrudni

KONTROLERA jakości
Wymagane wykształcenie wyższe, względnie średnie

zawodowe z długoletnią praktyką.
Miejsce pracy: Poligonowa Wytwórnia Elementów

Wielkopłytowych w Gorlicach.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział
Zatrudnienia Płac i Spraw Socjalnych JPB — Jasło,
ul. Słowackiego 4, tel. 20-31.
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ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

■ MURARZY PIECOWYCH

H ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

Szczegóły do omówienia z kierownikiem budowy,
Józefem Widzem, — PBM Budochem przy Krakow
skich Zakładach Sodowych, ul. Zakopiańska 62, tel.
66-00-22, wewn. 191.

j’ WZSR „Samopomoc Chłopska” ]f
< ; 'akład Inwestycji i Budownictwa w Nowym Sączu (>
'’ Oddział Budowlano-Montażowy w Tymbarku i>

i PRZYIMIE do PRACY

<>
i>
i>
i>
'>

r terenie Tymbarku, Dobrej, Limanowej:
♦ KIEROWNIKA działu technicznego

❖♦ KIEROWNIKÓW BUDÓW
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH
— wymagane wykształcenie średnie techniczne

oraz uprawnienia budowlane

TYNKARZY

> MURARZY

> BETONIARZY

> POSADZKARZY

[ Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu
| Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział (|
» Kadr i Spraw Socjalnych — Tymbark, tel. 35. ()

Zakłady Konfekcji Technicznej „Gumownia”
w Trzebini, ul. Dworcowa 2,

£ ZATRUDNIĄ ZARAZ
Kierownika Działu Księgowości Finansowej

Wymagania kwalifikacyjne:
wykształcenie wyższe i 5 lat pracy w księgowości
finansowej lub -wykształcenie średnie i 10 lat pracy
w księgowości finansowej.

akład zapewnia:
— płace wg. układu zbiorowego dla pracowników

przemysłu lekkiego
— premię regulaminową
— premię motywacyjną
— nagrodę za wyniki pracy zakłada
— corocznie wzrastający dodatek za staż pracy
— nagrody jubileuszowe
— wczasy wypoczynkowe w ośrodku własnym
Bliższych informacji udziela Dział Zatrudnienia, Płac

i Szkolenia, tek 232, wewn. 43 lub 33.

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych
w Krakowie, ul. Krakowska 45,

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach:

REFERENTA ekonomicznego
(księgowość)
MAGAZYNIERA

SALOWE

PIELĘGNIARKI
salowych i pielęgniarek zapewnia się miejsca

♦
♦
♦

Dla
w hotelu pracowniczym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr PDPS
— Kraków, ul. Krakowska 47, tel. 66-35-24.

lamI

PP „ORBIS” HOTELE „KASPROWY—GIEWONT”
— ZAKOPANE—POLANA SZYMOSZKOWA,

ZATRUDNI
KIEROWNIKA RECEPCJI
KIEROWNIKA produkcji kuchennej
REWIDENTÓW ZAKŁADOWYCH

■(inwentaryzatorów)
REFERENTA ds. socjalnych
REFERENTÓW ds. zaopatrzenia
REFERENTÓW ds. kalkulacji
KSIĘGOWE
POMOCE KUCHENNE
KUCHARZY
KONSERWATORA wod.-kąn,
PORTIERÓW RECEPCYJNYCH
POKOJOWE
PRACZKI
SPRZĄTACZKI
ROBOTNIKÓW gospodarczych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Spraw Pracowniczych, codziennie w godz. 7—15, tel.
50-94.

*

PRZETARGI

£5

Fabryka Maszyn Wiertniczych i Górniczych „GLINIK” w Gor
licach organizuje w dniu 28. 06. 1983 r. w sali konferencyjnej
PRZETARG na wykonanie robót dekarskich i malarskich
obiektów zakładowych.

Szczegółowych informacji dotyczących zakresu robót udzie
la Wydział Remontowo-Budowlany, telefon 227-01, wewn. 30.

Fabryka zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania powodu.

Fabryka Narzędzi „Kuźnia” w Sułkowicach, ul. 1 Maja 6,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:

1. samochód skrzyniowy „Star A-28”, rok prod. 1973, nr rej.
KRB 199 K, nr fabr. 44552, nr silnika 101919, stopień zu
życia 65 proc., cena wywoławcza 203.000 zł

2. samochód z dźwigiem „Star ŻS 4 A 2”, rok prod. 1977,
nr rej. KRB 198 K, nr fabr. 73766, nr siln. 62637, stopień
zużycia 70 proc., cena wywoławcza 231.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 VI 1983 r., o godz. 10, na

terenie fabryki.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Fabryki, najpóźniej do dnia 24 VI 1983 r.

Samochody można oglądać w dniach pracy, W godz. 8—13.
W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi

przetarg odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

>półdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego i Artystycznego
.Pieniny” w Krościenku n. Dunajcem, ul. Sobieskiego 4,
przędą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
amochód marki „Żuk” typ A-13, nr silnika 227416, nr pod

wozia 247232, rok produkcji 1976, stopień zużycia 60 proc.,
cena wywoławcza wynosi 203.600 zł (dwieścietrzytysiącesześć-
set).

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1983 r., o godz. 10,
w biurze Spółdzielni „Pieniny” w Krościenku n. Dunajcem
przy, ul. Sobieskiego 4.

Samochód można oglądać w dni powszednie, w godz. 7—14
na placu Spółdzielni „Pieniny” w Krościenku n. Dunajcem.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia po
przedzającego przetarg, do godz. 14, w kasie Spółdzielni.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się bezpośrednio po pierwszym.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

ii'
ai

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców Oddział Pod
górze w Krakowie, ul. Fredry 2, ogłasza, ie W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót
remontowych w barze „Pasztecik” przy ul. Pstrowskiego S6.

Zakres robót 1 wartość wg. kosztorysu wstępnego (poz. cen.

1982):
1) roboty murowe 309.335 zł

2) roboty tynkowe 174.130 zł

3) roboty posadzkowe 31.810 zł

4) roboty stolarskie 32.780 zł

5) roboty malarskie 75.970 zł

6) roboty kowalsko-ślusarskie 71.260 zł ” ’ •--i’

7) roboty wentylacyjne 30.600 zł

8) roboty instalacyjne wod.-kan. 144.700 zł

9) roboty instalacyjne gazowe 159.500 zł

10) roboty instalacyjne elektryczne 179.030 zł

Ogółem wartość robót 1.209.115 zł.
Termin wykonania II i III kw. 1983 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Remontów i Kon
serwacji, tel. 66-84-04.

Oferty, w kopertach z napisem „przetarg”, należy składać
w terminie do 10 dni od daty ukazania się nin. ogłoszenia,
pod adresem Dyrekcji Spółdzielni.

Otwarcie ofert i przetarg nastąpi w 14 dniu roboczym od
daty ukazania się nin. ogłoszenia, o godz. 10, w Dziale Re
montów i Konserwacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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Członkowie Spółdzielni Mieszkaniowej

„Krakus”!

Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej „Krakus”
Kraków, ul. Wrocławska 43,

zawiadamia, że

w dniu 25. 06. 1983 r. (sobota), o godz. 14, w zali Domu
Kultury SM „Krakus” przy ul. Wrocławskiej 28
odbędzie się

ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI CZŁONKÓW

IB Indywidualne zawiadomienia do wszystkich Przed-

g stąwioieli. Członków zostały wysłane pocztą.
« Bilans oraz protokół z ostatniego Zebrania Przęd
li stawicieli Członków znajdują się do wglądu w biurze

g Spółdzielni, w godzinach od 9 do 15, z wyjątkiem S

g sobót i dni świątecznych.

TABLICZKI

„Asko-Tecza” — Kaletnicza Spółdzielnia Pracy w Krakowie,
ul. St radom 13. tel. 22-32-55. ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie i sukcesyw
ną dostawę następujących artykułów:

1. zamków bigłowych oksydowanych,5 w ilości 6.900 szt. —

od dnia 20. 07. do 31. 10. 1983 r."
2. uchwytów z ABS lub polistyrenu, metalizowanych, w ilo

ści 50.000 szt. ód dnia 20. 07. do 30. 09. 1983 r„ co naj
mniej po 20.000 szt. miesięcznie.

Wzory są do wglądu w Dziale Zaopatrzenia Spółdzielni.
Oferty należy składać do dnia 1 lipca 1983 ,r., pod adresem

Spółdzielni.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 lipca 1983 r„ o godz. 10.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Radomyślu Wielkim, z sie
dzibą w Partym, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda następujące samochody:

—• Star A-29/01, furgon osobowy, nr rejestr. 0015 RE, sto
pień zużycia 78 proc., cena wywoławcza 171.600 zł

— Żuk A-06, nr rejestr. RE 8883, stopień zużycia 78 proc.,
cena wywoławcza 116.000 zł

— Ził MMZ-555, nr rejestr. TAR 343 U, stopień zużycia
proc., cena wywoławcza 370.000 zł

—• Ził MMZ-555, nr rejestr. TAR 347 U,' stopień zużycia
proc., cena wywoławcza 370.000 zł

—■Ził MMZ-555, nr rejestr. TAR 345 U, stopień zużycia
proc., cena wywoławcza 405.820 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 lipca 1983 r., o godzinie 10,
w siedzibie SUR w Partyni.

Samochody można oglądać w Partyni w dni pracy.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Spół

dzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym miejscu i dniu o godzinie 12.

Zastrzega się prawo ograniczenia lub unieważnienia prze
targu, bez obowiązku podania przyczyny.

INWENTARZOWE

ZNAMIONOWE

OPISOWE

OSTRZEGAWCZE

INFORMACYJNE

wykonuje metodą chemigraficzną
Spółdzielnia Pracy „Sojusz”

w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Świerczewskiego 1,
telefon 27-69.

wykonanie zamówień wg. kolejności zgłoszeń.

Zespół Szkół Techniczno-Ekonomicznych w Myślenicach, ul.
Żeromskiego 17, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda niżej wymienione pojazdy samo
chodowe:

1) Polski FIAT 125 p MR-75, rok produkcji 1976, nr silnika
354172, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
142.000 zł

2) Wołga G-24,
pień zużycia c__ , ___ _

.

3) Nysa F-521, rok produkcji 1974, nr silnika 209598, sto
pień zużycia _

.
_

‘

Przetarg odbędzie się w dniu 5 lipca 1983 r., o godzinie 8.30,
w Warsztatach Szkolnych Zespołu Szkół Techniczno-Ekono
micznych, Myślenice, ul. Żeromskiego 17.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Warsztatów Szkolnych Zespołu Szikół Tech
niczno-Ekonomicznych w Myślenicach, ul. Żeromskiego 17.
najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg, w godz. 8—14.

W przypadku, nie dojścia dó skutku pierwszego przetargu,
następny odbędzie się w tym samym dniu o gódz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

rok produkcji 1972, nr silnika 176494, sto-
75 proc., cena wywoławczą 202.000 zł

75 proc., cena wywoławcza 130.500 zł.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Pilżnie, ul. 22 Lipca 5,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO I
względnie II:

1)'
2)
3)
4)

12 ciągników rolniczych C-355 i C-360
16 przyczep rolniczych ciągnikowych
sprzęt uprawowy
kopaczki elewatorowe

5) sadzarki i siewniki zbożowe
6) rozsiewacze wapna
Przetarg odbędzie się w dniu 29 VI 1983 r., o godz. 9, w sie

dzibie Spółdzielni Kółek Rolniczych w Pilżnie, ul. 22 Lipca 5.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w tym samym dniu bezpośrednio po za
kończeniu I przetargu.

Tryb, warunki oraz pozostałe informacje o przetargu, wraz

z wykazem sprzedawanego sprzętu j cenami wywoławczymi
znajdują się w ogłoszeniach wywieszonych w Urzędzie Miasta
i Gminy Pilzno oraz w Spółdzielni Kółek Rolniczych w Pil-
źnle.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Komenda Chorągwi ZHP w Tarnowie, ul. Słowackiego 3,
ogłasza że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda samochód marki Zuk A-13, nr rejestr. TAR 688 R,
nr podwozia 146399, nr silnika 214467, rok produkcji 1972,
stopień zużycia 75 proc.

Cena wywoławcza wynosi 132.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca 1983 r„ o godz. 13,

w Komendzie Hufca ZHP Dębica, ul. Słowackiego 4.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy

sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Komendy Cho
rągwi ZHP — Tarnów, ul. Słowackiego 3, w godz. 9—11, z wy
jątkiem wtorku i sobót, najpóźniej do dnia 24. 06. 1983 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II prze
targ odbędzie się dnia 13 lipca 1983 r., o godz. 13, w tym
samym miejscu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, baz obowiąs-
ku podania przyczyn.

Samochód można oglądać w Dębicy — ul. Leśna os. Ma
tejki — Zespół Garaży, w dniach 14—15 czerwca, w godz.
8—14.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wierzcho
sławicach sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO
NEGO przyczepę D-35 M, nr rej. TAP 226. rok prod. .1972.
stopień zużycia 48 proc.

Cena wywoławcza wynosi 34.884 zł. .‘
W przetargu mogą brać udział rolnicy.
Pojazd oglądać można codziennie w godz. 7—15. na terenie

piekarni w Wierzchosławicach. <

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1983 r., o godz. 10,
w siedzibie Zarządu GS.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywołani®, w Banku Spółdzielczym
w Wierachosławięąch. przed przatargiem.

w>-

Urząd Miasta i Gminy w Myślenicach, woj. miejskie
krakowskie,

zwraca się do wszystkich, których to dotyczyć może,
o zgłoszenie w terminie 3 miesięcy
od daty ukazania się nin. ogłoszenia

udokumentowanych uprawnień do miejsc
na cmentarzu komunalnym

(inaczej tzw. „Małym cmentarzu”)
NIEPODLEGŁOŚCI w MYŚLENICACH.ul.przy

Zgłoszenia ustne, względnie pisemne, prosi się kie
rować do Wydziału Gospodarki Komunalnej, Mieszka
niowej i Komunikacji Urzędu Miasta i Gminy w My

ślenicach.

typu „Kuhlman” i „Skala”

8
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§ sprzeda
przedsiębiorstwom państwowym, uspołecznionym

E3 i prywatnym
BIURO PROJEKTÓW

i REALIZACJI INWESTYCJI
RAFINERII NAFTY w KRAKOWIE.

S Informacje można uzyskać w administracji, Kraków,
g ul. Mogilska 41, pokój 204, tel. 11-79-40, w godz. 8—14.
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□ PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO „WAWEL”
S w Krakowie, Masarska 6/8, i'

ZATRUDNIĄ natychmiast
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Ujanowicach, gm. Laskowa,
woj. nowosądeckie, ogłasza, że sprzeda:

I. W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
— 3 ciągniki C-355
— 1 ciągnik C-360
W przetargu tym mogą brać udział rolnicy z terenu gminy

Laskowa, po spełnieniu warunków określonych przez Radę
SKR i przedłożeniu odpowiedniego zaświadczenia wydanego
przez Urząd Gminy.

Bliższych informacji zainteresowanym udzieli Zarzad SKR.
II. W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód „Tarpan” 234
— samochód „Syrena” R-20
— spychokoparkę „Białoruś”
— 3 przyczepy wywrotki D-47 A
— 3 kosiarki rotacyjne ZTR 165

2 rozsiewacze nawozów NO-14
pługofrezarkę U-032
2 pługi trzyskibowe
opryskiwacz „Slęza” PO-34
pług dwuskibowy
młocarnię MSC-7
kultywator U-410
odniesieniu do spychokoparki „Białoruś” w przetargu

mogą brać udział wszyscy zainteresowani, w tym rów-
i przedsiębiorstwa.

I

W
tym
nież

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1983 r., o godz. 9
na ciągniki, a na pozostały sprzęt o godz. 11.

W przetargu tym mogą brać udział wszyscy rolnicy, po
przedłożeniu zaświadczenia wydanego przez właściwy Urząd
Gminy, stwierdzającego posiadanie gospodarstwa rolnego
i potrzebę zakupu określonego sprzętu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie SKR.

Wymienione sprzęty można oglądać codziennie w godz.
10—14, w bazie SKR w Ujanowicach, gdzie też można zapo
znać się z ich oceną techniczną oraz wysokością cen wywo
ławczych.

W przypadku nie dojścia do skutku sprzedaży w pierw
szym przetargu, drugi przetarg odbędzie się w tym samym
dniu i miejscu o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

| [ <3> PRACOWNIKÓW do produkcjiwyrobów i

2 cukierniczych

1
0 STRAŻNIKÓW i PORTIERÓW do ochro- i

ny mienia |

o ŚLUSARZY—-MECHANIKÓW dokonser- ;

wacji urządzeń '

O tokarzy i[
O HYDRAULIKÓW
O STOLARZY
O BLACHARZY j
o SPAWACZY

O PALACZY kotłów parowych
o CHŁODNIKÓW I

O KIEROWCÓW samochodowych
O MECHANIKA samochodowego

Pracownikom zapewnia .się.: i■i
— wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy '1,

pracowników przemysłu spożywczego i’
— inne świadczenia' jak ubrania, robocze i ochron- 11

ne, wczasy pracownicze, kolonie dla dzieci, po- 111
sitki regeneracyjne, obiady w stołówce itp. [i[

Zgłoszenie przyjmuje i szczegółowych informacji 11 [
udziela Dział Spraw Osobowych ZPC „Wawel” — Kra- j11
ków, ul. Masarska 6, teł. 11-64-33, wewn. 221. i[

90O(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX^JI

Przedsiębiorstwo Przemysłu Betonów
«PREFABET» Skawina

w Skawinie, ul. Energetyków,

i

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców — Oddział
Podgórze w Krakowie, ul. Fredry 2, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU zleci wykonanie robót remontowych w barze
„Rękawka” przy ul. Limanowskiego 24.

Zakres robót i wartość wg. kosztorysu wstępnego (poz. Cen.
1982):

1) roboty ogólnobudowlane 2.791.738 zł, w tym:
— roboty ziemne 24.985 zł
— roboty murowe 931.010 zł
— roboty tynkowe 536.290 ił
— roboty stolarskie 255.000 zł
— roboty posadzkowe 503.558 zł
— roboty kowalsko-ślusarskie 11.075 zł
— roboty malarskie 234.480 zł
— roboty elewacyjne 107.305 zł
— roboty różne 188.035 zł

2) zewnętrzna sieć cieplna 412.061 żł - i
3) instalacje gazowe wewnętrzne 199.522 zł
4) instalacje c.o. wewnętrzne 225.375 zl

instalacje wentylacji mechanicznej 38.342 zł
instalacje wod.-kan. i c.w. 244.812 zł

7) instalacje elektryczne wewnętrzne 314.163 ał
Ogółem 4.226.013 zł.
Termin realizacji — III i IV kw. 1983 r.,,1 kw. 1984 r.

Szczegółowych informacji udziela Dział Remontów i Kon
serwacji, tel. 66-84-04.

Oferty, w kopertach z napisem „przetarg”, należy składać
w terminie do 20 dni od daty ukazania się nin. ogłoszenia,
pod adresem Dyrekcji Spółdzielni. \

Otwarcie ofert i przetarg nastąpi w 30 dniu roboczym od
daty ukazania się nin. ogłoszenia, o godż.. 10, w Dziale Re
montów i Konserwacji.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferęnta lub unie-
Iważnięnia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

5)
6)

MANEWROWYCH

USTAWIACZY POCIĄGU
SUWNICOWYCH

ślusarzy remontowych
ELEKTROMONTERÓW
STOLARZA

OPERATORA ŁADOWARKI

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych

ZATRUDNI natychmiast
O GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
O Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
O PRACOWNIKÓW

do działu inwestycji, z uprawnieniami
O MASZYNISTĘ PAROWOZU

. O

o
- O

. o
o
o
o
o

Zakład zapewnia:
— wysokie wynagrodzenie
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotniczym
— całodzienne wyżywienie w 'stołówce zakładowe?
— możliwość korzystania z wczasów nad morzem

i w górach
W związku z rozbudową przedsiębiorstwa Istnieje

możliwość, w perspektywie, otrzymania mieszkania
zakładowego.

Ponadto istnieją możliwości nabycia materiałów bu
dowlanych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr „Prefabet” w Ska
winie, ul. Energetyków 1.

r
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT KOMUNALNYCH

w Krakowie, al. Malczewskiego 47,

PRZYJMII do pracy w Krakowie

©

MONTERÓW wod.-kan.

CIEŚLI
BETONIARZY—-ZBROJARZY
MURARZY—TYNKARZY

SPAWACZY

MECHANIKÓW samochodowych
ROBOTNIKÓW budowlanych
ELEKTRYKÓW

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Malczewskiego
47, tel. 22-89-33. wewn. 43 i 48.

■łiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiummiiiuiiitiiiiiiitiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiininit)
Krakowska Fabryka Kabli i Maszyn Kablowych

Kraków, ul. Wielicka 114,
przyjmuje młodzież, w wieku od 15 do 18 lat.

do

Ochotniczego Hufca Pracy
typu dochodzącego

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:
® ukończenia szkoły podstawowej
® skończenia kursu przyuczenia do zawodu:

i urządzeń do pro-

g

KOMUNIKATY

Dnia 20. 05. 1983 r. w DR „Świt” skradziono pieczątkę o tre
ści: „WPHW Tarnów, DH „Świt”, Dz. V. Tarnów, ul. Ko
ściuszki 1.

Unieważnia się źagubioną pieczątkę o treści: „Gminna Spół
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Chełmcu woj. Nowy Sącz.
Tel. 226-70 0353454.

Unieważnia się pieczątkę o treści: Kierownik budowy „Domu
Pszczelarza” w Kamiennej Zdzisław Janus upr. budowniczy
nr upr. 25/66

PRZETARGI

O OPERATORA maszyn
dukcji kabli

O Ślusarza
O TOKARZA

FREZERA
STOLARZA
MURARZA

I
O
O
o

Wpisy przyjmuje 1 Informacji
i Szkolenia Zawodowego, telefon
nr wewnętrzny: 13-44
lenie Zawodowe.

u>»iii><iiimiiiiiniiniiiimiinnnnnnnnnnininniintinnniiiimiiiimiF

udziela Dział Kadr
55-00-11 lub 55-31-00

Komenda OHP 10-65 Szko-

0001000102004853485348485348232390234853484853534853234853234853485353

KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG
— Oddział Robót Drogowych

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22,

ZATRUDNI ZARAZ
© Operatorów otaczam!
® MECHANIKÓW samochodowych
© ROZKŁADACZY mas bitumicznych
® ROBOTNIKÓW budowy dróg
© DOZORCÓW

Wynagrodzenie wg. zasad obowiązujących w budow
nictwie oraz szczególne uprawnienia wynikające
z Karty Pracownika Budownictwa.

^Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra
cowniczej — Kraków, ul. Dzierżyńskiego 22, tele
fon 34-22-46.

/

^

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Rozwój” w Luszowicach,
gin. Radgoszcz, woj. tarnowskie, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO 2 ciągniki Ursus C-360,
pień zużycia jednego ciągnika 50 proc., drugiego 60 proc.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się
ogłoszenia, o godz. 11, w Bazie RSP w Luszowicach.

Cena wywoławcza wynosi od 150.000 do 250.000 zł.
Wadium, w wys. 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić w

kasie Rolniczej Sp-ni Produkcyjnej w dniu przetargu, do godz.
10.

Zastrzega się prawo unieważnienia ‘

przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Stacja Hodowli i Unasieniania Zwierząt w Zabierzowie
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO ciąg
nik „Ursus” typ Ć-355, nr rej. KRU 338 G, nr podwozia 154107,
nr silnika 241224, rok produkcji 1972.

Cena wywoławcza wynosi 160.000 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 czerwca 1983 r., o godz. 10

w lokalu Stacji.
Wadium, w wysokości 10 poc. ceny wywoławczej należy

wpłacić do kasy Stacji, w godz, 7—10, najpóźniej w przed
dzień przetargu.

Ciągnik można oglądać w każdy wtorek i czwartek, w godz.
8—13.

W przetargu mogą uczestniczyć wyłącznie inseminatorzy
SHiUZ z terenu województwa m. krakowskiego, posiadający
własne gospodarstwo rolne, co należy udokumentować za
świadczeniem z Urzędu Gminy z miejsca zamieszkania i nie
posiadający własnego ciągnika.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Biuro Projektów i Realizacji Inwestycji Rafinerii Nafty „Bi-
pronaft” w Krakowie ogłasza, że zleci W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO wykonanie kapitalnego re
montu dachu nad częścią niską biurowca w Krakowie przy
ul. Mogilskiej 41.

Z dokumentacją projektowo-kosztorysową można zapoznać
się w dziale eksploatacji, gdzie również udziela się informacji
telef. 11-79-40, w godz. 8 do 14.

Otwarcie przetargu nastąpi w 14 dniu od daty nin. ogłosze
nia o godz. 10, w siedzibie Biura przy ul. Mogilskiej 41.

Do złożenia ofert zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny;

Rada Wojewódzka Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe
w Nowym Sączu, ul. Piramowicza 1, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda przeznaczony
do rozbiórki parterowy pawilon noclegowy — należący do
rozwiązanego LKS — „Tęgoborzanka” w Tęgoborzu.

Cenę przetargową ustala się na kwotę 200.000 zł, tj. 50 proc,
wyceny dokonanej przez rzeczoznawcę.

Warunki przetargu są następujące:
. a) nabywca

materiały
w ofercie

b) materiały
. c) oferenci najpóźniej w przeddzień terminu otwarcia ofert

wpłacą do kasy RWZLZS wadium w wysokości 10 proc,
ceny przetargowej.

Termin składania ofert ustala się na 14 dni od daty ukaza
nia się niniejszego ogłoszenia.

W ofercie należy podać wysokość oferowanej ceny i termin
ukończenia rozbiórki.

Bliższe informacje o warunkach przetargu można uzyskać
w RWZLZS — Nowy: Sącz — ul. Piramowicza 1, tel. j.w.,
w godz. 8—13, codziennie, oprócz sobót.

Otwarcie kopert nastąpi w RWZLZS w trzecim dniu pow-
śzednim po upływie terminu składania ofert, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Państwowe Stado Ogierów w Klikowej. 33-102 Tarnów, ul.
Klikowska 304, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO:

— silnik do „Wołgi”, cena wywoławcza 36.700 zł
— silnik do „Zuka”, cena wywoławcza 42.000 zł
— samochód Star A-38", cena wywoławcza 413.500 zł
— samochód Star A-28, bez silnika, cena wywoławcza

248.100 zł
— samochód osobowy „Wołga”, cena wywoławcza 242.400 zł
Przetarg odbędzie się dnia 13 lipca 1983 r., o godz. 10, w sie

dzibie PSO Klikowa.
Oględziny w dniach 11—12 lipca, w godz. 10—13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy PSO Klikowa, najpóźniej w przeddzień prze
targu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Wojewódzki Związek Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelarskiej
w Tarnowie — Zakład Transportu Samochodowego i Spedycji
w Tarnowie, ul. Łazienna 8, informuje, że zgodnie z Zarzą
dzeniem Nr 250 Ministra Komunikacji w sprawie rozporzą
dzania przez jednostki gospodarki uspołecznionej zbędnymi
pojazdami samochodowymi z dnia 26 listopada 1982 r. (M.P.
Nr 28) sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO następujące pojazdy:

1. samochód Żuk typ A-06 furgon, nr rej. TAR 860 K, nr

własnym kosztem dokona
oraz gruz z .terenu w

z rozbiórki przechodzą na

sto-

nin.

Hodowla Buraka Pastewnego — Stacja Hodowli Roślin Pola-
nowice z siedzibą w Górce Narodowej ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie insta
lacji centralnego ogrzewania 2 budynków mieszkalnych w go
spodarstwie Skrzeszowice, gmina Kocmyrzów.

Roboty należy wykonać z własnego materiału.
Orientacyjna wartość robót wynosi około 700.000 zł-
Termin wykonania pilny.
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie kosztorysu powy

konawczego.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi

sem „Przetarg”, do dnia 27 czerwca 1983 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1983 r. o godz. 10,
w siedzibie Stacji Hodowli Roślin Poianowice w Krakowie,
ul. Górnickiego 28.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne, posiadające wymagane upraw
nienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Surowców Chemicznych „Hy-
drokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210, sprzeda W DRO
DZE I PRZETARGU OGRANICZONEGO:

— samochód marki Star A-28, nr fabr. 08372, rok prod
1970, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 206.750 zł

— samochód marki Karnaz, nr fabr. 91329, rok prod. 1980,
stopień zużycia 40 proc., cena wywoławcza 767.400 zł

— samochód marki Karnaz, nr fabr. 102439, rok prod. 1980.
stopień zużycia 35 proc., cena wywoławcza 831.350 zł

— samochód marki Star A-27, nr fabr. 01433, rok prod.
1969, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 182.250 zł

— samochód marki Star A-29,-nr fabr. 10617, rok prod. 1970,
stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 183.250 zł

— samochód marki Jelcz 315 M, nr fabr. 017004, rok prod.
1976, stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 930.000 zł

— samochód marki Jelcz 317, nr fabr. 10148, rok prod. 1978.
stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 935.000 zł

Przetarg odbędzie się w Wydziale Zaplecza Technicznego
w Krakowie, ul. Siewna 72, w dniu 4 lipca 1983 r., o godz. 9.

Przystępujący do przetargu obowiązani są przedstawić za
świadczenia stwierdzające, że nabycie pow. pojazdów jest
uzasadnione ich pracą zawodową lub działalnością gospodar
czą. ■

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dnia 1 lipca 1983 r. w kasie przy ul. Siewnej 72.

Pojazdy można oglądać codziennie w miejscu przetargu,
w godz. 12—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Hodowla Buraka Pastewnego — Oddział Nowy Sącz. uL
Ciećkiewicza 3, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda samochód dostawczy marki
Syrena R-20, rok prod. 1979.

Cena wywoławcza wynosi 150.000 zł.' 1 -

‘

Przetarg odbędzie się w siedzibie HBP, ul. Ciećkiewicza 3,
w terminie 7 dni od daty ukazania się nin. ogłoszenia, o godz. 11.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić wadium na 2 dni przed
terminem przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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20 nakładców

do produkcji wyrobów kaletniczych

przyj mie do pracy
z terenu miasta i okolic Krzeszowic

KALETNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

«ASKO—TĘCZA»
w Krakowie, ul. Stradom 13.

Szczegółowych informacji udziela Rozdzielnia Pracy
Nakładczej w Krzeszowicach, Rynek 17.

Zgłoszenia przyjmuje Referat Zatrudnienia, Kraków,
ul. Śtradom 13. □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
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Sprostowanie

W zawiadomieniu o wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu zarządzenia Prezydenta Miasta Tarnowa o usta
leniu terenu budowlanego w Tarnowie na osiedlu domów

jednorodzinnych „Zamkowa Ii” zamieszczonym w Gazecie

Krakowskiej dnia 7 czerwca br., błędnie podano że

( I ,.z projektem zarządzenia zainteresowani mogą zapoznać
< I się-w Biurze Geodety Miejskiego w Tarnowie, ul. Weks-
j [ larska 15 (I piętro), w godz. od 8 do 13 oraz dodatkowo

i t w poniedziałki i czwartki w godz. od 14 do 16, w. okresie
1 I 6 tygodni, tj. od dnia 7 czerwca do dnia 18 lipca br.” .

] l Winno być: od 7 czerwca do 19 lipca 1983 r,

i> Pozostała treść, nie Ulega zmianie.
ii

. it

Wojewódzkie Biuro Geodezji i Terenów Rolnych w Nowym
Sączu, ul. Jagiellońska 14, sprzeda W DRODZE PUBLICZNE
GO PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód UAZ
469 B, rok produkcji 1976.

Cena wywołania wynosi 454.300 zł.
Pierwszy przetarg odbędzie się w dniu 11 lipca 1983 r.,

o godz. 11, w Wojewódzkim Biurze Geodezji i Terenów Rol
nych w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 14, II piętro.

W przypadku nie dojścia do sprzedaży samochodu w I prze- ■
targu, II przetarg odbędzie się w dniu 25 lipca 1983 r., o godz. 11, :

w siedzibie Biura.
Oględzin pojazdu dokonywać można w Gorlicach przy ul, i

Nowodworze 2.

Osoby przystępujące do przetargu obowiązane są do złoże- i
nia, najpóźniej w przeddzień przetargu, wadium-w wysokości i
10 proc, ceny wywołania, w kasie Wojewódzkiego Biura Geo
dezji i Terenów Rolnych w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 14,
11 piętro.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.
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KRAKOWSKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE

„WAWEL—TOURIST”

ZATRUDNI
SAMODZIELNEGO REFERENTA
ds. weryfikacji inwentaryzacji
SAMODZIELNEGO REFERENTA
ds. rachuby płac
SAMODZIELNEGO lub

REFERENTA-KSIĘGOWYCH
(księgowość lub kasa)

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja
'

Spraw Osobowych,
Kraków, ul. Poselska 22, pokój 113.
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Rejonowego Przedsiębiorstwa Wodociągów
i Kanalizacji w Nowym Sączu 5

W związku z licznymi faktami pobierania wody oraz S

podłączania się do kanalizacji bez wymaganego po- J
Zwolenia, Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów J

i Kanalizacji w Nowym Sączu //

zawiadamia, że

począwszy od dnia 1 llpca 1983 r. przystępuje do
przeprowadzania kontroli w podległym terenie działa- <
nia, tj. Nowy Sącz, Stary Sącz, Piwniczna, Grybów, K

w zakresie legalności podłączeń oraz wielkości poborów. <

Stwierdzone nieprawidłowości będą stanowić pod- S
stawę, do dochodzenia.roszczeń sądowych i arbitrażo- 5
wych. 3

Ujawnienie powyższych faktów przed dniem rozpo- J

częcia kontroli będzie stanowić podstawę do rozliczę- J
nia się na drodze umownej, bez stosowania przez
przedsiębiorstwo przymusu prawnego. J-
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UWAGA OŚMIOKLASIŚCI!
Krakowska Fabryka Kabli I Maszyn Kablowych

Kraków, ul. Wielicka 114,
PRZYJMUJE MŁODZIEŻ

do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

kształcącej w zawodach:

O MECHANIK
MASZYN i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

O elektryk O Ślusarz
O tokarz O frezer

O STOLARZ O i INNYCH

Wpisy przyjmuje i informacji udziela

Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego,
telefony 55-00-11 lub 55-31-00,

nr wewnętrzne: 12-28 Warsztat Szkolny
10-65 Szkolenie Zawodowe

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3OCXXXX.

BUDOWY URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

przy

Zakładach Przemysłu Tytoniowego
w Krakowie

ZAKŁAD KONSTRUKCJI H

W

L«.

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦♦

♦

TOKARZY

FREZERÓW
SZLIFIERZY

KOWALA ręcznego

PALACZA kotłów przemysłowych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

i Spraw Osobowych j Szkolenia Zakładów Przemysłu
'

Tytoniowego w Krakowie, al. Planu 6-Ietnlego 152, tel.
> 44-73-33, wewn. 118, 187, 256, codziennie w godz. 8—13,
« [ z wyjątkiem sobót.

(XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)OOOOOOOOOQO
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samochód Źuk typ A-06 furgon, nr rej. TAR 860 K, nr

silnika 413572, nr pódwozla 249006, rok prod. 1976, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 53.750 zł
samochód Zuk typ A-ll skrzyniowy, nr rej. TAR 233 N,
nr silnika 02622, nr podwozia 205872, rok prod. 1975, sto
pień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 86.000 zł
samochód Zuk typ A-ll skrzyniowy, nr rej. TAR 231 N,
nr silnika 295288, nr podwozia 196914, rok prod. 1975,
stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 86.000 zł
samochód Robur typ Lo 3000 skrzyniowy, nr rej. TAR
823 K, nr silnika 14159 LO 4/2, nr .podwozia 2941504002,
rok prod. 1974, stopień zużycia 75 proc., cena wywo
ławcza 220.750 żł
samochód Robur typ Lo 3000 skrzyniowy, nr rej. TAR
502 D, nr silnika 3482/24047, nr podwozia 29819/24046, rok
prod. 1978, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza
353.200 zł
samochód Robur typ Lo 3000 furgon-izoterma, nr rej. TAR
696 E, nr silnika 3473/05052, nr podwozia 29718/07072, rok
prod. 1977, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza
309.050 zł ’,.
samochód Star typ A-28 skrzyniowy, nr rej. TAR 027 S,
nr silnika 74128, nr podwozia 42131, rok prod. 1973, sto
pień zużycia 75 proc., cena, wywoławcza 206.750 zł
samochód Nysa typ 521 — furgon, nie rejestrowany, nr

silnika 197188, nr podwozia 162442, rok prod. 1976, sto
pień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 130.500 zł
samochód Syrena typ R-20 pic-up, nr rej. TAR 840 K, nr

silnika 371717, nr podwozia 426176, rok prod. 1979, stopień
zużycia 75 proc., cena wywoławcza 75.000 zł

10) przyczepę typ D-44B skrzyniową, nr rej. TAP 427 B, nr

podwozia 15646, rok prod. 1977, stopień zużycia 50 proc.,
cena wywoławcza 87.500 zł

11. przyczepę typ D-44B skrzyniową, nr rej. 6814 KT, nr

podwozia 15287, rok prod. 1976, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 61.250 zł

12. przyczepę typ D-46 A skrzyniową, nr rej. KT 0740, nr

podwozia 43806, rok prod. 1974, stopień zużycia 65 proc.,
cena wywoławcza 61.250 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 czerwca 1983 r., o godz. 10,
w Zakładzie Transportu Samochodowego 1 Spedycji w Tarno
wie (Baza Samochodowa) przy ul. Wodnej 8.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
o godz. 12.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Zakładu przy ul. Łaziennej 8, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 7—15, z wyjąt
kiem świąt 1 niedziel, po uprzednim zgłoszeniu się do kie
rownika Działu Technicznego przy ul. Wodnej 8.

2.

3.

4.

5.

e.

7.

8.

9.

Oddział Drogowy PKP w Nowym Sączu ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU zleci:

1) wykonanie peronu wyspowego na stacji Kamionka Wiel
ka, o wartości robót około 2.200.000 zł

2) naprawienie tynków, nakropienie taraboną elewacji oraz

wykonanie obróbek blacharskich 5 budynków kolejowych
na stacjach Kamionka Wielka, Ptaszkowa, Stróże i Nowy

Sącz
3) wykonanie instalacji wod.-kan. i c.o. oraz obróbek bla

charskich w budynku nastawni kol. w Nowym Sączu.
4) utwardzenie placu ładunkowego na stacji Muszyna
Termin wykonania III kw. 1983 r. .

W przetargu mogą . wziąć’ udział przedsiębiorstwa sektora
uspołecznionego i prywatnego.

Oferty, z podaniem warunków rozliczenia, należy nadsyłać
w terminie do 15 czerwca br., pod adresem Oddziału Drogo
wego PKP w Nowym Sączu, ul. Batorego 80.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 czerwca 1983 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie unieważ
nienie przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej w Chyszowie-Tar-
nowie ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA
NICZONEGO następujące maszyny:

1) 6 ciągników C-355/360, 2 sieczkarnie Z-320, 2 roztfzą-
sacze obornika Rt-41h, 2 przyrządy do zbioru zielonek
Z-311, 2 przyrządy do zbioru zielonek Z-308, 3 siewniki
„Poznaniak”, silosokombajn KS-1,8, wał rozb. gleby
3 WRG-1, rozdrabniacz gałęzi RZB-4, ładowacz „Cyklqp”,
sieczkarnię E-067, przyczepę wywrotkgę D-43 W, prze-
trząsacz widłowy „konny”, przyczepę skrzyniową D-44,
wóz konny, siewnik „Polanin” SO-45

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO na
stępujące maszyny i samochody:

2) ciągnik gąsienicowy, myjnię przewoźną, 2 samochody
Gaz 53 A, samochód Star A-29, samochód Syrena R-20.

Przetargi odbędą się w dn. 28 czerwca, o godz. 9 w miej
scowości Tarnów-Chyszów, ul. Dzierżyńskiego 197.

W przetargu ograniczonym mogą brać udział zespoły i rol
nicy, którzy wpłacą wadium w wysokości 10 proc, ceny wy
wołania najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy POHZ
w Chyszowie oraz złożą zaświadczenia wystawione przez wła
ściwy dla miejsca zamieszkania rolnika Urząd Gminy lub
przedstawią nakaz płatniczy podatku gruntowego.

Natomiast w przetargu nieograniczonym mogą brać udział
wszyscy, którzy wpłacą do kasy POHZ wadium w wyso
kości 10 proc, ceny wywołania

Powyższe maszyny można oglądać codziennie w godz. 8—14
w Zakładach POHZ.

Szczegółowy wykaz wszystkich maszyn, wraz z cenami wy
wołania, znajduje się na tablicy „Ogłoszeń” w POHZ — Chy-
szów-Tarnów, ul. Dzierżyńskiego 197.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,
po zakończeniu postępowania I przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bex obowiąz
ku podania przyczyn.

Dyrekcja Zakładu Rehabilitacji Zawodowej Głuchych w Kra
kowie, ul. Dietla 45, ogłasza że W DRODZE PRZETARGU
zleci wykonanie remontu kapitalnego budynku Internatu przy
ul. św. Stanisława 12 w Krakowie.

Termin wykonania całości robót jak najszybciej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo

we, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać osobiście lub przesłać pocztą pod

adresem Dyrekcji Zakładu w Krakowie, ul. Dietla 45, do dnia
27 czerwca 1983 r., do godz. 15, gdzie też można zasięgnąć
inforniacji o zakresie rzeczowym robót, w skład których
wchodzą roboty:

— ogólno-budowlane, murarskie
— stolarskie (wymiana drzwi i okien),
— dekarskie, tynkarskie i elewacyjne
— posadzkarskie i parkieciarskie
— elektryczne
— sanitarne, wod.-kan. i centralnego ogrzewania.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 czerwca 1983 r., o godzi

nie 10.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferentów.

Ojcowski Park Narodowy w Ojcowie ogłasza, że W DRODZE
NIEOGRANICZONEGO PRZETARGU zleci rozbiórkę nastę
pujących obiektów:
osada „Jastrzębska” — stodoła — Ojców
osada „Kluczćwski” — stodoła — Sąspów
osada „Szwajcowska” — budynek mieszkalno-użytkowy —

Kaliski
osada „Kowalski” — budynek mieszkalny i stodoła — Ojców 7
osada „Ratoń” — budynek mieszkalny, stodoła, obora, szopa
— Sąspów 317.

Oferent płaci za odzyskany materiał zgodnie ■ opracowa
nym operatem szacunkowym.

Informacji W pow. sprawie udzieli Dział Inwestycyjńo-Re-
montowy OPN, codziennie w godz. 9—11, w dyrekcji OPN
w Ojcowie nr 9 (oprócz sobót).

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, bez obo
wiązku podawania przyczyny.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu po dacie ogło
szenia niniejszego przetargu, w dyrekcji OPN w Ojcowie,
o godz. 10,

AKTUALIZACJA

planu zagospodarowania przestrzennego
m. Zakopanego

Naczelnik Miasta Zakopanego i Gminy Tatrzańskiej
zawiadamia, że

przystąpiono do prac projektowych nad aktualizacją
planu ogólnego' zagospodarowania przestrzennego

miasta Zakopanego.
Zainteresowani obywatele oraz urzędy, jednostki go

spodarki uspołecznionej i organizacje społeczne mogą
składać wnioski i postulaty w Urzędzie Miasta Zako
panego i Gminy Tatrzańskiej — w Wydziale Planowa
nia Przestrzennego, Architektury i Nadzoru Budowla
nego, w terminie do dnia 30 czerwca 1983 r.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

Krakowie, ul. Sergiusza Bagockiego la

(Biały Prądnik),

0 PRACY
>renie miasta Krakowa:
KIEROWNIKÓW budów
MISTRZÓW budowlanych
SPECJALISTÓW do działu produkcji
MISTRZÓW w oddziale produkcji pomocnic..:
SPECJALISTÓW ds. gospodarki materiałowe;
SPECJALISTÓW ds ekonomicznych
SPECJALISTÓW ds. kalkulacji i kosztorysowani-;
MURARZY—TYNKARZY
CIEŚLI
MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych
ROBOTNIKÓW budowlanych
BLACH ARZY—DEKARZY
POSADZKARZY—FLIZIARZY
SZKLARZY
KAMIENIARZY
KONSERWATORÓW dzieł sztuki
o specjalności konserwacja kamienia
DOZORCOW□

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela
Służb Pracowniczych, Spraw Socjalnych i Eksportu
— Kraków, ul. Sergiusza Bagockiego la (Biały Prą
dnik), telefon: centrala 33-18-63. 33-43-33, 33-43-20

Dojazd na miejsce autobusem nr 154 z Dworca
Głównego ewentualnie z Nowego Kleparza

Dział

48532353232323485353532348535323482348535323

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH
w Krakowie, ul. Wielicka 114,

ZATRUDNI

KOBIETY I MĘŻCZYZN
na stanowiska:

O tokarzy
O FREZERÓW
O Ślusarzy
O FORMIERZY
O SPAWACZY elektryczno-gazowych
O MURARZY
O OPERATORÓW maszyn kablowych
O PRACOWNIKÓW

niewykwalifikowanych.
Bardzo dobre warunki płacy.
Kwatery dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr, ul. Wielicka 114, tei. 55-32-10. X

Dojazd tramwajami linii nr nr 3, 6, 9, 13, 24 lub au.

tobusami 104 bis, 182 — do przystanku obok „Polmo-
zbytu”.
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I liga
Górnik Zabrze — Stal Mielec

1:0 (0:0). Bramkę uzyskał w 88
min. Dankowski.

Legia Warszawa — ŁKS 0:1

(0:0). Bramkę zdobył w 88 min.
Klimas.

Śląsk Wrocław - Zagłębie
Sosnowieo 3:0 (1:0). Bramki zdo
byli: Faber 2 min.. Nocko 63
min. oraz Pękala 80 min.

GKS Katowice — Lech Po
znań 0:1 (0:0). Bramkę zdobył
Okoński w 46 min.

Szombierki Bytom — Bałtyk
Gdynia 3:1 (1:0). Bramki zdo
byli dla Szombierek — Kapica
(28 min.), Skiba (84 min.), Byś
(85 min.); dla Bałtyku — No
wacki (85 min.).

Pogoń Szczecin — Gwardia
Warszawa 2:0 (0:0). Bramki dla

Pogoni zdobyli: Zambrzycki w

Cenne zwycięstwo bokserów Igloopolu

Górnik Wałbrzych już w I lidze

Lech znów na prowadzeniu

Pięściarze Legii Warszawa i
Gwardii Warszawa umocnili

się na pierwszych pozycjach w

swych grupach w rozgrywkach
ekstraklasy 1 praktycznie zape
wnili sobie już awans do fina
łu „A”. Za tydzień odbędą się
ostatnie spotkania w grupach
i wówczas poznamy zespoły,
które rywalizować będą o ty
tuł w finale „A” oraz bronić

się przed spadkiem w finale

„B”.

57 min. i Kensy w 71 min.

1. Lech 35:21 36—30
2. Widzew 34:22 45—30
3. Ruch 33:23 32—20
4. Pogoń 31:25 40—26
5. Legia 28:28 38—33
6. WISŁA 28:28 37—32
7. Śląsk 28:28 33—30
8. ŁKS 28:28 34—36
9. Górnik 28:28 28—33

10. Katowice 27:29 27—29
11. Szombierki 27:29 31—33
12. Bałtyk 27:29 24—27
13. Zagłębie 27:29 28—34
14. CHACOVIA 24:32 19—33
15. Stal 22:34 23-32
16. Gwardia 21:35 26—43

Trwa kontredans liderów I ligi piłkarskiej.
Ostatnio każda ligowa kolejka wprowadza zmia
nę na pozycji przodownika tabeli. Tak było i w

28 ferii ligowych spotkań. Chorzowski Ruch,
który tydzień wcześniej awansował na pierwsze
miejsce przegrał w Krakowie. W meczu naj
starszych naszych ligowców, Wisła pokonała
Ruch 2:1. Zwycięstwo to dało krakowianom a-

wans z 9 na 6 pozycję, Ruch natomiast spadł
na trzecie miejsce i z trójki kandydatów do ty
tułu mistrza Polski ma teraz najmniejsze szan
se. Warto przypomnieć, że 9 dni temu Wisła

odprawiła z kwitkiem z własnego boiska ów
czesnego, a 1 obecnego, lidera — Lecha Poznań

(6:0). Poznaniacy jednak wrócili na pierwsze
miejsce w tabeli. Bramka lidera strzelców ligo
wych, Mirosława Okońskiego dała w sobotę po
znaniakom zwycięskie 1:0 w Katowicach z GKS
i ponownie przodownictwo w tabeli. Widzew
natomiast przesunął się o jedną pozycję po wy
sokim zwycięstwie w Łodzi nad Cracovią aż 7:0.

Aktualny wicelider 1 obrońca tytułu mistrzow
skiego stracił jednak w tym meczu Włodzimie
rza Smolarka, który znów doznał złamania o-

bojeżyka.

Trzy zespoły kandydują do tytułu mistrzow
skiego, trzy drużyny walczą o utrzymanie się
w pierwszej lidze. Dla trójki tej — Cracovii,
Stali Mielec i Gwardii Warszawa — nie była
to pomyślna kolejka ligowa. Wszystkie te dru
żyny przegrały. Prócz Cracovii w Łodzi — dwa

punkty rywalom oddała stołeczna Gwardia i
mielecka Stal, której dobrą passę w Zabrzu

przerwał Górnik.

Piłkarze Cracovil, mimo porażki w Łodzi, na
dal mają duże szanse na utrzymanie się w li
dze. Być może środowa kolejka spotkań przy
niesie już pierwsze rozstrzygnięcia.

Pojutrze grają: Gwardia — Widzew, Zagłębie
— Pogoń, Stal — Śląsk, Bałtyk — Górnik, Lech
— Szombierki, ŁKS — GKS Katowice, Wisła —

Legia, Ruch — Cracovia.

W U lidze w gr. I Górnik Wałbrzych zapew
nił sobie już awans do ekstraklasy. Gratuluje-
myl W grupie II nadal trwa walka pomiędzy
Resovią i Motorem Lublin o premiowane miej
sce. Do decydującego meczu pomiędzy tymi
drużynami dojdzie już w najbliższą niedzielę.

Grupa I: Stal Rzeszów — O -

limpia Poznań 12:8, Czarni

Słupsk — Legia 10:10, Górnik
Knurów — Gwardia Wrocław
14:6.

1. Legia 9 120— 60
2. Czarni 9 104— 76
3. Stal 9 86—94
5. Gwardia Wr. 9 81—99
5. Górnik 9 79—101
6. Olimpia 9 70—110

Grupa II: Stoczniowiec
Gdańsk — Igloopol Dębica 8:12,
Gwardia Warszawa — Gwardia
Łódź 15:5, GKS Jastrzębie —

Zawisza Bydgoszcz 14:6.

1. Gwardia W-wa 9 112— 68
2. Zawisza 9 99-81
3. GKS 9 96—84
4. Igloopol 9 89—91
5. Gwardia Łódź 9 72—108

Stoczniowiec 9 72—108

Wisła pogromcą liderów
Stal Stocznia — ROW 0:0, Ar

ka — Zagłębie Wałbrzych 1:1

(0:0), GKS Tychy — Stilon 1:2

(1:0), Gryf - Odra Opole 2:3

(1:2), Celuloza — Olimpia El
bląg 1:0 (0:0), Zagłębie Lubin
— Piast Gliwice 1:3 (1:1), Odra
Wodzisław — Olimpia Poznań
1:1 (0:0), Górnik Wałbrzych —

Arkonia Szczecin 2:1 (2:0).
1. Górnik Wałb. 41:15 43-16
2. Zagłębie L. 36:20 40—27
3. Olimpia P. 35:21 38—18
4. Piast 35:21 29—17
5. Odra W. 29:27 29—29
6. Stal Stocznia 28:28 25—24
7. Zagłębie Wałb 28:28 24—25
8. Arka 27:29 21—24
9. Celuloza 27:29 20—26

10. Odra O. 27:29 34—44
11. Olimpia F 26:30 25—29
12. Stilon 26:30 31—36
13. ROW 26:30 29—34
14. Tychy 25:31 33—31
15. Arkoni: 18:38 31—46
16. Gryf 14:42 21—47

Broń — Polonia Bytom 2:1

(0:1), Stal Stalowa Wola — Błę
kitni 2:0 (1:0), Polonia Warsza
wa - BKS Stal Bielsko 3:2
(1:0), Avia Świdnik — Raków

0:0, Lublinianka — Górnik
Knurów 2:2 (0:0), Korona —

iRadomiak 0:0, Włókniarz Pa
bianice — Motor 0:3 (0:0),

Piłkarz* Wisły gpecjalizują
się w zwycięstwach nad lidera
mi, przed kilkoma dniami roz
gromili Lecha, wczoraj po bar
dzo szybkim i ciekawym poje
dynku pokonali aktualnego
przodownika tabeli Ruch Cho
rzów 2:1. (1:0).

„Niebiescy” zaprezentowali
się w Krakowie dużo lepiej niż

Lech, grali niezwykle bojowo i

szybko przez pełne 90 minut

spotkania. Jest to drużyna zna
komicie przygotowana kondy
cyjnie i szybkościowo, nie za
pominajmy, że w środę Ruch

grał 120-minutowy mecz w

Gdańsku.

Wiślacy przeciwstawili go
ściom równie dużą ambicję i

bojowość, za tę sportową posta
wę należą im się słowa uzna
nia. Poprawnie grała defensy
wa, w której pierwszoplanową
postacią był bardzo pewnie
interweniujący Adamczyk oraz

Jałochs i Motyka. W pomocy
przez pełne 90 minut harował

Krupiński wspomagany przez
Targosza i Nawałkę, słabszy
dzień miał Kapka, którego tre
ner słusznie wymienił na począ
tku drugiej połowy. W ataku
odnalazł się wreszcie Wróbel,
strzelec obu bramek, także
Iwan zaprezentował kilka do
brych zagrań.

Mecz był szybki, akcje zmie
niały się jak w kalejdoskopie.
Już w 6 min. Wróbel przepro
wadził rajd prawą stroną i je
go dośrodkowanie obrońca Wa-
lot skierował do własnej bram
ki. W 13 min. po główce Grzy
bowskiego piłka trafiła w po
przeczkę, w 34 min. strzał Mi
kulskiego z 8 metrów broni
znakomicie Adamczyk. W tej
fazie gry Ruch ma lekką prze
wagę.

W drtigiej połowie „nie
biescy” przystępują do zdecy
dowanego szturmu. W 48 min.

jeden z obrońców krakowskich

wybija piłkę zmierzającą do

pustej bramki. W 57 min. pada
wyrównanie, w zamieszaniu

podbramkowym Lorenc strzela
nieuchronnie pod poprzeczkę.
W 61 min. Wisła może mówić o

wielkim szczęściu. Strzał Bąka
z 6 m wybija intuicyjnie A-

damczyk na słupek. W 68 min.

po rajdzie Mikulskiego Bąk nie
trafia z kilku metrów do bram
ki.

Wisła w tym okresie atakuje
z kontry 1 to co nie udało się
gościom powiodło się krakowia
nom. W 69 min. bramkarz Joj-
ko rozminął się z dośrodkowa-
niem Nawałki, Iwan podał do
kładnie do Wróbla, a ten nie
miał problemów z ulokowaniem

piłki w pustej bramce. W 81
min. po rzucie wolnym Motyki
„szczupakiem” strzelał Iwan,
ale Jojko wybił piłkę na róg.
Walka trwa do ostatniej minu
ty, krakowianie nie dają sobie

jednak odebrać zwycięstwa. Był
to pojedynek w którym wygrać
mogła każda z drużyn...

WISŁA: Adamczyk — Moty
ka, Budka, SkrobowskI, Jało-
cha — Targosz, Krupiński,
Kapka (56 min. Szulżycki), Na-
wałka — Iwan, Wróbel.

RUCH: Jojko — Kamiński,
Gawara, Walot, Wrona — No- 3

wak, Szewczyk, Jaworski (46 g
min. Lorenc), Grzybowski —

Mikulski, Bąk.
Żółte kartki: Wróbel, Kamiń

ski, Grzybowski, Walot.

Sędziował bardzo słabo Igna-
towicz z Wrocławia, oglądaliś
my kolejnego sędziego, który
żle interpretował brutalne i

taktyczne faule. Zamiast szyb
ko ukarać najostrzej grających
zawodników, żółtymi kartonika
mi (dotyczyło to zwłaszcza Ka-

mińskiego, który nieustannie

kopał Wróbla), przymykał oczy
na ich faule, potem nie mógł
już zapanować nad sytuacją i

zaczął szczodrze rozdzielać kart
ki.

Widzów ok. 15 tys. (ANS)

Cenne zwycięstwo odnieśli

bokserzy Igloopolu, wygrywa
jąc w Gdańsku ze Stoczniow
cem 12:8.

Wyniki walk od muszej do

ciężkiej (gospodarze na pierw
szym miejscu): Szamp — Kop
ka remis, Dominik — Łukasik

remis, Zabrodzki — Chorobik

0:3, Kobus — Gotfryd remis,
Klaman — Żeromski: sekun
dant poddał gdańszczanina w

II rundzie, Janowski — Tyksiń-
ski 0:3, Pisko — Krysiak 0:3,
Bachanek — Piwnik: zwycię
żył Piwnik przez rsc w II r.,
Eismond — Sobański 3:0, Bucz
kowski — Jagiełłą remis.

Zespoły Igloopolu i Stocznio
wca walczą o pozostanie w eks
traklasie. Drużyna gości przy
gotowywała się do meczu w

Gdańsku w Cetniewie. Podopie
czni trenera Leszka Drogosza
wygrywając .mecz ze Stocznio
wcem, mają już zapewniony
byt w ekstraklasie. Najładniej
szą walkę stoczyli bokserzy w

wadze muszej: Szamp (ze Sto
czniowca) i Kopka (Igloopol).
Przez trzy rundy trwała nie
zwykle zacięta, dobra technicz
nie walka. Remisowy wynik
nie krzywdzi żadnego z zawod
ników.

Zwycięstwo bokserów

Wisły
Walczący o utrzymanie się w

II lidze bokserzy Wisły wygra
li kolejny mecz, pokonując na

własnym ringu Turów Zgorze
lec 14:6. Punkty dla krakowian

zdobyli: Zieliński, Winiarski,
Kalicki, Porosło, Maj i Dudzik,
którzy wygrali swe walki oraz

Korbiel 1 Szponder (zremiso
wali swe pojedynki). W zespo
le Wisły udanie zadebiutował

wychowanek tego klubu, 19-la-
tek B. Kalicki.

Carbo Gliwice — Hutnik 15:5.

Wysoka porażka Cracovii

Ćwierćfinały Turnieju
Drużyn Niezrzeszonych

Organizowany przez GTS Wi
sła przy współpracy redakcji
„Gazety Krakowskiej" piłkarski
Turniej Drużyn Niezrzeszonych
zbliża się do końca. Wyłoniono
już osiem najlepszych zespołów,
a w najbliższą środę poznamy
zwycięzcę tej tradycyjnej już
imprezy młodzieżowej. Przed
saeczem ligowym Wisła — Legia
rozegrany zostanie finałowy po
jedynek Turnieju Drużyn Nie
zrzeszonych.

Prawie wszystkie mecze cieszą
się dużym zainteresowaniem,
przychodzą rodzice zawodników,
znajomi, koledzy. Trenerzy Wi
sły, którzy obserwują spotkania,
wyłowili już kilkunastu najbar
dziej uzdolnionych chłopców. Je
śli zechcą — będą mogli próbo
wać swych sił w zespołach

trampkarzy „Białej Gwiazdy”.
Dla najlepszych zawodników

turnieju zorganizowana zostanie
w okresie wakacji półkolonia
piłkarska na klubowych obiek
tach.

Kilka spotkań o wejście do
ćwierćfinału było bardzo zacię
tych. Najwięcej emocji dostar
czył mecz Tyniec —Olimpia Sie
praw, zakończony remisem 2:2
W rzutach karnych wygrali
chłopcy z Tyńca 3:2 i oni też

wywalczyli awans.,
Oto zestawienie par ćwierćfi

nałowych, które odbędą się dziś.
Boisko nr 1 godz. 15.30: Czarne
Kruki — Juventus Modlnica.

godz. 16.30: Eindhoven — Hut
nik. Boisko nr 2, godz. 15.30: Fla-

mengo — Tyniec, godz. 16.30:
Juve — Krakowskie Smoki.

1. Resovia 38:18 37—25
2. Motor 37:19 41—22
3. Radomiak 33:23 47—29
4. Górnik F 30:26 42—35
5. HUTNIK 29:27 41—37
6. Broń 29:27 34—36
7. Korona 29:27 24—31
8. Włókniarz 23:28 35—31
9. Raków 28:28 31—28

10. Błękitni 27:29 31—31
11. Polonia B. 26:30 35—32
12. Stal St. Wola 26:30 26—34
13. Polonia W-wa 23:33 38—40
14. Avia 23:33 25—40
15. BKS Stal 22:34 29—49
16. Lublinianka 20:36 27-43

Górnik 09 Mysłowice — Wisła
II 0—0, GKS Jastrzębie — Ura
nia R. Śląska 2—1 (1—0), Wawel
— Beskid Skoczów 1—1 (1—0),
ŁTS Łabędy — Victoria Jaworz
no 2—1 (2—1), AKS Chorzów —

Granat 2—2 (0—1), AKS Niwka
— Victoria Częstochowa 3—2

Mistrz Polski Widzew Łódź

rozgromił na własnym boisku

walczącą o utrzymanie się w I

lidze Cracovlę 7:0 (2:0). Gospo
darze przez całe spotkanie mie
li przygniatającą przewagę 1

mogli wygrać w jeszcze wyż
szym stosunku. Goście nie byli
w stanie ani przez moment na
wiązać równorzędnej walki z

zespołem Smolarka.

Prowadzenie dla Widzewa zdo
był już w 7 minucie Romkę,
który wykorzystał dokładne po
danie Smolarka. W 34 min. Smo
larek, który siał zamieszanie w

szeregach obronnych krakowian,
przeprowadził efektowny rajd
prawą stroną i silnym strzałem

zaskoczył Koczwarę.

W chwilę później nasz repre
zentacyjny skrzydłowy doznał

jednak poważnej kontuzji. W
starciu z Tureckim tak niesz
częśliwie upadł, że odnowiła mu

się kontuzja obojczyka. Smola
rek odwieziony został do szpi
tala i czeka go prawdopodobnie
operacja.

Tuż po przerwie w 47 min.
Tłokiński głową posłał piłkę do
siatki. W 50 min. było już 4:0
dla Widzewa, silny strzał Grę
bosza zdołał odbić Koczwara,
ale dobitka obrońcy łodzian

była celna. Szczególną skutecz
nością w tym meczu popisał się
Tłokiński. Zdobył on dwa ko
lejne gole w 59 i 73 min. Wy
nik meczu ustalił w 80 min.
Surlit.

Dwukrotnie po strzałach Rom-

kego 1 Surlita piłka trafiła w

poprzeczkę, kilkakrotnie udanie

interweniował Koczwaira. Kra
kowianie ani raz nie zagrozili
bramce Widzewa i byli tłem
świetnie dysponowanych widze-
wiaków.

Cracovia wystąpiła w osłabio
nym składzie bez Tobollika, Ku
cia i Koniecznego.

WIDZEW: Bolesta, Świątek
(od 62 min. Matusiak), Grębosz,
Wójcicki, Kamiński, Kajrys,
Romkę, Rozborski, Surlit, Tło
kiński, Smolarek (od 37 min.

Filipowicz).
CRACOVIA: Koczwara, Nazl-

mek (od 77 min. Zawadziński),
Dybczak (od 60 min. Cendro-

wicz), Turecki, Podsiadło, Suro
wiec, Wrześniak, Karaś, Gacek,
Lizończyk, Michno.

Sędziował W. Żelazko z War
szawy.

Międzynarodowy
turniej juniorów w judo

W hall Wisły rozegrano mię
dzynarodowy turniej juniorów
w judo. W sobotę odbyły się za
wody drużynowe, w których
wystartowały tylko 3 zespoły:
SC Lipsk, Gwardia Bielsko-Bia
ła i Wisła.

Zwyciężyli juniorzy z Lipska,
którzy pokonali Wisłę 5:1 i 4:2
oraz Gwardię 6:1 i 5:1. Drugie
miejsce zajęła Wisła, zwycięża
jąc Gwardię 5:2 1 3:3 (30:20).

Wczoraj odbył się turniej in
dywidualny w znacznie wię
kszej obsadzie. Obok wymie
nionych zespołów wystartowali
także judocy z Węgier, Czecho

słowacji oraz kilku klubów kra
jowych.

WYNIKI. W. 60 kg« 1. Żar-
nowski (Wisła), 2. Koch (SC
Lipsk), 3. Mazur (Wisła) i
Pracht (SC Lipsk). W . 65 kg: 1.
Proskura (Wisła), 2. Conrad

(SC Lipsk), 3. Mrózek (Gwar
dia). W. 71 kg: 1. Cader (Gwar
dia), 2. Zipser (Gwardia), 3. Tar
nawski (Clepardia Kraków) i
Szabo (Vasutas Miskolc). W. 78

kg: 1. Heidenreich (SC Lipsk),
. 2. Kozak, 3. Jakubik (obydwaj
TJ Martin). W. 86 kg: 1. Nien-

ke, 2. Lobenstein (obydwaj SC

Lipsk), 3. Biłka (Wisła). W. 95

kg: 1. Brauer, 2. Henschel (oby
dwaj SC Lipsk), 3. Gędzik (Wi
sła). Najlepszym zawodnikiem

wybrano Nienke (SC Lipsk).

Zostawili punkty w Rzeszowie
(1—1), Garbarnia
brze 4—0 (1—0).

1. Victoria J.
2. Garbarnia
3. Jastrzębie
4. AKS Niwka
5. AKS Chorzów
6. 09 Mysłowice
7. Urania
8. Sparta
9. Granat

10. Wawel
11. Beskid
12. Victoria Cz.
13. LTS Łabędy
14. Wisła II

— Sparta Za-

25 35 39—20
25 34 34—13
25 33 41—20
25 30 51-40
25 30 30—21
25 27 28—26
25 25 35—30
25 25 23—25
25 22 21—25
25 21 28—36
25 19 22—32
25 18 23—37
25 18 15—32
25 13 15—48

Glinik — Czuwaj Przemyśl
1—1 (0—1), Stal Rzeszów — Unia
3—1 (0—0), Stal Sanok — Igloopol
0—2 (0—1), Karpaty — Czarni
Jasło 3—0 (2—0), Wisłoka — Stal
II Mielec 2—2 (2—1), Polna Prze
myśl — Zelmer Rzeszów 2—0

(1—0), Tarnovia — Sandecja 0—2

(0-2).

Piłkarza Hutnika Kraków

przegrali w meczu wyjazdowym
z liderem grupy H Resovią Rze
szów 1:2 (1:1). Początek spotka
nia był pomyślny dla gości, któ
rzy już w pierwszej minucie ze

strzału Tyrki zdobyli prowadze
nie. W 2 min. później w zna
komitej pozycji strzeleckiej zna
lazł się Kil, będąc sam na sam

z bramkarzem gospodarzy, nie

potrafił go jednak zmusić do

kapitulacji.
W 8 min. Resovia wyrównała.

Silnie strzelona piłka trafiła

przypadkowo w rękę Wiącka 1

sędzia podyktował rzut karny.
Szarek nie zmarnował „jede
nastki” i było 1:1.

Pierwsza część spotkania była
wyrównana i ciekawa. Obydwa
zespoły grały ofensywnie, stwa
rzając sporo sytuacji podbram
kowych. Więcej okazji do zdo
bycia gola mieli krakowianie,
jednakże ich strzały minimalnie

mijały cel. Po przerwie prze
wagę zdobyli rzeszowianie, ale
ich ataki z powodzeniem rozbi
jali obrońcy krakowscy. W tym
dniu szczęście było /jednak po
stronie gospodarzy. W 73 min.
Urbanek posłał piłkę głową w

kierunku bramki gości, Holo-
cher interweniował pechowo,
miał piłkę w rękach, ale wy
puścił ją i Resovia objęła pro
wadzenie.

Z przebiegu apotkanla bar
dziej sprawiedliwy byłby wynik
remisowy. „Hutnicy” rozegrali
niezłe spotkanie 1 sprawili li
derowi sporo kłopotu. W zespo
le krakowskim na wyróżnienie
zasłużyli: Bugaj, Krawczyk I

Tyrka.
HUTNIK: Holocher (od 80

min. Kocoń), Walanklewicz, Kot,
Wlącek, Bolek, Bugaj (od 80
min. Karaś), Kil, Glanowski,
Bargiel, Tyrka, Krawczyk.

Żółta kartka Wiącek (Hutnik).

1. Igloopol
2. Stal Rz.

25 37 47—16
25 37 44—16

3. Sandecja 25 28 37—23
4. Glinik 25 27 30—32
5. Wisłoka 25 26 26—22
6. Czuwaj 25 26 28—33
7. Stal II M. 25 25 36—32
8. Polna 25 25 25—23
9. Unia 25 24 36—31

10. Karpaty 25 24 17—16
11. Tarnovia 25 21 30—31
12. Zelmer 25 20 25—41
13. Stal S. 25 18 14—45
14. Czarni 25 12 19—53

Duży Lotek
I los.: 1, 27, 28, 32, 45, 49 dod. 10

U los.: 18, 22, 28, 34, 40, 48

Z zagranicznych boisk

© Piłkarze Estudiantes de
la Plata zostali mistrzami

Argentyny. W rewanżowym
meczu finałowym Estudian
tes przegrał w Buenos Aires
z Indepediente 1:2 (1:2). Jed
nakże Estudiantes legitymu
je się korzystniejszym bi
lansem z dwóch meczów,
bowiem pierwsze spotkanie
finałowe drużyna z de la
Plata wygrała 2:0.

© Piłkarze Beveren poko
nali w finałowym meczu

Pucharu Belgii FC Bruegge
3:1 (1:0).

© Jedna ofiara śmiertelna
i ponad 70 rannych — to

tragiczny bilans meczu mię
dzy Estudiantes de la Plata
i Indepediente. W trakcie

spotkania doszło do starcia

między kibicami 1 Interwe
niującymi służbami porząd
kowymi.

© Piłkarska reprezentacja
Anglii rozpoczęła tournee po
Australii. W pierwszym me
czu spotkała się w Sydney
z narodową jedenastką Au
stralii, remisując 0:0.

© Przebywająca w Euro
pie piłkarska reprezentacja
Brazylii rozegrała w Cardiff
mecz z reprezentacją Walii.

Spotkanie zakończyło się re
misem 1:1 (0:1).

© Piłkarze FC Koeln
triumfowali w rozgrywkach
pucharu RFN, wygrywając
w finale z Fortuną Koeln
1:0 (0:0).

© Piłkarze Paris Saint-
Germaln zdobyli Puchar

Francji, wygrywając w fina
łowym meczu z Nantes 3:2.

Polscy juniorzy
w półfinałach MS

Piękny sukces odnieśli młodzi

polscy piłkarze na mistrzos
twach świata juniorów (do lat

20), które rozgrywane są w

Meksyku. Reprezentacja Polski
awansowała do półfinałów tej
imprezy, a więc jest już w

czwórce najlepszych drużyn
świata w tej kategorii wieku.

W nocy z soboty na niedzielę
naszego czasu Polacy zmierzyli
się w Mexico City ze zwycięzcą
grupy „A” — Szkocją, ubiegło
rocznym mistrzem Europy 1

zwyciężyli 1:0 (1:0). Bramkę zdo
był najskuteczniejszy strzelec

naszej drużyny Klemenz, który
ma już na koncie S celnych
trafień.

Polska: Wandzik — Piotro
wicz, Modrzejewski (od 70 min.

Ludwiczak), Gorgoń, Myślińskl
(od 68 min. Szczepański), Gru
szecki, Wraga, Błaszczyk, Kle
menz, Krauze, Leśniak.

W drugim sobotnim meczu

spotkały się drużyny Urugwaju
(zwycięzca grupy „B”) i Korei

Południowej (2 miejsce w gru
pie „A”). Faworytami byli mło
dzi piłkarze Urugwaju, ■ tym
czasem wygrali Koreańczycy,
ale o ich zwycięstwie zadecydo
wała dogrywka. Wynik tego
spotkania 2:1 (0:0, 1:1) dla Ko
rei Płd.

Lot im. Fr. Żwirki
W Krakowie rozegrano 23 Lot

Południowo-Zachodniej Polski
im. Franciszka Żwirki. Starto
wało 32 pilotów, w tym 4 z RFN.

Rozegrano trzy konkurencje. W

łącznej punktacji zwyciężył
Świadek (Rzeszów) — 31,1 pkt.
przed Popiołkiem (Kraków) —

37,7 pkt. 1 Lenartowiczem (Kra
ków) — 38,7 pkt.

Zwycięzca otrzymał puchar
przechodni ufundowany przez
dyrektora naczelnego Huty lm.
L*nin%

Z tenisowych kortów

Generalnym sukcesem tenisis
tów Nadwiślanu zakończyły się
rozgrywane na kortach Olszy
tenisowe mistrzostwa Krakowa.

Najlepszą tenisistką okazała się
K. Slęczek, która tytuł zdobyła
bez walki, gdyż jej przeciwnicz
ka M. Lech nie stawiła się na

korcie. Wśród mężczyzn Z. Gór-
szczak pokonał raczej niespo
dziewanie W. Wojciechowskiego
6:4, 6:1. Także debel mężczyzn
zakończył się zwycięstwem pa
ry Nadwiślanu — Wojciechowski,
Górszczak, którzy pokonali parę

Olszy — Kubaty, Rzepka 6:2, 6:4.

W spotkaniu tenisowej ekstra
klasy Nadwiślan pokonał w Gli
wicach tamtejszego Piasta 5:4.
Dla krakowskiego zespołu pun
kty zdobyli: Wojciechowski, Gór

szczak, Radwański i deble Me-

res, Radwański oraz Górszczak,
Wojciechowski.

Tenisiści Il-ligowej Olszy ule
gli na swoich kortach prawie
I-ligowemu SKT Sopot 2:7. W

spotkaniu tym bardzo dobrą
partię rozegrał Z. Rzepka (Ol
sza) pokonując Szczepanika 1:6,
7:5, 6:4. Drugi punkt zdobyła
E. Pidanty wygrywając z Grze
gorzewską 7:6, 6:1.

Na kortach Nadwiślanu roze
grany został ogólnopolski tur
niej juniorów o nagrodę „Sto
milu”. W finale singla dziew
cząt Sokołowska (Piast Gliwice)
pokonała Czopek (Nadwiślan)
6:0, 6:1. Wśród chłopców najle
pszym okazał się Major (Nadwi
ślan) wygrywając z Gołębiow
skim (MDK Legnica) 6:2, 6:1. (a)

Z DALEKOPISU

© W eliminacjach do

Igrzysk Olimpijskich, piłka
rze Algierii pokonali w Al
gierze Ucandę 3:0 (0:0). O a-

wansie piłkarzy jednego z

tych zespołów do dalszej
rundy eliminacyjnej zade
cyduje trzeci mecz, na neu
tralnym stadionie.

© Jak poinformowała A-

gencja Tanjug, dotychcza
sowy trener reprezentacji
koszykarzy Jugosławii Josip
Djardja ustąpił ze swojego
stanowiska. Jedną i przy
czyn było niepowodzenie
„Plavich” na mistrzostwach

Europy. Nowym opiekunem
drużyny narodowej został
Dusan Ivkovic.

© Trzecie zwycięstwo od
nieśli polscy siatkarze w sto
licy Bułgarii w turnieju o

„Nagrodę Sofii”. W ostatnim
meczu eliminacyjnym grupy
„B” drużyna polska wygra
ła z Kubą 3:1 (8:15, 15:12,
15:8, 15:6). W finale Polacy
przegrali z Bułgarią 1:3 i za-

Sjęli drugie miejsce w tur
nieju.

© Na turnieju piłki wod
nej w Warnie Polska wy
grała z Rumunią 9:8.

© Dwukrotny mistrz
Wimbledonu w deblu, Au
stralijczyk, 27-lctni Peter
McNamara postanowił wy
cofać się z profesjonalnego
tenisa. Powodem — kontuzja
kolana.

© John McEnroe 1 Jimmy
Connors spotkają się w fi
nale turnieju tenisowego
Grand Prix na kortach

Queenss Club w Londynie.
W pojedynkach półfinało
wych McEnroe pokonał Ke-
vina Currena 7:5, 7:6, nato
miast Connors nie dał szans

Ivanowi Lendlowi — wy
grywając 6:0, 6:3.

W finale Connors pokonał
McEnroe 6:3, 6:3.

© W Pocking rozegrany
został półfinałowy turniej
indywidualnych mistrzostw
świata na żużlu. Roman Jan
kowski zajął w nim trzecie

miejsce i awansował do fi
nału kontynentalnego, który
rozegrany zostanie w Rybni
ku. Na 9 miejscu uplasował
się Zenon Piech i został tyl
ko rezerwowym.

Pamięci
Br. Malinowskiego
Z udziałem 60 zawodni

czek i 230 zawodników ze

Związku Radzieckiego, NRD,
Rumunii, Hiszpanii, Polski,
w obecności 15 tys. widzów,
odbył się na stadionie O-

limpii w Grudziądzu VI

międzynarodowy mityng
lekkoatletyczny 1 II Memo
riał Bronisława Malinow
skiego. Z rąk przewodni
czącego GKKFiS i prezesa
PKO1. Mariana Renke, Ire
na Malinowska odebrała

przyznane pośmiertnie syno
wi Bronisławowi Malinow
skiemu z wyróżnienie „Fair
play” za ambitną postawę
sportowca, wytrwałość, wo
lę walki w całej karierze

zawodniczej.
VI międzynarodowy mityng

lekkoatletyczny i II Memo
riał Bronisława Malinow
skiego poprzedziło uroczyste
otwarcie nowego obiektu

sportowego na terenie klu
bu Olimpia Grudziądz, skła
dającego się z pełnowymia
rowej hali do gier sporto
wych oraz hali lekkoatlety
cznej długości 127 m i 16
torami.

L. Chronowski
w ekipie na MS

Ogłoszony został skład

reprezentacji Polski na szer
miercze mistrzostwa świata,
które odbędą się w dniach
20—30 lipca w Wiedniu. W

ekipie szpadzistów znalazł

się L. Chronowski i Cra-
covii.

Piłkarze AS Roma
u papieża

Piłkarze mistrza Włoch,
AS Roma, zostali przyjęci
na specjalnej audiencji przez
papieża Jana Pawła IL Jak

podaje agencja AFP, papież
powiedział m. in. „Jako
biskup Rzymu cieszę się
wraz z wami. Wasze zwy
cięstwo wywołało w Rzymie
ogromny entuzjazm”. W

niedzielę, 15 maja tysiące
kibiców wyległo na ulice i

głośno manifestowało swą
radość... nawet pod oknami

siedziby papieża. Na zakoń
czenie audiencji papież Jan
Paweł II powiedział piłka
rzom: „Spoczywa na was

duża odpowiedzialność. Ki
bice podziwiając wasze spor
towe umiejętności, myślą
także często, może nieświa
domie, o człowieku, jego
morale. Wasza uczciwość,
poczucie obowiązku, może

dobrze przysłużyć się wycho
waniu społeczeństwa w po
czuciu moralności. Odnosi
się to głównie do młodzieży,
która tak bardzo was po
dziwia.”

Rekord świata
w skoku wzwyż

Podczas zawodów lekko
atletycznych w Pekinie,
Chińczyk Zhu Jianhua o-

siągnął w skoku wzwyż fan
tastyczną wysokość 2,37 m,

bijąc dotychczasowy rekord
świata o 1 cm.

1 sierpnia 1980 r. na sta
dionie im. Lenina w Mo
skwie, Gerd Wessig (NRD)
zdobywając złoty medal o-

limpijski skoczył wzwyż 2,36
i wydawało się, że ten wy
nik długo nie zostanie po
prawiony. Wymazał go z ta
beli Zhu Jianhua, już od

dłuższego czasu zaliczany do
czołówki światowej.

Rekord świata
na 400 m ppł.

Zakończyły się na stadio
nie im. Lenina w Moskwie

tradycyjne zawody lekkoat
letyczne — Memoriał braci
Znamienskich. Ich plonem
był m. In. rekord świata w

biegu na 400 m ppł, repre
zentantki ZSRR — Anny
Ambrozene-Kosteckiej, któ
ra pokonała ten dystans w

czasie 54,02. Dotychczasowy
rekord należał do Karin

Rossley (NRD) i wynosił
54,28.

Eliminacje olimpijskie
koszykarzy

bez Polaków

W Nikozji na Cyprze pod
czas obrad konferencji Mię
dzynarodowej Federacji Ko
szykówki (FIBA) odbyło się
losowanie przedolimpijskie
go turnieju dla koszykarzy
europejskich, który odbędzie
się w maju przyszłego roku
we Francji. Weźmie w nim
udział 16 reprezentacji, a

trzy najlepsze zdobędą pra
wo gry na igrzyskach olim
pijskich w Los Angeles. W

gronie uczestników tej Im
prezy nie ma reprezentacji
Polski. Polska drużyna ze

względu na słaby występ na

niedawnych mistrzostwach

Europy nie została zgłoszo
na do turnieju.

Waldemar Marszałek

poza podium
W Traben Trarbach w

RFN odbyły się motorowod
ne mistrzostwa Europy w

klasie ob — 350 ccm. Naj
lepszym ze stawki 26 za
wodników okazał się 20-let-
ni Austriak Christian Stei-
neder, który wygrał wszy
stkie cztery wyścigi. W za
wodach startował również
nasz motorowodniak Wal
demar Marszałek, który
przed 1 laty był mistrzem

Europy w tej klasie. W

pierwszej mistrzowskiej im
prezie, po długiej, spowodo
wanej ubiegłorocznym wy
padkiem przerwie, Marsza
łek zajął piąte miejsce.

Nie zmarnować tych talentów!
Na uroczystym zakończeniu XXIII MWG dał przede nie lejący się z nieba żar. Na

XXIII Małopolskiego Wyścigu
Górskiego zawodnicy i szkole
niowcy wyrażali się z najwyż
szym uznaniem o tej imprezie.
Wyścig nie tylko był bardzo

udany pod względem organiza
cyjnym, ale przede wszystkim
stał na bardzo wysokim pozio
mie sportowym, chociaż / poza
Andrzejem Serediukiem nie
startował żaden z uczestników

ostatniego Wyścigu Pokoju.

wszystkim przegląd naszej ko
larskiej młodzieży i tutaj duże
zaskoczenie. W tej dyscyplinie
sportu mamy naprawdę dużą
grupę utalentowanych zawodni
ków. Tacy kolarze jak Wiesław

Stopa, Paweł Kowalski czy
Zdzisław Krudysz to już w peł
ni dojrzali zawodnicy, którzy
mogą powalczyć z najlepszymi.
Najwyższy czas aby PZKol.
zwrócił na nich baczniejszą
uwagę. Zawodnicy ci już teraz

bardzo dobrze jeżdżą w górach,
a Zdzisław Krudysz udowodnił,
że jest również świetnym sprin
terem.

Jak na tle młodzieży wypadli
starsi zawodnicy? Na pewno
nie zawiedli Cieślak, Michalak,
czy Serediuk. Do wysokiej for
my powraca również wicemistrz
świata z 1979 roku Jan Jankie
wicz. Zawodnicy cl jechali bar
dzo aktywnie 1 zawsze znajdo
wali się w czołówce. Ostatecz
nie Roman Cieślak wygrał ten

wyścig i udowodnił, że może je
szcze powalczyć o miejsce w ka
drze. Po ogłoszeniu wyników
powiedział: „Małopolski Wyścig
Górski to jedna z najtrudniej
szych imprez kolarskich w Pol
sce. Cieszę się bardzo, te udało
mi się go wygrać po rat drugi.
Walka na trasie była bardzo
ciężka, dokuczał nam stczegól-

ostatnim etapie wszyscy się
pilnują i starają utrzymać wy
pracowane pozycje. Ja chciałem
bardzo wygrać w tym wyścigu
i musiałem walczyć do końca”.

Pisząc o tej imprezie trudno
nie wspomnieć o świetnej orga
nizacji. Szef wyszkolenia PZKol.

pan Andrzej Zmuda bardzo

był zadowolony i obiecał, że po
może w nadaniu tej imprezie
międzynarodowej rangi. W tym
roku startowali tylko kolarze z

NRD, ale może już na XXIV
MWG zobaczymy Francuzów i
Włochów.

O powodzeniu imprezy 1 o

tak dobrych opiniach zadecydo
wała społeczna praca wielu mi
łośników kolarstwa z Krakowa,
Nowego Sącza, Piwnicznej i

Szczawnicy. Tutaj naprawdę ko
chają kolarstwo! Doceniają to

również władze centralne nasze
go związku, które za zasługi dla

rozwoju kolarstwa przyznały
prezydentowi Nowego Sącza pa
nu mgr. Bolesławowi Basiń
skiemu złotą odznakę PZKol.
Nie sposób wymienić wszystkich,
którzy zaangażowali się w or
ganizację tej imprezy. Trzeba

jednak wymienić prezesów
OZKol. w Krakowie 1 Nowym
Sączu panów Marka Kosickiego
i Stanisława Jacaka, W ich

Na zdjęciu R. Cieślak.

imieniu chciałbym również po
dziękować komitetom etapowym
w Piwnicznej, Nowym Sączu i

Szczawnicy, kierownictwu i per
sonelowi Domu Turysty w Kra
kowie oraz DW „Perła Połu
dnia” i „Agawa” w Rytrze. Na

szczególne słowa uznania zasłu
żyli organizatorzy ze Szczawni
cy, którzy przygotowali piękną
oprawę zakończenia wyścigu.
Wystąpiła m. in. orkiestra dęta
przy OSP w Szczawnicy oraz

połączony zespół wokalny Li
ceum Ogólnokształcącego i Szko
ły Muzycznej. Organizatorzy
dziękują również służbie medy
cznej WSZ w N. Sączu oraz Wy
działowi Ruchu Drogowego KW
MO w Krakowie i N. Sączu.

JANUSZ KOZIOŁ


